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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie, o godzinie 5 po południu j; 

/. wyjątkiem dni poświątecznycli. t
'Numer pojedynczy kosztuje-w miejscu 10 hal... j[ 

pocztą 16 lial. — Biura Kedakeyi i Adm inistracji jj 
ulica'Czarnieckiego 1. 10. — Kkspodyeya, miejscowa ii 
w biurze dzienników S t. Sokołowskiego, ulica Jagieł- | 
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Reilakcri Nr. 88. i!

P r e n u m e r a t a .
i a m i e j s co  w a: mi e j s c o wa :

rocznie . . . . 32 K I ć w ie rć ro cz n ie 8  K —  h. i: roczn ic . . . 24 K I ćw ierćro czn ie  . . 8  K
półrocznie . . . 16 K t m iesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K j m iesięcznie. . . 2 i(

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 li. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i lite ra ck i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h.. drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

C lfy  ogłoszeń : Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 2 0  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy j­
muje w yłączn ie : Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gen cya : Adam (V. de Raczkowski) 38
R.ie de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PEZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

w ynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia)............................ 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) ............................ 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) ....................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2 K

Z a m i e j  s c o w a ;
r o c z n i e  32 K  — h
p ó łr o c z n ie  16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zań i miesięczni za do­
płatą, a t o :

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ............................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . . 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.
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HENRYK ZBIERZCH0WSK1.

ANIOŁY PŁACZĄ.

P O W X S Ś Ó .

ROZDZIAŁ TRZECI.

(Ciąg dalszy).

Od wczoraj Otejko nie zmrużył oka. Prze­
żywał dziwno rzeczy. Zawisał dusztpw jednym 
momencie, tracąc zupełnie, świadomość togo, 
co się działo wokoło. A  potem nagle prze­
cierał oczy, jak człowiek zbudzony zo snu i 
dusza jego podnosiła niesłychany lament, że 
tamto już minęło i że już nigdy nie wróci. 
Wiec jak uparty nurek znowu zagłębiał się 
głową na dół, bez pamięci w zawrotne mo­
rze wspomnień rozkosznej godziny, czując, ró­
wnocześnie, że mu już nie wystarcza sama 
złuda, że łaknie rzeczywistości, która już raz 
była jego udziałem.

Pod sklepieniem czoła, tłukła się gro­
mada myśli złych, czarnych jak kruki, kra- 
ezących 'wielkim chórem : Nigdy ! nigdy !! By­
ła Ąo męka nie do zniesienia. Napróżno od 
rana zagłuszał się koniakiem i czarną kawą, 
napróżno usiłował pracować. Twarz Ludki, 
z rozpękniętemi jak granat ustami, zjawiała 
się w wyobraźni i przesłaniała płotno. Chciał 
iść do Ludki, rzucić się jej do nóg, prosić

OD RF.DAKGYI.

Utrzymanie felietonu Ga.sety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 nsilnem staraniem redakcji.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakcja za­
wsze chętnie do współudziału zaprzasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Ha-  
j o t y ,  Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gmunt a S a r n e c k i e g o ,  Maciej a W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z  c h o w s k i e- 
go , Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne. wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i lite­
rackiego" posiadamy pracl najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Ministerstwo handlu zamianowało asy­
stentów rachunkowych: Włodzimierza W  o- 
ło  s zy no w i cz a  i Zygmunta K o h l m i i n -  
z e r a ,  ofieyałami rachunkowymi dla depar­
tamentu rachunkowego galie. dyrekcyi poczt
i. telegrafów. ’

o zmiłowanie, wyżebrać przyrzeczenie, że je ­
szcze raz jeden będzie w jego pracowni. Trzy 
godziny chodził po chodniku przed jej mie­
szkaniem nie śmiąc wstąpić na schody. 
A  teraz patrząc na Ludkę przez dziurkę w 
gazecie upadał w proch przed nią i skomlał 
w myślach:

— Ty moje szczęście — nieszczęście!
Ludka nie zwracała na niego uwagi.

W  pierwszej chwili, gdy dostrzegła zda,loka 
jego ukłon, jakiś cień przebiegł przoz jej 
twarz. Ale, gdy zauważyła, że Otejko nie 
zbliża się, uspokoiła się. Cała jej uwaga by- 
łif-teraz skupiona na Strońskim. Siedział przy 
niej, uradowany uprzejmością, jaką mu dziś 
okazywała; oczarowany wraz z innymi nie­
zwykłą zjawiskową jej nięknością. 1? opusto­
szałem sercu zakwitały wątłe kwiatuszki 
nadziei. Zdawało mu się, że nareszcie, przy­
szedł dzień pojednania, że usłyszy jakieś 
zwierzenia, że dowie się nareszcie,, dlaczego 
była dla niego tak złą.

A  Ludka była coraz więcej uprzejmą, 
coraz łaskawszą, coraz mu bliższą. Z jakiemś 
niezwykłem okrucieństwom odwlekała na­
umyślnie cios, jaki miała dziś zadać jego na­
dziejom. Obliczała siłę uderzenia, wyczeki­
wała stosownej chwili, cieszyła si&. z tego, 
że potrafi być tak okrutną i tak wyracho­
waną. W  sercu jej był lód i jakaś nieprzo- 
możona żądza pastwienia się nad sobą i nad 
innymi. W  pewnej chwili zbliżyła swą twarz 
do twarzy Strońskiegcr i z tajeinnfczym uśmie­
chem poczęła mówić cicho, tak, ażeby nikt 
jej nie słyszał':

— Przyszłam dziś do kawiarni tylko 
dla ciebie....

Zadrżał. Przeczuł, że chce mu powie­
dzieć coś ważnego.

— Czekałam całe popołudnie.... myślą-

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.
Lwów, 3 stycznia.

Granice przyszłej Albanii.
Po uchwale „reunionu" londyńskiego, że 

Albania ma otrzymać autonomię, najważniej- 
szem zadaniem tej konferencji jest, określe­
nie granic nowego organizmu państwowego. 
Muszą one oczywiście tak być zatoczone, by 
Albanii zapewniały możliwość obrony i da­
wały w ten sposób podstawę spokojnemu jej 
rozwojowi.

NTa razie brak jeszcze autentycznych 
danych, z których wnosić możnaby, którędy 
pójdzie linia graniczna Albanii. W ostatnich 
dniach przedarły się wprawdzie wieści o 
trzech jakoby projektach w tym kierunku, 
a mianowicie austro-węgierskim, rossyjskim 
i związkowym państw bałkańskich, wiarygo­
dność jednakże tych pogłosek nie została 
dotąd stwierdzona. Najjaśniejsze oczywiście 
granice radziby wyznaczyć Albanii sojusznicy 
bałkańscy; najszersze przyznawać ma jej 
rzekomo projekt austro - węgierski; wreszcie 
projekt rossyjski obiera pośrodkową między 
oboma poprzednimi linię. Są to jednak — 
powtarzamy — tylko pogłoski i zbytniej wagi 
nie należy do nich przywiązywać.

Przypuszczać natomiast wypada, źo gn#- 
niee, jakiem! Europa obwiedzie Albanię, przy­
stosowane będą do tych samych zasad, które 
w wieku dążeń narodowościowych rozstrzy­
gały przy powstawaniu innych państw no­
wych. Odpowiadałoby to zarówno poczuciu 
sprawiedliwości, jak i ze względów polity­
cznych byłoby rzeczą najodpowiedniejszą.

Na takiej zaś opierając się. podstawie, 
dojdzie się do wniosku, że przedewszystkiem 
przestworza czysto albańskie a Umine przy­
padłyby nowej Albanii, natomiast zaś wyłą­
czone z niej zostałyby okręgi czysto słow' i- 
skie : ...Je, w których większość ludność' ,,est 
słowiańska. Co do okręgów o ludności pod 
względem narodowym mieszanej rozstrze­

lam, że odwiedzisz mię. Chciałam ci wyznać 
coś....

—- Słucham..,, iuów  cicho...,
A  ona nachyliła sio (jeszcze bardziej i 

szepnęła mu do ucha tajemniczo:
— Mam kochanka.,..
Rzucił się Stroński w tył na swojem 

krześle, jakby się dotknął nagle rzeczy śli­
skiej i obrzydliwej. Zastygł w wyrazie prze­
rażenia. Czul, jak jakieś kościste, zimne ręep 
ściskają go za gardło.

A  ona mówiła dalej" spokojnie, jakby 
nie widząc, co się z nim dzieje:

—- On jest tutaj, miedzy nami. Zgadnij 
kto ?...

Potoczył błędnym wzrokiem po twa­
rzach mężczyzn. Rubcznk, Otejko, BI urn, Ja­
ro wski, Ząbek.,., przecież żaden z nich.... to 
niemożliwe. To chyba okrutny żart z jej 
strony.

A ona rzekła tak cicho, że raczej do­
myślił się po składzie ust, niż usłyszał 
dźwięk jaki:

— Otejko....
Tu już nic potrafił dłużej zaponowac 

nad sobą. Ścisnął pod stołem rękę jej, aż 
syknęła z bólu i pytał zdławionym głosem :

— Dlaczego rai to mówisz, dlaczego?
Wyrwała mu rękę. W  oczach jej zami­

gotało jakieś złe światło:
— Ażebyś wiedział jaka jestem, ażebyś 

zostawił mię w spokoju...
— Kochasz go?
— Nic!  Nie pytaj... więcej nic ci nie 

powiem...
Odwróciła się i poczęła rozmawiać z Ja- 

rowskim o występach Carusa w Paryżu.
Zerwał się Stroński z miejsca, jak błę­

dny, roztrącając stoliki, tak jak był bez 
płaszcza i kapelusza wybiegł z kawiarni,

gniecie musiałoby być pozostawione słusznej 
ugodzie. Dokonawszy w ten sposób zestawie­
nia okręgów przyszłej Albanii wypadałoby 
jeszcze zbadać granice jej ze stanowiska od­
porności. Konieczne to, ponieważ państwo 
nie posiadające granic należycie ubezpieczo­
nych, zdane jest na łaskę i niełaskę sąsia­
dów i nie mole nawet myśleć o swem skon­
solidowaniu na wewnątrz. Utworzenie A l­
banii na takich podstawach jest niezawodnie 
zadaniem trudnem, zarazem jednakowoż i 
wdzięcznem, równałoby się bowiem przywró­
cenia politycznej równowagi na półwyspie 
Bałkańskim, obalonej skutkiem pogromu, ja­
kiego doznała Turcja.

Włoski badacz Eugenio Barbarich, grun­
townie rozpatrzywszy stosunki, podaje na­
stępujące C ffry : W wdajecie Skutari prze­
bywa 400.000 Albaiieżyków; w sandżakaoh 
Elbassan. Dibra i Monastyr 160.000; w san- 
dżakaeh KossowoJlTeskiib (SHjplje) i na pła­
skowyżu Białego Drinu (Ipeku) 385.000. — 
Ogółem tedy liczyć można Albariczyków oko­
lic północnych (Skipetarów) na 945.00O 
głów.

Na południe Albańczycy (Toskowie) 
znajdują się w liczbie 700.Ó0Ó w wdajecie 
Janiny, jakoteż w liczbie 114.000 dusz w 
wdajecie monastyrskim i w sandżaku Go­
ń c y ; reprezentują więc ogółem sumę 814.000.

*Cała etnograficzna Albania liczy wedle 
powyższego zestawienia okrągło 1,760.000 
mieszkańców, którzy na kresach swego ści­
śle albańskiego terytoryum pomieszani są 
z ludnością bułgarską, grecka, rumuńską i 

'serbską. Wyłącznie a lbański mi nazwać nio- 
żua sandżaki: Skutari, Durazzo, Berat i El- 
bassan. Tu Słowian wcale niema, napotyka 
się tylko drobne wysepki językowe kucowo- 
łoskie. Czysto albańska ludność zamieszkuje 
Ipek i Djakowę. Silną przewagę nad ludno­
ścią słowiańską mają Albańczycy w sandża­
ku Luma, w mieście Prizrentu. w okolicach 
Kossowego Pola, w Prisztin, Gillan, Wuci- 
tru, Mitrowicy i w sandżaku Dibra. W  mniej­
szości natomiast znajdują się Albańczycy w 
sandżakach Novi Bazar i Ueikiib, gdzie prze­
ważają Słowianie; a także w sandżakach Pre- 
vesy (Epir) i Janiny wobec ludności gre­
ckiej.

wskoczył do wolnego automobilu i kazał je ­
chać do lasku Bulońskiego,

Tylko prędko! — rzucił szoferowi 
przez zaciśnięte zęby — zapłacę dobrze.

Uśmiechnął się szofer porozumiewaw­
czo. ilość był zdenerwowany a niema nic 
lepszego na nerwy, jak szybka jazda auto­
mobilem. Nachylił się na swojem siedzeniu, 
pokręcił coś w aparacie i pomknęli naprzód 
lotem strzały. Jak długo byli w mieście, 
szofer moderował pęd automobilu, zwalnia­
jąc na skrętach i zbiegach ulic. A lo gdy się 
nareszcie znaleźli na szerokiej szosie, wio­
dącej do lasku Bulońskiego, nadał aparatowi 
szaleńczą szybkość. Pędzili lotem wichru i 
błyskawicy. "Wiatr uderzał w twarz Stroń­
ski ago. chłodząc rozpalone .jego czoło.

Jak tajemnicze szare ściany, przesuwa­
ły się po obu stronach szosy drzewa lasku, 
oświetlone od czasu do czasu gwiazdą latar­
ni. IV niemej gąszczy drzew tych czaiła się 
noc i zbrodnia. Szum automobilu wpadał w 
to nieme pustkowie, budząc jakieś uśpione 
potjęgi, złego ducha Paryża, demona zaułków.

Między drzewami poczęły się chwiać' 
jakieś cienie długie i tajemnicze i szare łapy 
wyciągać na drogę.

■ Zdawało się, że lada chwila z gąszczy 
drzew wypadnie coś i kół się chwyci rozpę­
dzonych.

Dwie smugi, dwa potoki światła, z e- 
lektrycznych latarń, biegły przed automobi­
lem, oświetlając każdy kamyk, każdy wybój, 
każdy zakręt gościńca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Na płaskowyżu Białego Drinu zaledwie 

4 pre. ludności tworzą prawosławni Serbo­
wie; reszta 86 prc., to sami Arnauci. W  po­
łudniowej części sandżaku novibazarskiego i 
na Kossowem Polu żyje 90.000 Albańczy- 
ków, a 50.000 prawosławnych Serbów. Lu­
dność Prizrenu składa się z 86.000 Albari- 
czyków makometańskich. 2000 katolickiej 
religii, a tylko 4— 5 tysięcy Serbów prawo­
sławnych. Właściwą stolicą północnej Alba­
nii jest Skutari zamieszkałe przez 85.000 
Albańczyków. Ipek i Djakowa z 24 i 18 ty­
siącami ludności są ogniskami kultur,ilnemi 
klanów góralskich Rugowo, Reka, ICrasnici, 
Bitticzi i Gasi.

Konfiguracja Albanii jest tego rodzaju, 
że wszystkie ogółem miasta leżą na peryie- 
ryi, w górzyst.em bowiem wnętrzu brak dla 
nich miejsca. Że zaś nawet minio fatalnej 
gospodarki tureckiej Albańczycy zdołali stwo- 
rzyć tak pokaźne miasta, jak Prizrcn, Sku­
tari, Djakowę i Ipek, świadczy to dodatnio 
o ieh zdrowej sile organizacyjnej, której 
osłabienie leżeć nie mogłoby w interesie 
spokojnego rozwoju przyszłej Albanii.

Co jest słowiańskie, wywodzi Eugenio 
Barbarich, niechby pozostało słowiańsfeiem, 
co albańskie, niech otrzyma Albania; w7 nad­
granicznych powiatach o ludności mieszanej 
pociągnąć powinien linię graniczną kompro­
mis, uwzględniający w równej mierze wszyst­
kie strony interesowane.

W i e d e ń .  Wiadomość, że kwestya ozna­
czenia granicy Albanii jest przedmiotem ro­
kowań między Włochami a Austro-Węgrami, 
że dopiero po ukończeniu tych rokowań, cała 
ta sprawa przedłożona będzie konferencyi 
ambasadorów, pozbawiona jest, jak ze strony 
dobrze poinformowanej zapewniają Biuro 
Kor., wszelkiej podstawy. Austro-Węgry i 
W łochy od samego początku były zgodne co 
do wszystkich kwestyj, odnoszących się do 
Albanii. Wprawdzie odbywa się między mo­
carstwami trójprzymierza poufna wymiana 
zdań co do wszystkich kwestyj bieżących, a więc 
także między Austro-Węgrami i Włochami, 
ale wszystkie łączone z tem kombinacye są 
bezpodstawny i należą do rzędu tych usiło­
wań, które dążą do wywołania wrażenia, ja­
koby między członkami trójprzymierza pano­
wały jakieś nieporozumienia.

Awans noworoczny
w r e z e r w i e  c. i k. a r m i i .

(I.) Podporuczn ikam i w rozerw ie za­
mianowani zostali w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  
s t r z e l c a c h  i o d d z i a ł a ć h  t e c h n i c z ­
n y c h  rezerwowi chorążowie: Józef Fechter 
3, Jerzy Seer 41, Władysław Sokołowski 30, 
Emil Beer 30, Bolesław Menderer 57, A dolf 
Storfer z 57 w 2, Gustaw Rutka 40, Jan 
Luciów 20, Stanisław Gozdziewski 80, Ta­
deusz Machalski 57, Józef Platenka 40. Bro-

46)

J E K Z  Y .

( Z  a m g r i e - l s ł c i e g r o ) .

OZĘŚĆ DRUGA.

XI.

(Ciąg dalszy).

Konduktor chodził wzdłuż pociągu za­
mykając drzwiczki. Yorkes zapytał go z wa­
gonu :

— Gzy wiadomo gdzie jest pan Ander­
son ?

Konduktor wstrząsnął głową przeczą­
co ; lecz jakiś urzędnik stojący obok, pod­
biegł do specyalnego wagonu.

— Bardzo mi żal, mi lady — rzekł do 
Elżbiety, która stała na progu — ale pan 
Anderson nie jest wolny w tej chwili; po- 
jedzie z agentami policyi.

Gdy to mówił, jedne drzwi na stacyi 
otwarły się i wyszedł z nich Anderson, w 
towarzystwie dwóch konstablów i kilku urzę­
dników. Przeszli wszyscy szybko przez peron 
i wskoczyli do próżnego wagonu. Pociąg ru­
szył natychmiast z miejsca.

— Cóż to ma znaczyć? — wyrzekł 
Filip zdumiony. — Czyż Anderson teraz i 
jiolicyą dowodzi?

Delaine, z miną zażenowaną, patrzył 
na Elżbietę.

Było rzeczą zupełnie naturalną, że An­
derson jako dawny doradca i przydzielony do 
służby na linii, znający całą ludność na prze­
strzeni dystryktu, został wezwany do pomo-

nisław Rocoł 40, Stanisław Grzymek 20, Ju­
lian Mańkowski 14, dr. Jan Gronych 30, 
dr. Antoni Wystyd 58, A dolf Preissler 58, 
dr. Jan Kański 56, Emil Palkowsky 15, 
Henryk Mianowski 30, Walter Sprenger 54, 
Karol Balik z 10 w 53, Antoni Kośtak 89, 
Franciszek Piaseczyński 15, Ryszard Robi- 
ćek z 58 w 52, Karol Yanićek 24, Jerzy 
Kraus 20, Gottlob Kaćer 10 bat. pion., Zden- 
ko Blaschke 41, dr. Izaak Lechner vel Da- 
vid 95, Gottlieb Kalab 57, Izrael Liudenbaum
9, Karol Wachlowski 41, Karol Pfaff 41, 
Henryk Janda z 45 w 72, Hilarion Kopy- 
śeiański 15, Leon Martyniee 24, Władysław 
Jakubowski 9, A dolf Zlamal 95, Józef Stul- 
ler 20, Jarosław Polaćek z 80 w 58, Józef 
Lęgu 58, Jan Obtułowicz 56, Franciszek 
Stmnpf 55, Antoni Welser 15, dr. Włodzi­
mierz Aghelus 20, Franciszek Pollak 15, 
Władysław Trznadel 45, Karol Yitaćek 15, 
Adam Mo.siewiez 80, Henryk Pinkas 57, A- 
dolf Rasch z 93 w 61, Ernest Polsterer 24, 
Konstanty Schubert z 93 w 67, Alfred Win­
kler 93, Jan Kurek z 3 w 1, Józef Figna 
100, Gustaw Kieszkowski 56, Leon Zarfel 
93, Karol Ludwig 3, Karol Wessely 100, Ma­
rek Sekapira 10, Jan Ries 30, dr. Salomon 
Allerhand 13, Leopold Schónbauer 24, Fry­
deryk Franz 30, Rudolf Moneta 9 bat. pion., 
Alfred Reinold 8 bat. pion., Wilhelm Yor- 
tisch i dr. Wilhelm Sehiinmer 3, Jakób 
Rohrlich z 41 w 61, Wasyl Ryzewski i Jan 
Halluch-Brzozowski pułk kolej., Leon Krentsch- 
ker z 93 w 61, Juliusz Eiunler 13, Leopold 
Skark 100, Rudolf Nitsch 3, Jan Schneider 
z 10 w 53, Rudolf Willeeke z 10 w 53, 
Herman 'Molier 77, Franciszek Mathes 3, 
Natan Isak 77. Juliusz Winkelsberg 90, A - 
dolf Sehenk z 100 w 71, Karol Hudaczek 90, 
Leon Parma z 3 w 67, Swatopluk Bfezina 
z 3 w 16. Juliusz Goldherg i Franciszek 
Suppan 3, Jan Wittak z 3 w 16, Józef Ko- 
rinek z 3 w 67, Bruno Wawra 90, Franci­
szek Pahler 100, Reinhold Zabe 10, Zygfryd 
Brtill z 57 w 25, Edward Smiśek 77, Karol 
Etterich 54, Wiktor Kubasek z 10 w 6, Bru­
no Farber 93, Edwin Seibert 20, Aleksy 
Milko 57, Jan Karćnik 3, Floryan St<5- 
pśnek z 98 w 61, Otmar Nachtnebel z 3 
w 99, Jan Liebel z 100 w 76, Wilhelm Bo- 
ćan 56, Józef Sediyy 10, Artur Neumann 77, 
dr. Robert Velgo 54, Bogusław Prislinger 
13, Aloizy Felgenhauer 54, Rudolf Horni- 
scher z 93 w 67, Karol Sladecek 90, Fran­
ciszek Pasdziora 100, Maurycy Tausig 77, 
dr. Herman Mole 10, Herman Sand z 41 
w 37, Benjamin Ebner 41, Bogusław Brau- 
ner 77, Gustaw Lustig z 3 w 8, Emil Stern 
z 3 w 67. Wiktor Meitaor z 93 w 61, Ro­
bert Steiner 93, Emil Stuksa 77, Antoni 
Janećek, Józef Friedl i Józef Hauptmann
10, Józef Nawrocki 30, Franciszek Eckert 
z 3 w 16, Jan Treer z 57 w 37, Adolf 
Pachter 77, Jan Żeglicki 30, Otto Spalek 10, 
Stanisław Południewski 80, Karol Steinbre- 
cher z 10 w 53, Karol Derlik z 93 w 76, 
Mateusz Griesmacher z 3 w 16, Hugo Kan- 
ders, Adam Kaniowski 57, Marok Zeimer, 
Samuel Gleich i Maryau Obli 77. Franciszek 
Zeman 90, Maurycy Jucker z 56 w 3 p. bośn.

cy, w podobnych okolicznościach. Jednakże,, 
zachowanie się Andersona, który przecho­
dząc po pod ich wagon nie podniósł ani razu 
oczu, było jakby nagłe objawieniem dla De- 
laina i najdziwniejsze podejrzenia snuły mu 
się w umyśle. Elżbieta w milczeniu patrzyła 
na przerażający wąwóz, od którego pociąg 
coraz bardziej się oddalał. Przebywszy pasmo 
działu wód, zjeżdżali na przeciwną stronę. 
Za chwilę znajdą się w Glacier.

Anglicy powzięli szybko postanowienie 
i ponieważ tak im doradzono, zdecydowali 
się noc tu spędzić.

Pociąg wjeżdżał właśnie na stacyę.
— A zatem, wszystkie nieprzyjemno­

ści ! — mówił Filip — zniechęcony, gdy 
opuszczali wagon.

Wyciągając koce, kołdry i poduszki z 
wagonu, Yerkes zaczął wychwalać komfort 
hotelu, usłużność przewodników i dystynkcję 
tych, którzy się tu zatrzymywali. Ale nikt go 
nie słuchał, ho każdy z naszych podróżnych 
zajęty był tylko myślą o Andersonie.

Przybiegł nareszcie — spiesząc na ich 
spotkanie. Wyraz jego twarzy niezwyczajny 
i zmieniony, świadczył, że jakieś nieszczęście 
spotkać go musiało. Ale nie dał im czasu na 
pytania.

— Odjeżdżam — rzekł do Elżbiety. — 
Zajmę się państwem tutaj. Zarządzę jak naj­
prędzej wszystkiem, co się odnosi do dalszej 
podróży państwa. Ale jeżeli się nie spotka­
my przedtem.... może.... aż w Vancouver....

— Czy zamyślasz polować na bandy­
tów ? — zapytał Filip, pociągając go .za 
ramie.

Anderson nie odpowiedział. Zwrócił się 
do Delaina i odciągnął go na bok.

— Mój ojciec był między nimi — rzekł 
bardzo spokojny. Nie żyje. Oto list, w któ­
rym proszę, aby pan to powiedział lady 
Merton.

herc., Leon Weinberger 90, Eugeniusz Bri-
chta z 10 w 86, Samuel Fictimann z 10 
w 66, Rudolf Schuster z 3 w 1, Leopold 
Brozdowski 56, Franciszek Pollak 20, Teofil 
Minkowicz 80, Saul Kulla 41, Karol Baxa 
10, Artur Kulka 1, Inocenty Zapletal z 57 
w 25, Franciszek Yalaśek 54, Karol Psche- 
ra 10, Hugo Ginzel z 90 w 6, Józef 
Schade 90, Franciszek Bećcar z 58 w 52, 
Aron Lichtendorf 41, Tadeusz Banek 57, 
Ottokar Richter 58, Fryderyk ŚiSka 3, Karol 
Seidel 58, Karol Forberger z 93 w 67, Moj­
żesz Bach recte Adler 80, Emil Schulmeister. 
Bronisław W ójcik 10. Albert .Brzostovskv z 
93 w 12, W ojciech Treniel 55, Józef Schu­
ster 93, Franciszek Śimaćek 9, Adam Mar­
cinkiewicz 57, Józef Chytil 57, Ryszard Za- 
tloukal 9, Antoni Schmidt 30, Jan Schwa- 
benthau 56, Józef Lachout z 10 w 53, Ema­
nuel Koloirat- 3, Aleksander Heinz 20, Je­
rzy Hoclnnann 58, Mieczysław Kurkiewicz 
8(i, Ludwik Hapala 54, Józef Chmura 80. 
Maryan Ornatowski z 10 w 53, Władysław 
Choilaczek 89, Franciszek Geschwinder 20, 
Józef Toman z 45 w 72, Ferdynand Schmidt 
80, Wiktor Gergoyich 58, Jarosław Uhe-r z 
9 w 6, Edward Tano 77, Zdzisław Turek 45, 
Józef Ratk 1, Włodzimierz Dokoupil 93, Jó­
zef Hruban z 55 w 97, Józef Błaha 54, 
Franciszek Wołmowiez 45, Władysław Ha- 
vlić-ek 90, Franciszek Musil z 45 w 72, Sta­
nisław Strasik 20, Józef Heidrich 100, Józef 
Kleiber 54, Jan Stybar 77, Józef Czerwiński
56, Korol Tron z 100 w 76, Henryk Rosen- 
sprung z 93 w 76, Armin Taub 41, Jerzy 
Cienciała 57, Oskar Miksch 93. Józef Hel­
ler 9, Michał Bómanus 10, Ferdynand Pehn 
100, Jan Wolanowski 57, Antoni Plewka 77, 
Zygfryd Tandler 80, Gustaw Wondrak z 100 
w 76, Benzon Wischnowiczer yel Wisch- 
nowitz 15, Franciszek Lątzel 93, Oskar Him­
mler 54, Ryszard Kolenda 100, Emil GOtz 
89. Józef Sirek 40, Karol Mayr 100, W il­
helm Bruckner 100, Franciszek Krenik 58, 
Piotr Stachniak 10, Antoni Pofizka z 3 w 
67, Ferdynand Rohleder 41, Jan 'furko z 20 
w 53, Rudolf Holomek 57, Artur Ptaszek 
100, Jerzy Brodner i Gustaw Bohmer 41, 
Franciszek Biea 58, Grzegorz Krysa 95, Ma­
teusz Svarny 55. Walenty Pozdiśek 58, An­
toni Kolar z 80 w 53, Franciszek Dreiseitl 
55, Władysław Kfivskv 77, Oskar Meisl 80, 
Józef Jarolim 10, Juliusz Sova 54, Jan Mil- 
kowicz Kulczycki 9, Ignacy Loic.kt z 100 w 
76, Jan Lang z 80 w 53, Jan Kubal 10, 
Ludwik Krśtky 40, Franciszek Icha i Jaro­
mir Hauba 58, Stanisław Wyszatycki 10, 
Efroim Aleiandrowicz 77. Teofil Śkomicki
57, Oskar Teichmann 95, Walter Mtlller 100, 
Ryszard W einer 10, Franciszek Nory i Er­
nest Schulhof 80, Franciszek Reimer 89, 
Otto Ilellak 100, A dolf Krb 10, Józef KI o soi 
z 100 w 76, Zenon Puk 57, Juliusz Heisik 
100, Józef Wymstal z 20 w 63, Karol Polzer 
z 80 w 72, Feliks Weisser 15, Hugo 
Schwarz 58, A dolf Martinek i Karol Bartl 
z 15 w 29, Erwin Stcmbreeli^r z 41 
w 53, Aleksander Pctzelbauer 29, Mojżesz 
iSchtriaus 13, Mieczysław Hebanowski 9, 
Ludwik Hanuseh 45, Fryderyk Stein z 9 w

Odwołano go w tej chwili. Pociąg już 
był w biegu; wskoczył do wagonu i zniknął.

XII.

Skoro Anderson przybył do Sicoumus,- 
na końcu ładnego jeziorka Mara, stacja i 
hotel były przepełnione tłumem ludzi, urzę­
dników' rożnego rodzaju i ciekawych.

Był to zmrok długiego dnia letniego i 
w okolicach niżej położonych, gorąco było 
jeszcze nie doi wytrzymania. W" oddali, ku 
północy, widać było szeroką przestrzeń da­
leko większego jeziora. Lasy osikowe ł topo­
le rosły na bagnistych wybrzeżach. W  głębi 
wycięcia lasów, rosnących na wzgórzach, 
woda błyszczała pod ostatnimi promieniami 
słońca i pierwszymi księżyca, który wschodził.

Wysiadając z pociągu, Anderson spo­
tkał naczelnika dystryktu, nazwiskiem Dixon, 
który go trochę znał i patrzył na niego dzi­
wnie badawczo.

— Bardzo brzydka sprawa I Gdyby pan 
mógł nam ją nieco rozjaśnić, panie Ander­
son, bylibyśmy panu szczególnie obowiązani.

Anderson przerw ał:
— Czy śledztwo tutaj się odbędzie?
— Zapewne... Zwłoki już Li prZyniesio-

no od kilku godzin.
I pokazywał szopę po za staern.
Poszli tam.
Naczelnik opisywał mu szczegółowo na­

pad na pociąg i jakie środki zarządzono, aby 
pochwycić rabusiów.

Anderson słuchał w milczeniu.
Napad nastąpił wczesnym rankiem, ale 

ponieważ druty telegraficzno zostały poprze­
cinane po obu stronach uszkodzonego toru, 
dokładna wiadomość o tem, co się stało, do­
szła do Yaneouyer i do Golden dopiero po 
południu. Cały kraj obecnie był w porusze­
niu i zarządzono wielką obławę po obu stro­
nach toru.

72, Jarosław Śemior 41, Tadeusz Hickiewicz 
pułk kolej., Cyryl Petr/ela z 10 w 53, Ma­
ksymilian Kuttier i Leopold Moser 54, Józef 
Wazlawek z8S w 1, Henryk Hrdlićka 9, Er­
nest Giitig z 10 w 53, Karol Doleżal 90. 
Nuehim Torczyner 24, Karol Mader 54, Ka­
rol Machnig 100, Wilhelm Fried 95. Adolt 
Htibner 40, Ferdynand Samal 15, Mikołaj 
Bajrak 95, Jarosław Macik z 15 w 66, Fer­
dynand Rosentbal 24. Józef Schlgel z 89 w 
25, Ryszard Heiter 45, Franciszek Niessner 
80, Fryderyk Sieber 93, dr. Władysław I)ru- 
bek z 9 w 6, Ernest Koliom z 10 w 86. 
Hubert Singer 20, Józef Lewicki 15. Paweł 
Gninbaiim 89, Gustaw Bansky z 77 w 23, 
Rudolf Iliek z 15 w 66. Wiktor Saxl z 9 
w 6, Antoni Kiiknl z 73 w 1, Karol Ram- 
pas 45, dr. Ryszard Daniel 56, Ernest Lir.lt- 
tenstern 54, Ludwik Fencl z 10 w 80, Ro­
man Stelmachów 95, A dolf Werber 20. W il­
helm Siebensehein z 15 w 66, Antoni KaSpar 
45, Emil Jelinek z 77 w 23, Egon Deutsch 
z 89 w 25, Marcin Yeyerka z 90 w 3 p. 
bośn. herceg., Rudolf Leinweber z 10 w 63, 
Iyo Prochaska z 77 w 23, Udalryk Hlayinka 
41, Józef Plnliaf 54, Czesław Frankiewicz 
58. Henryk Matouśek 15, Majer Rappaport 
80, Abraham Reinharz 9, Władysław Sołty­
sik 45, Saul Weinstein 13, W ojciech Ze.il- 
mann z 57 w 25, Franciszek Koreeek 54, Ru­
dolf Sehreiber 15, Artur Lichtendorf 41, Ka­
rol Iiajek z 89 w 25, A dolf Polifka 57. 
Nskar Rossipal 54. Rudolf Hendl z 9 w 6. 
Karol Misar i Józef Śvejnoha z 9 w 6, Na­
tan Immerdauer 30, Józef Pleśinger 45, W in­
centy Druml w 3 p. bośn. herceg., Ryszard 
Eink 20, Ludwik Randula z 3 w 16. Wło­
dzimierz Buczacki 45, Józef Boratyński 95, 
Herman Jaehn 30, Karol Spanring 80, Teo­
fil Makomaski 20, Leizor Kolm false Gfins- 
berg 15, Bolesław Szczepański 80 i Bron - 
sław Misiągiewicz 57. (C. d, n.).

Sprawy bałkańskie.
K on feren cja  pokoj owa.

Biuro Reutera donosi: Punkty propo- 
zycrj tureckich, które wczoraj przedłożono 
konferencji pokojowej, tworzą jedną nieroz­
łączną całość. Co do odstąpienia terytoryum, 
to propozycje tureckie oświadczają, że Tur­
cja  gotowa jest odstąpić państwom bałkań­
skim całe okupowane terytoryum na zachód 
od wilajetu sdryanopolskiego.

.Odpowiedź na iw propozycje brzmi: Po­
łączono państwa przyjmują odstąpieniu tery- 
loryum na zachód od Adryanopola do wia­
domości, -ale pod warunkiem, że odstąpienie 
to odnosi sic nietylko do terytoryum okupo­
wanego, ale także do terytoryów, które nic 
są. jeszcze zupełnie okupowane.

Z Konstantynopola donoszą: Rada mi­
nistrów obradowała wczoraj od godziny 2 
po południu do 6'30 wieczorem, przyjęła 
przebieg obrad konferencyi pokojowej do 
wiadomości, a przesłała nowe instrukcjo 
swym delegatom w Londynie. Porta obstaje

— Niema wątpliwości, że sprawa była 
obmyślana przez dwóch ludzi z Montana, 
z których jeden brał z pewnością udział 
w napadzie przed kilkoma miesiącami i był 
poszukiwany, lecz zdołał wymknąć się. Z ca­
łej bandy, tylko sześciu czy siedmiu było, 
o ile nam się zdaje, z tej strony granicy. 
Starzec, który zginął (na te słowa Anderson 
podniósł z żywością oczy na mówiącego) po­
chodził zdaje sic z Ne wada. Znaleziono przy 
nim kilka wycinków z gazet z Conistock, 
razem z kopertą, na której było pańskie na­
zwisko, jak już panu doniosłem. Czy opis te­
go człowieka, który panu dałem, pozwala 
panu domyśleć się, kim on jest? Jest je­
szcze jeden szczegół, o którym zapomnia­
łem panu donieść. Prawa jego noga. w ko­
stce, jest otoczona bandażem, który bez ża­
dnej wątpliwości był nałożony przez le­
karza.

—• Czy nic więcej nie było w koper­
cie. ? — spytał Anderson uchylając się od 
odpowiedzi, pomimo widocznego zniecierpli- 
wicnia pytającego.

— Nic więcej.
— I gdzież o’>a jest ?
— Oddano ją ko. -m ów i z Kamloops, 

który właśnie w tej chwili przyjechał.
Anderson zamilkł.
Doszli do szopy, którą naczelnik otwo­

rzył. Na dwóch prostych stołach leżały dwa
ciała okryte prześcieradłami.

l)ixon odkrył jedno z nich i Anderson 
spojrzał, nie okazując żadnego wzruszenia. 
Śmierć dokonała i w tym razie dziwnego 
cudu ironii, nadając zmienionej nieco twarzy 
tego wyrzutka społeczeństwa wygląd oblicza 
mędrca, z przymkniętemi, jakby ze znużenia 

•powiekami; nieme usta straciły swój zwykły 
wyraz brutalnego szyderstwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).



przy zatrzymaniu wilajetu adryan opolskiego 
aż do-Nanti i nie godzi się fia ifeikie uregu­
lowanie granicy, która ' miałoby charakter 
odstąpienia terytoryum tureckiego. Obstaje 
przy posiadaniu wysp na morzu Egejskiem 
i godzi Sfcg, aby mocarstwom pozostawić de- 
cyzyą. co do Erety i obszarów na zachód od 
w i la j etu adry anopolskiego.

Pewna wybitna- osoba z ministerstwa 
spraw zagranicznych Oświadczyła, że roko­
wania pokojowe sarna jak najlepszej drodze. 
Co do miast Adryanopola i Kirk-Kilissy 
owa osoba sądzi* Ije  Bułganya zrezygnuje 
z Adryanopola. Koła dyplomatyczne sądzą, 
że Adryanopol pozostanie w rękach ture­
ckich, tylko jego obwarowania będą zbu­
rzone.

. 'Dziennik Isham donosi, że 1 prezes 
gabinetu Geszow telegrafował do wielkiego 
wezyra, iż bułgarska Itada ministrów zgo­
dziła się- na to, aby Adryanopol wraz z ob­
warowaniami pozostał pod zwierzchnictwem 
tureckiem. Porta zaprzeczyła tej wiadomości.

Wszystkie dzienniki tureckie wyrażają 
się o przebiegu obrad konfereneyi pokojowej 
bardzo optymistycznie i sądzą, że do 10 dni 
pokój będzie zawarty. Jeden z dzienników' 
podnosi, że co do zasad osiągnięto już zgodę 
na konfereneyi pokojowej. Prasa cała stara 
sio przekonać opinię turecką, że utrzymanie 
Adryanopola w rękach tureckich będzie wiel­
ki em zwycięstwem.

Alemdar donosi, że Saloniki pozostaną 
wolnem miastem pod rządem gubernatora, 
wybranego przez ludność.

Danew wr rozmowie z reprezentantem 
Biura Reutera oświadczył, że sytuaeya nie 
polepszyła się o tyle*. jak fo  się niektórym 
wydaje. Trzeba przypomnieć, że Turcya od 
samego początku rokowań oświadczała, że 
odstąpi pewne teęytorya w Macedonii i Epi- 
rze, oraz część Traeyi. To dobrze, ale pozo­
staje jaszcze kwestya Adryanopola. To jest 
punkt główmy — rzekł Danew — i w tym 
k A  unku nie widzę polepszenia. Oczekujemy 
nowej konfereneyi z rektyfikacją granicy 
bułgarskiej. Jeżeli na dzisiejszem posiedzeniu 
delegaci tureccy naszym żądaniom nie uczy­
nią zadość, to rokowania zerwiemy. Drugą 
trudność stanowdą wyspy na morzu Egej- 
skiein. W  sprawie tej obstajemy przy na­
szych warunkach i niema powodów do przy-j 
puszczenia, jakobyśmy byli skłonni do zmia­
ny naszych pretensyj. Będziemy domagali się 
uwzględnienia ich tak, jak zostały ustalone. 
Ookolwickhądź potem ułożylibyśmy z mocar­
stwami, to na rokowania nasze z Turcją nie 
będzie miało żadnego wpływu. Rząd turecki 
zna dobrzy, nasze warunki. Kie czyni my ża­
dnych nowych §ppozycyj. Mam atoli nadzie­
ję, że konforeneya dziś postąpi naprzód.

Stanowisko Serbii.
Z urzędowego źródła serbskiego dono­

szą : Powołanie pospolitego ruszenia nastą- 
piło^głównie- z tego powodu, aby zmęczonjf 
wojska trzeciego powołania uwolnić ocl służby 
garnizonowej. Skoro pospolitacy obejmą słu­
żbę, żołnierze trzeciego powołania wrócą do 
zajęć domowych.

Z w idow ni w ojennej.
Przed kilku dniami wojska greckie wy­

lądowały w małym porcie Lestorjais w oko­
licy Kawalli, zkąd ruszyły do Prawjszy i za­
jęły tę miejscowość. Grecki oddział konnicy 
dotarł do Zichny.

Z [Tenidże Wardoru donoszą, że drużyn 
ny bułgarskie napadJą na wsie i wymuszają 
od chłopów pieniądze. Władze greckie zarzą­
dziły ściganie band.

Wiadomość, iż rząd turecki otiteymaŁ 
upoważnienie wysłania środków żywności do 
Adryanopola, jest — jak z Sofii donoszą — 
zmyślone. Tureyi na prośbę Nazima baszy 
pozwolono tylko wysłać dla Czerwonego pół­
księżyca w Adryanopolu kilka skrzyń z le­
karstwami. S k r z y n i e w y s i a n o  onegdaj.pod 
eskortą bułgarską i w wagonie bułgarskim.

P a r y ż .  Z okazyi Nowego Poku prezy­
dent SoEania bułgarskiego Danew wysłał 
do prezesa gabinetu francuskiego Poinear 
rego telegram z życzeniami, aby Francja, 
która okazywała zawsze tyle życzliwości dla 
Bułgaryi, była zawsze wielka i potężna.

Poincare w odpowiedzi przesłał życze­
nia dla Bułgaryi.

Antagonizm ciiińsko-rossyjski.
Gdy Europa całą uwagę poświęca wła­

snym swym sprawom, zaniepokojona o nie­
pewne jutro, na Dalekim Wschodzie azyaty- 
ckim kłębią się ■cąraz groźniej! chmury, jak­
by lada chwila nowa burza wstrząsnąć miała 
posadami tej części świata.

W  depeszach dni ostatnich znajdujemy 
co do tego skąpej ale znamienne wskazówki, 
a już chyba trudno o bardziej uderzającą, 
niż manifest właściwego twórcy Chin nowo­
czesnych, dr. Sunjatsena, wprost wzywający 
do skupiania sił wszystkich ku stoczeniu

wałki z Rossyą. Wprawdzie autor manifestu 
nie posiada żadnego stanowiska urzędowego, 
głos więc jego — to apel prywatnej jednost­
ki. Ale jednostka jednostce nierówna, a ów 

■rewelueyonista, który miał dość wpływu, by 
wywrócić odwieczny tron bogdychana, nie 
należy zapewne i dzisiaj do ludzi, nad któ­
rymi społeczeństwo ich własne przechodzi­
łoby z lekkiem sercem do porządku.

Jakoż w Eossyi coraz większy niepokój 
budzą wiadomości z Chin. Niepokój ten zna­
lazł oddźwięk również w najnowszym arty­
kule p. Mienszikowa w Now. Wrem. Autor 
przestrzega, że nie powinno się lekceważyć 
tych ciągłych, choćby prywatnych tylko na­
woływań w Chinach do wojny z Rossyą. 
Dalej zwraca p. Mienszikow przeciwko .Ja­
ponii zarzut, że to ona zachęca Chiny, a 
przyjmując chętnie młodzież chińską do szkół 
wojskowych w Tokio, kształci tam przyszłych 
reorganizatorów armii chińskiej i zaprawia 
ich umysły nienawiścią do Eossyi.

Także prasa japońska działa podburza- 
jąco. Oto np. z powodu zawartego niedawno 
traktatu rossyjsko - mongolskiego, gazeta ja­
pońska Acachi wystąpiła z twierdzeniem, że 
Eossya na mocy tego traktatu stała się 
faktyczną, posiadaczką, terytoryum mongol­
skiego. Acfrchi wi<3 zapytuje, czy Chiny nic 
na to nie odpowiedzą. Ameryka również pod­
burza Chiny do wojny z Rossyą.

W  stronę Eossyi ruszyły już bandy 
Aiunchuzów, które ostrzeliwały różne wioski 
w pobliżu kolei Mandżurskiej. W  celu roz­
prawienia się z ndiunchuzami wysłano od­
dział wojska amurskiego pod dowództwem 
gon. Martynowa.

W dniu 18 grudnia we Władywostoku 
Chińczycy zamordowali handlarza rossyjskie- 
go i rodzinę drugiego handlfflfea. Przyczyną 
morderstwa, była niewątpliwie H n sta  narodo­
wa. Chińczyków, w których rękach jest głó­
wnie drobny handel we Włady.wostoku, chun- 
ehuzi nie ruszają wcale, ale za to Possyan 
tępią bez litości.

P. Mienszikow przytacza nasiennie sło­
wa mieszkańca WjSdywostoku, p. Mierkuło- 
wa, który przepowiada, Eossya za lat 
kilka straci kraj Nadamurski i że w najbliż­

szych latach Daleki Wschód będzie wido­
wnią poważnych wypadków.

W  najbliższej przyszłości w Petersbur­
gu ma się odbyć narada „Komitetu zaludnie­
nia Dalekiego Wschodu" z udziałem główne­
go naczelnika kraju, p. Gondattiego. Hbecnie 
członkom tego komitetu rozsyłane są dane 
statystyczne, o napływie żółtej rasy do kra­
ju Nudaniurskiego. Mienszikow powątpiewa 
jednak mocno, żeby koinisya coś zdziałać 
mogła, gdyż za pomocą komisyj i narad „nie 
zdobywa sie świata".

Żadne komisyc, kończy autor, żadne 
noty nie pomogą tam, gdzie trźeba czynu.

Cz i f u .  W  obec usiłowań Chińczyków 
zbierania składek w okolicy Czingtau na 
ekspedycyę mongolską, hWadze niemieckie za­
wiadomiły wicekonsula niemieckiego w Czing­
tau, że nie dopuszczą do zbierania tych skła­
dek na terytoryach, należący en do sfery wpły­
wów niemieckich.

Ur ga .  Rząd mongolski otrzymał wia­
domość, iż prezes Sejmu w Ulandżaju, w 
środkowej Mongolii, który oddał się pod 
panowanie cliutuchty, książę Lichwannorbo, 
schwytany został przez władze chińskie i 
wywieziony do Kukuchoto. Wiceprezesowi 
Sejmu oraz wszystkim urzędnikom polecono 
stawić się w kancelaryi Tsiantsiuna 'Kuku­
choto.

KRONI KA
Lirów, 3 stycznia.

Kalendarz.
S o b o t a  (4 stycznia):
Tytusa bisk. — Dobromira. — Anastazji ni. 
Wschód słońca o godzinif 7'23 rano, za­

chód słońca o godzinie B'36 po południu.
Tem peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 8 jCjel.

— Oświadczenie profesorów  U niw er­
sytetu lw ow skiego. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie:

Wczoraj wieczorem odbyło się w Auli 
Uniwersytetu pod przewodnictwem prof. dr. Anto­
niego Gluzińskiego zebranie polskich profesorów
i docentów prywatnych Wszechnicy lwowskiej,
na którcm po referacie prof. dr. Abrahama 
obecni uchwalili i podpisali następujące

Oświadczenie.
Przed laty sześciu, gdy wśród starąń i 

zabiegów o stworzenie Uniwersytetu ruskiego 
wzmogły się ustawania na polskość naszej 
Wszechnicy, zebrali się profesorowie i docenci 
prywatni Uniwersytetu lwowskiego narodowo- ■ 
Ścapolskiej, aby wyraźnie i stanowczo zastrzedz j 
się przeciw wszelkim dążeniom do utrakwiza- j 
cyi naszej Wszechnicy, której charakter polski '

i wypływa z szeregu postanowień sprawiedliwe- 
| go Monarchy.

Obecnie sprawa utworzenia Uniwersytetu 
ruskiego zbliża się do załatwienia, ale w spo­
sób, który nie uchyla obawy, żc, zanim do te­
go utworzenia przyjdzie, pozostanie nadal otwaMj 
tą droga do ponownych usiłowań, zagAżają- 
cych polskości naszego Uniwersytetu.

Dla-tego my, polscy profesorowie i do­
cenci prywatni Wszechnicy lwowskiej, zebrani
dnia 2 stycznia b. r. oświadczamy co nastę­
puje:

W myśl uchwały Koła polskiego z dnia
22 maja 1912 jest rzeczą niezbędną^ aby w
tekście Najwyższego Postanowienia, które za­
powie utworzenie Uniwersytetu ruskiego, cha­
rakter polski naszego Uniwersytetu był jakże 
na czas przejściowy t. j. aż do faktycznego po­
wstania ruskiego Uniwersytetu wyraźnie stwier­
dzony. Jakkolwiek bowiem polski charakter 
naszej Wszechnicy wynika niewątpliwie z, obo­
wiązujących obecnie dla niej postanowień i roz­
porządzeń językowych, to jednak odmienna in­
terpretacja, jaką się do nich z ruskiej strony 
stosuje, grozi ustawicznem podnoszeniem uro- 
szczeń do utrakwizacyi naszego Uniwersytetu. 
Uroszczenia te mogą być usunięto przecląwszy- 
stkiem przez wyraźne, stwierdzenie obecnej je­
go polskości w tekście Orędzia, co nie jest do­
statecznie zapewnione w osnowie, najświeższej 
rezolucji Koła polskiego z dnia 28 grudnia
1912. Niebezpieczeństwo zaś podnoszenia i w 
przyszłości owych nroszczeń do utrakwizacyi jest 
tem większe, że wobec możliwych i to nie z 
polskiej strony pochodzących przeszkód w za­
łożeniu już w roku 1916 Uniwersytetu ruskie­
go drogą ustawodawczą lub urządzenia tym­
czasowego ruskiego studyum affljdemickiego 
przez postanowienia władzy wykonawczej, ów 
stan przejściowy na naszym Uniwersytecie prze­
ciągnąć sie może na czas nieograniczony.

W obecnej wiec tyle doniosłej chwili, 
w której ważą się losy naszej ukochanej 
Wszechnicy, w oliwili, w której chodzi o przy­
szłość jednego z największych dóbr, jakie na­
rodowi naszemu pozostały, my, profesorowie i 
docenci prywatni Uniwersytetu lwowskiego na­
rodowości polskiej, nic wchodząc w inne szcze­
góły rezolucji Koła polskiego z 28 grudnia 
1912 i powołując się na memoryały i uchwały 
Senatu akademickiego w tej sprawie przedsta­
wiane, w których omówiono także kwestye 
miejsca przyszłego ruskiego Uniwersytetu, oraz 
sprawę autonomii naszej Wszechnicy, poczytu­
jemy sobie za obowiązek wypowiedzieć się pu­
blicznie i zwrócić uwagę na owo niebezpie­
czeństwo, grożące naszemu Uniwersytetowi. 
Mamy to głębokie przekonanie, że tylko wy­
raźne stwierdzenie polskości naszej Wszechnicy 
zapewni jej prawidłową działalność w przy­
szłości, możność spokojnej wyłącznie celom 
nauki i nauczania poświęconej pracy dla dal­
szego rozwoju kultury narodowej.

Ufamy, że słowa nasze znajdą oddźwięk 
w społeczeństwie a przedewszystkiem zrozu­
mienie i uwzględnienie u tych jego czynników, 
które powołane są do strzeżenia i obrony in­
teresów polskich w tem Państwie.
Jaszowski, Narajewski, TTnis, Gerstmann, 
Szydelski, Slósarz, Balasits, Janowic z, Ro­
szkowski, Balzer, Abraham, Starzyński, Glą- 
biński, Alfred Halban, Cklamtac-z, TUI, Ły- 
skowski, Grabski, Doliński, Buzek, Stefko, 
Cybichowski, Piniński, Milewski, Piłat, Dcib- 
kowski, Rozwadowski, Baygert, Allerhand, 
Dowolny, Dubanowicz, Rydygier, Gluziński, 
Prus, Mars, Beck, Machek, Szymonowie z, Bag 
dzyński, Sieradzki, Popielski, Jurasz, Raczyń­
ski, Rencki, Herman, Kośmiński, Wiczkow- 
ski, Barącz, Bylicki, Bikeles, Sółowij, Bednar­
ski, Marischlenr, Bohosiewicz, Markowski, Ba­
nek, Branko, Dąbrowski, Kowicld, Piasecki, 
Orzechowski, Mazurkiewicz, R ek, Czernecki, 
Ciesielski, Dunikowski, Kruczkicwicz, Puzyna, 
Dembiński, Twardowski, Finkel, Zuber, Smo- 
luchowski, Kallenbach, Witkowski, Nusbaum- 
Hilarowicz, Porębowicz, Wartenberg, Brueh- 
nalski, Hadacsek, Tolloczko, Sinko, Kaspro­
wicz, Siemiradzki, Kwietniewski, Ernst, Blatt, 
Sierpiński, Opolski, Aleksander Semkowicz, 
Aleksander Raciborski, Tcissyere, Szdątjowski, 
Jan Łukasienicz, Leciejewski, Mańkowski, 
Wojciechowski, Gubrynowicz, Witmeki, Ke- 
yrusz, Halin, K r cek, HirscJder, Władysław  
Semkowicz, Krzemieniewski, Niklewski, K le­
mensiewicz, NowaT, Kleiner, Stoek, Rogala, 

Chybiuski.
— Na loteryę gospodarczą, urządzoną 

dnia 22 grudnia r. z. na cele, dobroczynne na 
dochód „Domu Pracy" złożyli dary: Tadeusz 
hr. Dzicduszycki 100 koron, Kazimiera Neu- 
mannowa 15 koron, Natan Loewcnstein 50 ko­
ron; starosta Łępkowski w Turce 10 koron, W. 
Czajkowscy z Ryglic 20 koron, starosta Dnie- 
strzański w Zbarażu 10 koron, profesor Stani­
sław Królikowski 10 koron, radca Dworu An­
drzej Kędzior 20 koron, Stanisław Przyłuski 
20 koron, hr. Franciszkowa Zamoyska 20 koron.

Z Wydziału Towarzystwa Miłosierdzia 
„Opatrzność".

Zofia j5o&f^'rls/cf/*przewodnicząca.
— Na „gw iazdkę4*' dla żołn ierzy, peł-

■ niących służbę u granic Monarchii, złożyli ev i 
I dalszym ciągu w administracji Gazety Lwów- \ 
| sklej: proboszcz O. Jerzy Kołodij z kolonii De- ] 
; wetina (poczta Prnjawor) w Bośnii, ocl siebie '

i swoich parafian 16 kor; 08 hal.; gr. kat. u- 
rząd parafialpy w Ncstorowoach 6 koi\ — Ra­
zem z dawniej zebranemi 5677 koron 67 ha­
lerzy.

Magistrat Nowego Sącza wyasygnował na 
ręce c. i k- komendanta stacyjnego. 2Q p. p. pod­
pułkownika Alfonsa Hofmana, na ten sam cel 
kwotę 200 koron.

— D yrektorem  Banku krajow ego, 
w miejsce ustępującego dr. AlfredaZgórskiego, 
zamianował dziś Wydział krajowy na sesyi, 
odbytej pod przewodnictwem JE. P. Marszałka 
Adama hr. Gołuchowskiego, dotychczasowego 
dyrektora lilii wiedeńskiego Zakładu dla handlu 
i przemysłu dr. Jana Kantego Steczkowskiego.

—P am ięci Jerzego ks. Czartoryskiego 
poświecił w Karodnich Listach w gorąeyeh 
słowach skreślony fejleton p. Pr. Htworka. Opi­
suje w nim pierwsze spotkanie z ks. Czarto­
ryskim, podkreśla sympatye słowiańskie Zmar­
łego, kończy zaś obszerną wzmianką o -ostatniej 
wystawie polskiej w Pradze i o poparciu jakie 
przedsięwzięcie to znalazło w rodzinie ks. Czar 
toryskich.

— W iadom ości' kościelne. Dyecezya 
urzemyska: Instytuowani: ks. Paweł Domin na 
prob. w Myślatyczach, ks. Stanisław Szufs na 
prób. w Wołkowyi, ks. Edward Sandałowski 
na prob. w Albigowej. — Mianowani: poddzie- 
kanem drohobyckim ks. Jakób Skowron, prob. 

(łTeclenicach ; stałym katechetą w gimn. w Gor­
licach ks. Kazimierz Litwin. — Przeniesieni ks. 
Wikarzy : Kazimierz KostHeinr- z AlbigowąL do 
Urzojowic, Edward Drożański z Olpin do Rze­
piennika Biskuppgo. — Przeznaczony ks. Emil 
Sworzeński na kooperatora ad personam do Jo- 
clłówki koło Próchnika. — Ks. .Ferdynand- Bei- 
gert, duszpasterz dla wychodźców polskich w 
Hamburgu, uwolniony na własne żądanie od 
obowiązków wikarego przy kościele św. Michała 
w Hamburgu i przeniesiony na posadę wika­
rego do Jaćmierza, na jego midpea przezna­
czony do Hamburga ks. Józef Antosz, wikary 
w Jaćmierzu.

— Sprawa dzierżawy teatru m ie j­
skiego w Krakowie. Dyrektor teatru miej­
skiego w Krakowie p. Solski wniósł na ręce 
prezydenta miasta dr. Leo prośbę o rozwiązanie 
dzierżawy teatru z końcem bieżącego sezonu. 
Prośbę swą motywuje: złym stanem., zdrowia, 
trudnościami flnansowemi, nieprzychylnem stano­
wiskiem wobec dyrekcji komisyi teatralnej, oraz 
wielkimi ciężarami wypływającymi^ z kontraktu.

— Ze stawów P ełczyńsk ich . Mimo 
dotychczasowej stałej odwilży, komisja sporto­
wa lwowskiego Towarzystwa łyżwiarskiego nie 
zaniechała myśli urządzenia w tym sezonie je­
dnego na większą skale urządzonego wieczoru 
kostyumowego. Wskutek jednak niemożebności, 
dla braku lodu, przygotowania popisowych tań­
ców i przećwiczenia pochodów masek, termin 
zapowiedzianej zabawy przesuwa się dopiero na 
początek lutego. Bliższe szczegóły i program 
wieczoru podane zostaną w swoim czasie afi­
szami Na razie jednak pierwszej odpowiedniej 
niedzieli zostanie dokonana próbna mobilizacja 
masek przy różnokolorowem oświetleniu stawów.

Projektowane w tym roku zawody w je­
ździć sztucznej i szybkiej trzeba będzie odłożyć 
aż pod koniec Rezonu. Program zawodów w mia­
rę możności zostanie jak najrychlej podany do 
ogólnej wiadomości.

— Ślub p. Juliusza*Germana, komisarza 
powiatowego, poety, powieściopisarza i drama­
turga, z panną Zofią Natansonówną, odbędzie 
się w Warszawie, w kościele N. Maryi Panny 
Łaskawej, w dniu 14 stycznia b. r.

— Obywatelskie dzieło. Zarząd tram­
wajów miejskich w Warszawie powołał do ży­
cia z inicjatywy dyrekcji nową szkołę zawodo­
wą, na wielką zakrojoną skalę, i opartą na 
poważnych podstawach materyalnych. Inicjato­
rami są dyrektor tramwajów p. M. Spokorny, 
prezes komitetu dr. A. Ossuchowski i prof. 
Mikołaj Tołwiński. Głównym zadaniem nowej 
szkoły jest prawidłowa nauka rzemiosł. Szkoła 
ma zaopiekować się trzyletniem dzieckiem pra­
cownika tramwajowego, aby zwrócić je rodzi1* 
com i społeczeństwu w wieku lat 16, zasobne 
w zasady religijne, moralne i obywatelskie a 
uposażone w wiedze fachową z dziediiny rę­
kodzielnictwa i rzemiosł.

(Ą )  P odw ójny zamach. Milrarz Kazi­
mierz Kasprzak stardł się o względy Tekli Pa­
luch, wdowy, matki dwojga dzieci, a ponieważ 
jest dla niej za młody, bo liczy dopiero 20 lat, 
Paluchowa dała mu „kosza". Zrozpaczony tem 
Kasprzak przybył wczoraj na dziedziniec domu 
przy nl. Lenartowicza 1.12, gdzie mieszka Pa­
luchowa i strzelił w kierunku jej mieszkania 
trzy razy, a następnie przyłożył rewolwer do 
skroni i wypalił. Kula utkwiła w mózgu. Wstanie 
nieprzytomnym odwieziono go do szpitala po- 
w_szechnego. Poprzednie trzy strały nie zrobiły 
żadnej szkody.

(A )  Zgubiono : mały złoty zegarek dam­
ski marki „Henry Vatsch*‘ , z listkiem brylan­
towym na przedniej kopercie. Dokument sprze­
daży losu nr. 79.098 domu bankowego Su­
chanka, na imię Jana Jcżyrkowskiego. Kwit 
bankowy na złoty damski łańcuszek, zastawiony 
za 125 koron. Metrykę Agnieszki Ryczkowskiej, 
służącej. Skórzaną torebkę z pugilaresem, za­
wierającym drobnjejszą monetę i różne drobiazgi. 
Portmonetkę podłużną, starą, zawierającą o­

„Gazeta Lwowska" z dnia 4 stycznia 1913.
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koło 50 koron. \:» pl. Maryaclrim lut W tram­
waju pugilares % czerwonej skórki, z kwotą 48 
koron. W  drodze z głównego dworca do ka­
wiarni Wiedeńskiej pugilares czerwony z kwotą 
około 120 koron.

( A )  Z n a lez ion o : w  hotelu Grimberga 
srebrny zegarek kryty „Herkules1'. Na ul. Brar 
jerowskiej zegarek złoty kryty, upiększony nie­
bieską emalią. Książkę robotniczą Maryi Wandy 
Kołyszyn. Koło hotelu „Imperial.11 przy ul. 3 
Maja zegarek damski z monogramem A. P. z 
koroną 9 pałkową, długim łańcuszkiem, prze­
platanym opalami i siedmioma wisiorkami zło­
tymi, brylantowymi, z raucikami i t. p.

( A )  Skradzione skórk i. Do handlu fu­
ter Reissa przy ul. Karola Lndwika przybył 
wczoraj jakiś robotnik i chciał sprzeda,6 koł­
nierz z sobolów syberyjskich i pęk skórek pi­
żmaków za 16 kor. Ponieważ skórki te przed­
stawiają wartość kilkuset koron, kupiec począł 
wypytywać nieznajomego zkąd wziął te przed­
mioty, lecz nieznajowy nie dał odpowiedzi, i 
uciekł ze sklepu.

( A )  Pożar w fabryce makaronu. 
Groźny pożar wybuchł dziś nad ranem, w fa­
bryce makaronu za rogatką Gródecką. Spaliło 
się całe urządzenie fabryczne. Pożar trwał kilka 
godzin, czynną była, na miejscu lwowska straż 
pożarna, która powróciła ztarotąd dopiero po 
południu.

( A )  Pożar. W stajni. Sary Ci.tronenb.latt 
na Bogdanówce, za rogatką Gródecką wybuchł 
wczoraj na strycliu pożar. Zapaliła się nagro­
madzona w większej ilości słoma i siano. Przy­
czyny pożaru nie zdołano zbadać. Straż pożar­
na rychło pożar stłumiła. Szkoda obliczona Da 
około 2000 kor. Stajnia jest cały dzień otwar­
ta, śpią tam rozmaici ludzie. Być może, że któ­
ryś z tych „lokatorów" wzniecił pożar, paląc 
papierosa.

( Ą )  Oszustwo z datkam i n ow oro­
cznym i. Z Banku przemysłowego doniesiono 
policyi, że jakieś dwa indywidua, ubrane w 
mundury służby pocztowej, wyłudzają datki no­
woroczne, jakie zazwyczaj wypłacają banki i 
inne firmy służbie pocztowej. Ponieważ zacho­
dzi obawa, że indywidua te, dzięki mundurom, 
wyłudzać będą i w dalszym ciągu od banków 
i firm datki, dlatego należy przed niemi prze- 
strzedz. Sekretaryat wymienionego banku, nie 
zoryentowawszy się w pierwszej chwili, wypła­
cił im 10 kor.

( Ą )  Ofiary ek sp loz ji prochu. IV Ja- 
ryczowie nowym w sklepie Leizora Blicka na­
stąpił wczoraj wybuch prochu, złożonego w 
sklepie w większej ilości. Wskutek tego ciężko 
został poparzony właściciel sklepu Blick i dwie 
jego córki, 18- i 20 letnia, oraz Ołeksa Kau­
czuk i Andrnch Susz, gospodarze z pobliskich 
wsi, znajdujący się w sklepie w chwili wy­
buchu. Trzej inni włościanie odnieśli lekkie o- 
brażenia. Wszystkich rannych przywieziono do 
tutejszego szpitala powszechnego. Pięć osób 
pozostawiono w szpitalu, trzy opatrzono i po­
lecono im poddać się domowej kuraeyi.

Dziś przed południem zmarła w szpitalu 
starsza córka Blicka. Przyczyna eksplozyi na 
razie nieznana.

( A )  W ypadek zaczadzenia. Dziś nad 
ranem w jednym z pokoi hotelu „Savoy“ , 
przy ulicy Sobieskiego zaczadziała szansonetka 
Bóża Stamm. Lekarz pogotowia ratunkowego 
zdołał odratować ją, a ponieważ stan jej zdro­
wia jest niepomyślny, odwieziono chorą do 
szpitala powszechnego.

A  K ronika policy jn a . Z zamkniętego 
mieszkania p. Gustawa Schnitzera przy ul. Ja­
chowicza skradziono wczoraj futro z krymskich 
baranków, wartości 1200 kor.

Ą  Zn ik ł hez śladu. Ośmnastoletni Ber­
nard Stern, wydaliwszy się przed kilku dniami 
z domu swycli rodziców, zamieszkałych przy 
ul. Gliniańskiej 1. 5, znikł od tego czasu bez 
śladu.

A  Śm ierć pod kołam i wozu m ie j­
skiej k o le i elektrycznej. Dziś rano najechał 
jeden z wozów miejskiej kolei elektrycznej na 
jakąś kobietę w starszym wieku, ubogo odzia­
ną i potrącił ją tak silnie platformą, że ta 
uderzywszy głową o kamień, na miejscu wy­
zionęła ducha.

Zwłoki odstawił komisaryat II. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, poli- 
cya zaś wdrożyła w sprawie tego wypadku do­
chodzeniu.

•}' Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie. ks. Edmund Czosnalriewiez, b. proboszcz 
z Goleszyna dyecezyi płockiej; weteran z r. 1863. 
Sybirak:;

w Dąbrowęj. Romuald Wojciechowski, w 
64 r. życia.

— Jubileusz pism a. Dnia 1 b. m. 
święciła redakcja Presshtrger Ztg. 150 rok 
istnienia pisma. Uroczysty jubileusz zapowie­
dziany jest na dzień 14 lipca b. r., gdyż w 
tym dniu roku 1764 ukazał się pierwszy nu­
mer tego pisma.

Wydawnictwo przeznaczyło znaczne sumy 
na poprawę bytu- swoich współpracowników.

— U cieczka adwokata. Z Wiednia znikł 
tamtejszy adwokat dr. Alojzy Grauer, sprzenie­
wierzywszy depozyty w wysokości .50.000 kor.

— Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj po 
południu na Semmeriugu wskutek najechania

saneczek na drzewo. 15 letnia baronówna Mar- 
git Wassermanówna odniosła ciężkie rany.

— O szpiegostw o. Wczoraj odbyła się 
przed trybunałem orzekającym w Krakowie roz­
prawa karna przociw Pawłowi Pełce o zbro­
dnię szpiegostwa. Pełka pochodzi ze Szląska, 
pruskiego i podaje się za ageuta handlowego. 
Był w Niemczech karany za szpiegostwo na 
rzecz Rossyi. W roku 1895 i .1896 był w Zu­
rychu agentem prowokatorem, powodując liczne 
aresztowania wśród obcej, uczącej się tam mło­
dzieży. Potem badał urządzenia: wojskowe w 
Tryeście, Wiedniu i Krakowie. Tu, aby zama­
skować swą działalność szpiegowską, zwrócił 
się do władz wojskowych, ofiarowując im swoje 
usługi szpiegowskie. Usług jego atoli ni<* przy­
jęto, lecz zwrócono na niego uwagę policyi kra­
kowskiej, która, go aresztowała, W Szwaj caryi 
występował pod nazwiskami : Zaleski. Slaski, 
Zakrzewski. Po przeprowadzeniu rozprawy ska­
zano go na dwa lata ciężkiego więzieniu, obo­
strzonego postem, co dwa tygodnie i na wyda­
lenie z granic Państwa po odbyciu kary. Roz­
prawa odbyła się przy drzwiach zamkniętych.

— Pojedynek. Wczoraj po południu od­
był się..w Buda,peszcie pojedynek na pałasze na 
bardzo ostrych warunkach między prezydentem 
Sejmu węgierskiego hr. Tiszą a hr. Karolyim 
z powodu sporu, jaki wybuchł między nimi w 
Kasynie. Pojedynek trwał godzinę; było 32 
starć. Hr. Karolyi otrzymał kilka lekkich ran, 
a hr. Tisza płaskie cięcie w ręko.- Obaj roze­
szli się niepojednani.

— E ksp lozja . Wskutek eksplozyi rezer- 
woaru benzyny w miejscowości Szemmert, w 
Siedmiogrodzie, zapalił się szyb 120 metr. głę- 
bości, z którego wydobywały się gazy naftowe. 
Ośmin robotników zginęło. Dziennie spala się
80.000 metrów kubicznyck gazu. Płomień bu­
cha. 20 metrów wysoko.

— H istoryczny dąb. Do lubelskiej ko­
misji archeologicznej wpłynęło podanie o za­
chowanie pamiątki z r. 1382, której zagraża 
ruina. Pomnikiem tyin jest próchniejący pień 
olbrzymiego dębu, obmurowanego naokoł. Drzewo 
to stoi we, wsi Simnicz, niedaleko granicy au- 
stryackiej, na drodze prowadzącej od galicyj­
skiego miasta Bełżca do Kongresówki. Według 
podań historycznych na drzewie tem zawieszony 
był cudowny obraz Matki Boskiej Częstochow- 
skiej podczas przenoszenia z Bełżca na Jasną 
Górę. Dąb-olbrzym istniał jeszcze do r. 1879; 
wtedy zwaliła go burza. Aby zachowrać dąb, po­
dobno ks. Opolski ogrodził go murem z 9 na 
nim kolumnami. W r. 1870 pod dębem odpra­
wiano jeszcze nabożeństwa. Obecnie pień gnije 
i niebawem nie pozostanie po nim znaku: mur 
również -wymaga konserwacji.

Kronika prowineyonaina.

§ E g z a m i n  a k w a l i f i k a c y j n e  na 
nauczycieli szkół ludowTych pospolitych przed 
komisją egzaminacyjną w Bochni rozpoczną się 
dnia 10 lutego 1913. Podania, zaopatrzone w 
przepisane dokumenty, należy wnosić przez 
odnośną Radę szkolną okręgową najpóźniej do 
dnia, 2 lutego 1913.

§ Poż ar .  W Rudniku.nad Sanem wy­
buchł dnia 1 b. m. groźny pożar, który zni­
szczył siedm sklepów, znajdujących się w rynku.

(I). B-i). Z Z a k o p a n e g o .  Oczeki­
wana z upragnieniem sanna powróciła znowu 
piękna i strojna. W nocy z 30 na 31 grudnia 
spadł śnieg obfity, chwycił mrozik, który, jak 
się zdaje, utrwali panowanie królowej zimy na 
czas dłuższy. Ostatnio dni grudniowe były o- 
kropne, pełne błota, deszczu i t. p. przyjemno­
ści jesiennych — rekompensata należy się słu­
sznie tym wszystkim, którzy przetrwali to w 
pokorze i z cierpliwością godną podziwu.

Najwięcej urado wani są narciarze, którzy, 
jak doniosłem, odbywają teraz tu ćwiczenia i 
zloty.

Noc Sylwestrowo była w Zakopanem we­
soła i huczna. Bawiono się wszędzie, u drów 
Chramców, Dłuskich, w pensjonatach i w tea­
trze. Do późnego ranka bawili się. wszyscy, 
wracając do pieleszy domowych dopiero po 
ósmej.

Kronika zagraniczna.

* U k o u o z o n y s t x a j k g  ó r u i l< 6 w. 
IV rewirach kopalń państwowych w Saar­
brucken powrócili do pracy.

Wiedeń, 1 stycznia 1913.
(Za świąt, — Wieczór Sylwestrowy. — Ranek 
noworoczny. - Miasto napiwków. - -  Plany na 

rok 1913).
Oficjalną jaskółką, zapowiadającą okres 

świąteczny, jest w Wiedniu ostatnia niedziela 
przed świętami, t. zw, „złota niedziela", Złota 
ona tak ze względu na rozzłocone wystawy 
sklepowe, jak i ze względu na złoto, które 
prócz monety srebrnej i banknotów, bardzo ob­
ficie wpływa do kas magazynów konfekcyjnych 
i jubilerskich, sklepów galanteryjnych, zabaw­
kowych i t, d.

W „złotą niedzielę" sklepy otwarte były 
przez dzień cały, jak zresztą i corocznie. — 
A Wiedeńczycy, pomimo okropnej pogody, tłu­
mnie wylęgli na ulice, aby tradycyjnym zwy­
czajem napoić oczy widokiem „wspaniałości" i 
cudowności śmiejących się ku nim z za okien 
wystawowych i poczynić zakupna świąteczne. 
W środkowych dzielnicach Wiedniu było w 
niedzielę owa po ulicach tak pełno ludzi, że 
przez gęstą masę powoli kroczących i zatrzy­
mujących się osobników obojga płci przecho­
dzień, spieszący „za interesem," z trudnością 
łokciami musiał torować sobie drogę. Kupcy 
porobili, doskonale interesy i przypuszczają sa­
mi, że tegoroczna „Gwiazdka1 wynagrodziła 
im licho dochody w listopadzie i początkach 
grudnia.

Wieczór w ig ilijn y  w Wiedniu był spokoj­
ny i cichy. Jedyny w roku wieczór, który 
wszyscy Wiedeńczycy spędzają - -  przynajmniej 
do północy — przy ognisku rodzinnem. Tea­
try w tyra dniu nie dają przedstawienia, poza­
mykane „Varietćs", odpoczywają nawet muzy­
kanci rozweselający, jak rok długi, co wieczór 
publiczność walcami z modnych operetek i sen- 
tymentalnemi piosenkami.

Święta natomiast bywają w Wiedniu i 
były bajecznie rozbawione. Pogoda im sprzy­
jała, ale.... wiosenna. Termometr wskazwał 18 
stopni ciepła ku rozpaczy turystów, łyżwiarzy, 
saneczkarzy i hołdowników jazdy na „ski", 
którzy obiecywali sobie wiele po całych dwu 
dniach wolnych od konieczności wypełniania, o- 
bowiązków zawodowych.

Miła, wiosenna niemal pogoda sprawiła, 
iż w Sylwestrowy wieczór całe śródmieście by­
ło zalane tłumami ludzi. Z wszystkich dzielnic 
płynęły strojne i mniej strojne masy ludzkie i 
na kilka już godzin przed północą plac św. 
Szczepana i pobliskie ulice były wypełnione 
publicznością. Wiedeńczyk wita Nowy Rok ra-» 
dośnie, wesołe też i rozkrzyczane były tłumy, 
a polieya miała mnóstwo roboty, aby je w-po­
rządku i względnym spokoju utrzymać. Natu­
ralnie, że przychodziło do ciągłych scysyj mię­
dzy stróżami bezpieczeństwa, a andrusami z 
przedmieść, którzy dla „rozrywki" ua noc Syl­
westrową zbiegają do miasta. Konsekwencją 
mnóstwo aresztowań i przepełnienie na inspek- 
cyach policyjnych, gdzie awanturników i wiel­
bicieli alkoholu przyprowadzano masami.

Z niecierpliwością czekano na chwilę, 
kiedy zegar starej katedry wydzwoni północ — 
zmianę roku. Nareszcie leniwie poruszające się 
wskazówki zegarów stanąły na cyfrze XII. 
W jednej chwili rozległy się z dziesiątek ty­
sięcy piersi okrzyk: „Hurra".

— Prosił Neitjahr! — wykrzykiwano. 
Przez dziesięć minut trwały ogłuszające, bez- 
przestanne okrzyki, piski gwizdawek i papiero­
wych trąbek, które przekupnie między wesel­
szych „pasażerów" w ogromnych ilościach roz- 
sprzedawali.

Po północy „porządniejsza" publiczność 
porozehodziła się do domów, czy rozproszyła 
po kawiarniach. Na placu św. Szczepana i w 
sąsiądująoyeh z nim ulicach pozostały „dzieci 
przedmieścia", to znaczy w dauej godzinie kil­
ka tysięcy osób. Rozpoczęła się „szeroka", ha­
łaśliwa zabawa. Śpiewy, żarty, gonitwy — koń­
ca temu uie było. W tłumach uwijali się je­
gomoście poprzebierani za kominiarzy, pierro- 
tów i t. d. — w ich strony zwracał się zachwyt 
publiczności, żarty ich przyjmowano salwami 
śmiechów. A sensację wywoływało paru „Piil- 
cherów" pędzących przez Kartnerstrassę sym­
bol szczęścia — świnki, za nimi postępowały 
rozbawione tysiące...

Wesołość, jaka rozgościła się „na powie­
trzu" przeniosła się także do kawiarni, restau­
racji i lokali rozrywkowych, gdzie dużo ludzi 
oczekiwało ua nadejście Nowego Boku. Wszę­
dzie tam grały kapele, produkowali się humo­
ryści, śpiewacy i t. d.

Do rana było gwarno i wesoło, do rana 
tłumy snuły się po ulicach wielkiego, rozba­
wionego miasta, Ale to rano przyszło smutne i 
melancholijne, otulone w płaszcz nieprzenikli- 
wej, szarej, jak zgrzebne płótno, •wilgotnej 
mgły. Przyszło zimne, chłodem przenikającym 
do kostek,’ senne i przygnębiające.

Dzień noworoczny..-.
Nowe nadzieje, nowe plany, projekty i 

złudzenia.
Wstaje się późno, bo albo poucz sylwe­

strowy trochę zamroczył głowni, albo dopiero 
nad ranem wpadło się w objęcia Morfeusza. 
Zajęcie w ciągu dnia noworocznego: składa sio
i odbiera życzenia.

„Nowy Rok11 to dzień napiwków, któ­
re — chcąc nie chcąc - -  musi się dawać. Bez 
przestanku odzywa się dzwonek n drzwi mie­
szkania,. Stróż, piekarz, listonosz, mleczarz, ezy 
mleczarka, kominiarz, zapala.cz latarń, ba na­
wet kanalarz recytują odwieczny szablon ży­
czeń. Wszyscy ci, którzy przez rok cały byli 
często niewidzialni, a najczęściej niepotrzebni, 
pojawiają się w dzień noworoczny z wycią­
gniętą ręką.

Dawać te napiwki trzeba, bo Wiedeń jest 
miastsm napiwków n ogół publiczności z niemi 
się oswoił i zżył. Ale w skromnym budżecie 
kilkanaście koron rzuconych w „winszujące" 
dłonie — to przecież ładna pozycja!

* ■” *

Wiedeń „towarzyski" robi bilans roku 
ubiegłego i przygotowuje plany na r. 1913.

Wiedeń m u z y c z n y  na styczeń zapowia- 
eały szereg koncertów symfonicznych, które u- 
rządza „Konzertverein“ i Filharmonicy, W le- 
cie odbędzie się „Tydzień muzyczny" przy 
współudziale najznakomitszych artystów austrya- 
ckieh i zagranicznych.

Główny sezon Wiednia s p o r t o w e g o 
przypada na miesiące maj i czerwiec. Wielkie 
„Derby" konne, naznaczono na 8 czerwca. Ru 
„Derby“ projektowany jest międzynarodowy 
meeting awiatyczny w Aspern i cały szereg 
popisów lotniczych.

W  maju zostanie otwarta w y s t a w a  
a d r y a t y c k a .  która ma za cel ukazanie 
piękności austryaekiej Riwiery. Pięknem przed­
sięwzięciem jest wielka, wystawa o g r o d n i ­
cza,  projektowana na maj i czerwice.

Międzynarodowych z j a z d ó w będzie w r. 
1313 w Wiedniu mnogo. Na październik pro­
jektowane są wielkie uroczystości celem uczcze­
nia, setnej rocznicy walk w r. 1813.

Na razie zaś Wiedeń głównie myśli i 
mówi o k a r n a wa l e .  Bar.

N o t t i  literacko-artystyczne.
„K uryer W arszawski" wydał bogaty i 

ogromnie ciekawy „Numer noworoczny", na 
treść którego złożyły się utwory kilkudziesięciu 
najmłodszych autorów, między nimi kilku o 
rzeczywistym talencie. Redakcja kilka tygodni 
temu ogłosiła odezwę do „młodych" i „naj­
młodszych", z prośbą o przysyłanie swych prac. 
Nadeszło ogółem 517 utworów, najlepsze z nich 
umieszczono w numerze noworocznym, który 
stanie się swojego rodzaju dokumentem litera­
ckim ostatnich czasów.

„Św iat4- w ostatnich dwu zeszytach 
przynosi artykuły: . „Napoleon a racya stanu" 
przez Bolesława Lutomskiego, „Z rozwoju szkol­
nictwa naszego", „Chłop polski opowiada o so­
bie", „Literatura i jej cień", „Beletrystyka nie­
miecka ostatniej doby", „Sprawa teatru lwow­
skiego", „Doroczna wystawa sztuki w Warsza­
wie", „Odradzająca się architektura polska", w 
dziale beletrystyki: J. Weyssenhoffa powieść
„Gromada", J, Lemańskiego „Bojkot", A. Ku- 
prina „Bzeka życia", oraz kilkadziesiąt ilustra­
cji ze sztuki i życia.

Gustaw O lechowski. „Dzieje mężczyzny 
Powieść. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

(s. s.) Autor w „Dziejach mężczyzny" opo­
wiada liczne przygody erotomana, uwodzącego 
dziewczęta i mężatki, odwiedzającego stale iu- 
panary, a w chwilach podniecenia lub melan­
cholii pisującego częstochowskie wiersze, wyli­
czonego zaś z choroby rożkiełzanych zmysłów 
dopiero w Kongo, dokąd udał się jako lekarz, 
zaangażowany do sanitarnej służby państwowej 
przez belgijski rząd kolonialny. Koloryt całego 
niemal utworu utrzymuje młody powieściopisarz 
w barwach i tonach naturalnych, niekiedy wstrę­
tnych, w końcu zaś przyczepia do niedość kon­
sekwentnie splątanych wypadków tezę parado­
ksalną, głosząc przez usta swego bohatera, że 
Europejczyk (a, prawdopodobnie przedewszystkiem 
Polak) w Afryce tylko, wśród murzyńskiej dzi­
czy, znaleść może „nić Aryadny, która go wypro­
wadzi z labiryntu zasadzek, jakie nieszczęśliwa cy­
wilizacja spiętrzyła nad jego głową", że „odrodze­
nie ludzkości, narodów, państw, ojczyzn, wolności 
przyjść musi z lasów i pól". Naturalizm p. Gu­
stawa Olechowskiego, nie wznosi się pod wzglę­
dem literackim on wyżyny genialnego daru 
obserwacyjnego i mistrzowskiej faktury Flau­
berta, ani dosięga kunsztownych form stylisty­
cznych, jakiemi posiłkował się Zola. Jest ja­
skrawy, lecz pospolity. Co do ścisłości zaś w 
obrazowaniu najnowszych, m przeciętnemu czy­
telnikowi mało znanych mętnych stosunków sto­
łecznych, zdaje się, że autor odtwarza najwier­
niej stosunki, panujące w kołach warszawskiej 
młodzieży gimnazjalnej i uniwersyteckiej, oraz 
w sferze mieszczańsko-żydowskiej, spowinowa­
conej z pół-światkiem.

Repertuar teatru m iejsk iego 
we Lwowi e.

Dziś, w piątek. 3 stycznia, o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Dobrze skrojony frak1’ , 
krotoehwila G. DregWgo. — W sobotę, 4 st.a- 
cznia, o godzinie pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Dzwon zatopiony", baśń 
dramatyczna G. Hauptmana; debiut Gerdy Fal- 
kenried-Torskiej, w roli Rusałki. — W sobotę.
4 stycznia, o godzinie pół do S wieczorem 
„Trariata . opera J. 1'erdipgo, gościnny wy­
stęp Józefiny hinzi-Magrini, primadonny operv 
w Barcelonie i w Nowym-Yorli. — IV niedziele.
5 stycznia, o godzinie pół do 4 po południu 
„Krakowiacy i Górale1, opera narodowa J. N. 
Kamińskiego; muzyka K. Kurpińskiego. — Nie­
dziela, 5 stycznia, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Bal maskowy", opera J, Verdiego ; go­
ścinny występ Janiny-Korolewicz-Waydowej, — 
W poniedziałek, 8 stycznia, o godzinie pół dę



4 p«.i puludnm „lititbeiu polskie", jasełka Lu­
cjana Rydla. — W poniedziałek, 0 stycznia, o 
godzinie 8 wieczorem „Kochany Augustynek“ , 
operetka. — We wtorek, 7 stycznia, o godzi­
nie pół do 8 wieczorem „Cyrulik sewilski, 
Rossiniego: gościnny występ Józefiny Finzi-
Magrini. — We środę, 8 stycznia, p̂o raz I-szy 
(nowość) „Pocałunek szczęścia", dramat w 4 
aktach Stanisława Majkowskiego. — Abona­
ment nr. 20.

Repertuar teatru m iejsk iego 
w Krakow ie.

Sobota, 4 stycznia, „Makbet", tragedya. — 
Niedziela, 5 stycznia, o godzinie pół do 4 po 
południu „Szpieg", sztuka; o godzinie pół do 
8 wieczorem „Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część I. „Królewski Jedynak1', komedya. — Po­
niedziałek, 6 stycznia, o godzinie pół do 4 po 
południu, „Betleem Polskie"', jasełka; o godzi­
nie pół do 8 wieczorem, „Trylogia p, t. Zy­
gmunt August". Część II. „Złote więzy", dra­
mat. — Wtorek, 7 stycznia, „Trylogia p. t. 
Zygmunt August". Część III. „Ostatni", dramat.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Izba handlowa i przem ysłowa odbyła 

w poniedziałek posiedzenie pod przewodni­
ctwem swego prezydenta i i  o r o w i t z a , któ­
ry otwierając obrady, przedłożył sprawozda­
nie z akcyi Izby w sprawie oszczerstw Izb 
zachodnio-austryackieb rzuconych na handel 
galicyjski i przy tej, sposobności złożył po­
dziękowanie posłom polskim, którzy z wła­
snej inieyatywy natychmiast w tej sprawie 
interweniowali.

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
neg / prezydent N e u m a n n  zgłosił dwa na­
głe wnioski, co do sprawy projektowa­
nego podwyższenia podatku od wódki i po­
datku osobisto - dochodowego, oraz prawa 
wglądu w księgi handlowe.

„Izba uchwala: i .  odnieść się do Kola 
polskiego z przypomnieniem memoryału, wnie­
sionego w październiku w przedmiocie pro­
jektowanych nowych podatków z żądaniem 
uwzględnienia postulatów w tym ■ memoryale 
podniesionych; 2. zaprotestować jak najener­
giczniej przeciwko projektowanemu wprowa­
dzeniu w życie nowych podatków od 1 sty­
cznia, względnie I marca 1918 r . ; domagać 
sisff, aby terminy te odpowiednio do intere­
sów podatników znacznie przesunięto".

Po obszernej dyskusyi oba ui wnioski 
Izba przyjęła jednogłośnie.

.Następnie p. F r e n  k o l  przedstawił 
wniosek nagły następującej treści: „Izba u- 
chwala wybrać komitet, mający podjąć ini­
cjatywę wprowadzenia projektu agencyi ban­
kowej w kraju, bądi przez założyć się mają­
ce nowe instytucje krajowe, bądź przez two­
rzenie filij ekspozytur, już istniejących kra­
jowych instytucyj bankowych".

Wniosek ten przekazano komisyi ban­
kowej.

Z porządku dziennego przyjęto en bloe 
przedstawiony przez dra Stesłowicza prelimi­
narz budżetu za rok 1913 z dochodem 
318.400 kor., rozchodem 317.100 kor.

W  myśl referatu sekretarza dra Kor- 
kisa przyznano szereg zasiłków i stypendyów.
I tak przyznano : stypendia po 400 koron 
uczniom Akademii eksportowej w Wiedniu: 
Józefowi Halpernowi, Mojżeszowi Goldschla- 
gowi, Ignacemu Turkowi, Wilhelmowi Ra Wi­
tzowi i Tadeuszowi l)rexlerowi, dalej Rudol­
fowi Hirsclulorferowi we Lwowie 400 kor. 
zasiłku celem kształcenia się w „Institut 
iSuperieur Connnerce", Adamowi Bardaszowi 
300 kor., zasiłku na ukończenie kursu han­
dlowego, Leonowi Kreundowi, uczniowi Aka­
demii handlowej w Krakowie -00 kor. za­
siłku, Józefowi Bchnitterowi absolwentowi 
Akademii eksportowej 400 kor. zasiłku na 
wyjazd do Argentyny, stypomlyum w kwocie. 
400 kor. Emanuelowi Bardaeiiowi, słucha­
czowi Skerry’s College w Liwerpoolu, st.y- 
pendyum w kwocie 240 kor. Gabryelowi 
Wegnerowi na kształcenie sie w państw, 
szkole rytowniczej w Wiedniu, zasiłek w kwo­
cie 150 kor Piotrowi Hryńkowskieinu, ucznio­
wi Akademii sztuk pięknych w Krakowie, za­
siłek 240 kor. Zofii Monatównie uczeniej 
państw1, szkoły koszykarskiej w Wiedniu. 
Uchwalono datek w kwocie 300 kor. dla sta­
łej austryackiej komisyi wystawowej.

Następnie uchwalono przedstawić p 
Michała Ulama na członka Rady przemysło­
wej w miejsce ś. p. Ciuchcińskiego, a pre­
zydenta Neumanna na zastępcę członka pań­
stwowej Rady kolejowej. Postanowiono przed­
stawić jako delegatów Izby do wydziału uzu­
pełniającego szkół przemysłowych: w Prze­
myślu p. Eugeniusza Kusibę, Krośnie p. Woj­
ciecha Nęckiego, Sanoku p. Stanisława Górkę.

Po uchwaleniu kilku jeszcze drobnych 
spraw, wydano szereg opinij w sprawach 
koncesyjnych. I tak oświadczono się za udzie­
leniem H. Stachlowi koncesji na wypoży­
czalnię książek we Lwowie, wydano opinię 
przychylną o prośbach o koncesyi M. Tuleji

na wydawczą księgarnię \te Lwowie, P. Ka- 
plicznego na agencję prywatną wto Lwowie 
W. Kłosiewicza na biuro podróży we Lwo- 
wie, Dawida Frenkla na biuro podróży w 
Skolem, iv. Mahlera na agencję prywatną 
we Lwowie. M. Kempnera, właściciela hali 
aukcyjnej we Lwowie o rozszerzenie konce­
s ji nlW sprzedaż artykułów spożywczych, B. 
Marża o koncesję na urządzenie i prowadze­
nie hali aukcyjnej we Lwowie. Odroczono 
sprawę prośby M. Drzymuchowskiego o kon­
fes je  na na agencję prywatną we Lwowie 
i sprawę prośby lir my Dunn z Wiednia o 
koncesję na filię jm ra  informacyjnego o sto­
sunkach kredytowych we Lwowie.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Ciągnienia losów . Z Wiednia lclegra- 
fują : Przy wezorajszem ciągnieniu losów
austryackiego Czerwonego Krzyża główna 
wygrana w7 kwocie 09.000 kor. padła na los 
serya 8021 nr. 4 ; po 1000 kor. w ygrały: 
serya 1007 nr. 35 i serya 6891 nr. 44.

Przy ciągnieniu 5-procentowych losów 
regulacyi Dunaju z r. 1870 główna wygrana 
w kwocie 120.000 kor. padła na nr. 125.904,
50.000 kor. na nr. 150.001, 16.000 kor. na 
nr. 111.557, 10.000 kor., na nr. 102.722.

Przy ciągnieniu losów7 kredytowych z 
r. 1858 główna wygrana w kwocie 300.000 
kor. padła na seryę nr. 7034 nr. 83, 60.000 
kor. na seryę 2585 nr. 20, 30.000 kor. . na 
seryę 3552 nr. 43, po 10.000 kor. na seryę 
1084 nr. 52 i seryę 3552 nr. L .

Stan Banku austro - w ęgierskiego
przedstawiał się wedle wykazów urzędowych z 
dniem 31 grudnia 1912 następująco : Banknoty 
w obiegu 2.815,797.000 (więcej o 199,419.000). 
Rezerwa kruszcowa 1.50^575.00 0 (mniej 
o 1,279.000). Portfel wekslowy 1.341,107.000 
(mięcej o 96,864.000). Lombard papierów
355,014.000 (więcej o 65,699.000). Zobowią­
zanie natychmiast płatne 275.042.000 (mniej 
o 39,009.000). Noty opodatkowane 708.222.000 
(więcej o 260.698.000).

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Budapesztu donoszą: Minister

honwedów H a z a i  wyjechał wczoraj do W ie­
dnia.

—  Według wiadomości, nadeszłych do 
Rzymu; r-PS s y j s k i n a s t ę p c a t r o n u  przy­
będzie na Riyierę, gdzie zabawi kilka mie­
sięcy.

=  Rossyjski minister spraw wewnętrz­
nych wniósł w Dumie projekt ustawy w spra­
wie o c h r o n y  p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i e j  
r o s s y j s k i e j  w południowo zachodnich gu­
berniach i w Bessarabii. Według tego pro­
jektu cudzoziemcy nienaturalizowani w Ros­
sy i do 28 czerwca st. st. 1888 r. oraz te 
osoby pochodzenia polskiego i ich potom­
kowie w linii męskiej, które po r. 1888 z Kró­
lestwa polskiego przeniosły się do gubernij 
południowo-zachodnich i Bessarabii, a do na­
rodowości rossyjskiej nie przyznają się, nie 
mogą ani nabywać, ani dzierżawić własności 
ziemskiej w guberniach południowo-zacho­
dnich i w Bessarabii.

—  Btan zdrowia wicekróla Indyj l o r ­
da H a r d i n g a ,  jest, jak z Londynu dono­
szą, poważny. Gorączka wysoka. Możliwe, że 
konieczna będzie operacya.

----- Z Bengbazi telegrafują pod dniem 
3 b. jii.: Ponieważ wczoraj rano B e d u i n i  
zaatakowali pozycje włoskie, kompania woj­
ska erytfejskiego rozpoczęła ogień i zmusiła 
Boduinów do ucieczki. W walce, która trwa­
ła kilka godzin, zginęło 5 Erytrejczyków i 
jcfljeu żołn i orz armii ftgularnej, trzech odnio­
sło rany. traty Beiluinów są znaczne. Okręt 
wojenny ,.Giovanni Biuira" rozpoczął natych­
miast bombardowanie wybrzeży.

- -  Biuro lirMcm  donosi z Czingtau, 
że w Hsijaryliesy zostało zabitych 300 ż o ł ­
n i e r z y  t y b e t a ń s k i c h , którzy urządzili 
atak w nocy. Chińczycy stracili 6 karabinów 
maszynowych. Jako przyczynę tej klęski po­
dają, że żołnierze duńscy odmówili posłu­
szeństwa, a Tybetańczyey skorzystali ze spo­
sobności, aby ich zaatakować.

=  Neir-Yorh- World donosi, że na  F i- 
i i p i n a c li wykryto sprzysiężenie, mające na 
celu usuniecie rządu amerykańskiego, wywo­
łane przez wielkich właścicieli narodowości 
hiszpańskiej. Rząd Stanów Zjednoczonych 
wysłał silne oddziały wojskowe, aby powsta­
nie stłumić.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Upaństwowienie gim nazj um Towarzystwa 

Szkoły ludow ej w B ia łej.
Kraków, 3 stycznia. Prezes Koła pol­

skiego dr. Leo otrzymał ofleyaine zawiado­

mienie, że Ministerstwo oświaty postanowiło 
upaństwowić gimnazjum Tow. Szkoły ludo­
wej w7 Białej z rokiem szkolnym 1913/14, 
czyli l dniem 1 wrześniu li. r. Rada szkol­
na krajowa otrzyma w tych dniach reskrypt 
ministeryalny, polecający przeprowadzenie 
rokowań z Tow. Szkoły lud. celem dopeł­
nienia wymaganych przy upaństwowieniu 
przez Rząd formalności co do odebrania bu­
dynku szkolnego. Za czas od 1 stycznia do 
I września b. r. otrzyma Tow. Szkoły ludo­
wej bardzo znacznie podwyższoną subwencję 
na pokrycie kosztów utrzymania tej szkoły.

K raków , 3 stycznia. (Tel. pryw.). 
Prośba dyrektora teatru Solskiego o rozwią­
zanie umowy dzierżawnej będzie przedłożona 
komisyi teatralnej w przyszłym tygodniu.

Kraków, 8 stycznia. (Tel. pryw.). 
W sprawie doniesienia o ucieczce i defrau- 
dacyi rzekomego naczelnika filii Tow. \Yzaj. 
Ubezpieczeń Szyrajewa w Nowym Sączu, 
dzienniki tutejsze zamieszczają informacje, 
że w Nowym Sączu niema wcale lilii tego 
Towarzystwa. Szyrajew pełnił obowiązki 
agenta miejscowego i popełnił nadużycia," za 
które go oddalono. Towmrzystwo z tego po­
wodu szkody nie poniosło.

W iedeń, 3 stycznia. Biuro Kor. upo­
ważnione zostało do stwierdzenia,, że pozba­
wiona jest wszelkiej podstawy wiadomość, 
jakoby między Rossyą a Austro-Węgrami to­
czyły się rokowania co do zarządzeń woj­
skowych obu mocarstw.

Budapeszt, 3 stycznia. Poseł Zygmunt 
Yarady wystąpił z partyi pracy.

Warszawa, 3 stycznia. (Tel. pryw.). 
W związku z ostatniemi zarządzeniami w 
sprawie cenzury, urzędy pocztowe otrzymały 
polecenie, ażeby wszystkie przesyłki na zle­
cenie telegraficzne wstrzymywać.

Warszawa, 3 stycznia. W zdffębiu \vę- 
glowem ujawnia się silny ruch zmierzający 
do unarodowienia przemysłu i handlu. Wszczął 
się ruch w tym kii runku, aby kobiety ubie­
rały się w stroje rodzime.

Chełm, 3 stycznia. (Tel. pryw.). Pier­
wszym realnym skutkiem wizyty deputaeyi 
chełmskiej w Petersburgu, będzie budowana 
kolej przez Chełm, dokonana wyłącznie siła­
mi rossyjskiemi. pzłonkowie deputaeyi są 
bardzo zadowoleni z jej przebiegu.

G rodno, 3 stycznia. (Tel pryw.). Mi­
nisterstwo spraw7 wewnętrznych zezwoliło na 
zmianę polskich nazw ulic na rossyjskie. 
Projekt zmiany nazwy ulicy Polnej na. ulice 
Orzeszkowej odrzucono.

K ijów , 3 stycznia. (Tel. pryw.). W fa­
bryce budowy maszyn przy ul. Żylauskiej 
pożar wyrządził szkody na 500.000 rubli.

Petersburg, 3 stycznia (Tel. pryw.). 
Donoszą, że Kurio w i tow oskarżeni o za­
bójstwo Stołypina zlPtaną ułaskawieni z wy­
jątkiem Kuljabki.

Petersburg, 3 stycznia. (Tel. pryw.). 
Minister Sazonow ma otrzymać godność 
członka Rady państwa. Jedni uważają to za 
utrwalenie jego wpływów, inni zaś przewi­
duj^ rychłą jego dymisję.

Petersburg, 3 stycznia. (Tel. pryw7.). 
81'ychać, że dymisja Suchomlinowa uchodzi 
za prawie pewną. Jako następcę jego wymie­
niają dotychczasowego wiceministra Wernar- 
dera, a jego miejsce miałby zająć dyrektor 
kancelaryi ministra wojny, Daniłow.

Petersburg, 3 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dymisja spodziewana Suchomlinowa i ustą­
pienie Beckendorfa oznaczałoby, że party a 
wojenna znowu bierze górę. Ostatnia podróż 
Suchomlinowa ma pozostawać w związku z 
jego dymisyą. Beckendorf miałby ustąpić 
dlatego, że na konferencji londyńskiej Aust.ro- 
Węgry zyskały przewagę.

Petersburg, 8 stycznia. (Tel. pryw.). 
Sąd skazał burmistrza Wyborga, Fagerstroma 
na 6 miesięcy więzienia, a dwóch radców 
sprawiedliwości i policji na 2 miesiące za 
przeciwdziałanie wprowadzeniu w życie pra­
wu o równMprawnieuiu obywateli rossyj- 
skich w Finlandyi.

Ryga, 3 stycznia. (Tel. pryw.). \Y fa­
bryce „Prowodnik" zaslrajkowalo z powodów 
ekonomicznych 8000 robotników.

B erlin , 3 stycznia. (Tel. pryw.). Dziś 
prawdopodobnie pojawi się nominacja Zim- 
memfanna, podsekretarza ministerstwa spraw 
zagranicznych w miejsce łfiderlen-WUchtera.

K olon ia , 3 stycznia. (Tel. pryw.). Co­
fnięto nakaz strzeżenia kolei i dworców ko­
lejowych.

Na Bałkanach.
B erlin , 3 stycznia. (Tel. pryw.). Na 

korjTerencyi pokojowej przedstawiono rozma­

ite projekty granic Albanii. Wedle jednego 
projektu granice jej sięgałyby do rzeki Dri- 
n y ; północno-wschodnia część Albanii była­
by oddana Serbii z miastami Prizren, lpek 
i Djakowa. Czarnogórze odstąpionoby Skuta­
ri. a Grecy i Janinę. Z wyjątkiem Janiny 
wszystkie okolice posiadają ludność albań­
ską. — Austro-Węgry pragnęłyby nadać Al­
bum: całe torytoryum, gdzie mieszka ludność 
albańska, z miastami Skutari, Prizren, lpek 
i Djakowa. Janina mogłaby należeć do Gre­
c ji. Od Pola Mossowego grzebieniem pasma 
górskiego płynęłaby naturalna granica. —- 
Wedle trzeciego projektu mocarstwa miałyby 
wydelegować komisję, która zbadałaby sto­
sunki narodowościowe w Albanii. Francja 
tej myśli nie jest przeciwna, także i Anglia 
do niej sio przychyla.

Londyn, 3 stycznia. Narada ambasa­
dorów ■wczoraj po południu prowadziła dalej 
swe- prace w urz<*lzie spraw zagranicznych 
pod przewodnictwem sir Edwarda Greya. — 
Obrady trwniły nadzwyczaj długo. Komuni­
katu dotąd nic wydano.

Standard donosi, że ambasadorowie od 
tej narady żywią nadzieję, że uda się uzyskać 
układ, który uwieńczy pomyślnym skutkiem 
prace konferencji pokojowej. Wczoraj kilka­
krotnie naradzali się z rozmaitymi delegata­
mi. Jest nadzieja, że jeszcze dziś przed go­
dziną 4 po południu, t. j. przed zebraniem 
się konferencji pokojowej, uda się załatwić 
jedną z następujących ewentualności: skło­
nić Turcje do ustępstw w sprawie Adrya- 
nopola, skłonić państwa bałkańskie, aby za­
warły pokój przez ostateczne załatwienie re­
szty punktów, z pozostawieniem sprawy 
Adryanopola przyszłej dyskusyi, lub wreszcie 
nakłonić obie strony, aby nastąpiła w spra­
wie Adryanopola ugoda, oszczędzająca miłość 
własną stron obu.

Daily Telegrach donosi, że na wczo­
rajszej naradzie ambasadorowie zajmowali się 
sprawą wytyczenia granic Albanii, że je ­
dnakże sprawa ta nie postąpiła naprzód.

Londyn, 3 stycznia. Wobec przedsta­
wicieli Biura lieutera wszyscy delegaci zgo­
dnie z Danewem o,świadczy 11, że jeżeli Tur­
c ja  nic ustąpi w sprawie Adryanopola, to 
oni wycofają się z konferencji.

Londyn, 3 stycznia. Times donosi, że 
środki załogi w Adryanopolu są wyczerpane 
i że nawet rozpoczęły się już rokowania 
w sprawne, kapitulacji.

K onstantynopol, 3 stycznia. Jedno 
z pism tureckich donosi, że dowódca Adrya­
nopola chciał załatwić sprawę zaopatrzenia 
miasta w żywność w ten sposób, że zagroził, 
iż artylerya zaatakuje pociąg, który przez 
stacye Adryanopol wiózł żjwność dla armii 
bułgarskiej w Gza taimy, pżeli Bułgarzy nie 
odstąpią mu części tej przesyłki. Bułgarzy 
mieli zgodzić się na podział transportu.

Londyn, 3 stycznia. Times donosi, że 
trzej przedstawiciele tymczasowego rządu al­
bańskiego, którzy zjawili się u sir Edwarda 
Greya, wręczyli mu memoryał, który również 
biedzie przedłożony radzie ainbaśhdorów. Naj­
ważniejszym punktem memoryału jest żąda- 
danie zupełnej niezawisłości Albanii, gdyż 
tylko w ten sposób będzie można uniknąć 
zawikłari, które wyniknąć mogłyby w przy­
szłości z wpływów obcych w Albanii.

Londyn, 3 stycznia. (Tel. pryw.). Przy­
byli tutaj trzej delegaci albańscy, którzy 
byli przyjęci przez Nikolsona. W  urzędzie 
spraw zagranicznych przedstawili swe życze­
nia co do granic Albanii.

Londyn, 3 stycznia. Ponieważ mocar­
stwa przez swych przedstawicieli w Londy­
nie uznały zasadę autonomii Albanii, trzej 
delegaci albańscy przybyli do Londynu ce­
lem omówienia szczegółów. Zjawili się oni 
w ministerstwie spraw zagranicznych.

K onstantynopol, 3 stycznia. (Telegr. 
pryw.). Panuje tutaj przekonanie, że do 10 
dni traktat pokojowy zostanie podpisany.

K onstantynopol, 3 stycznia. Dzienniki 
donoszą, że wojsko tureckie w Janinje trzy­
ma się dobrze. Miasto dostatecznie jest zao­
patrzone w żywność.

K onstantynopol, JBstyeznia. Minister 
spraw zagranicznych oświadczył wobec pry­
watnego korespondenta Biura Bcutwa, że 
w istrukcyaeh. wysłanych dfelegatom. ture­
ckim do Londynu, Porta zaznacza, że nie 
może odstąpić żadnej z wysp na morzu Egej­
ski em. Porta gotowa jest. /rektyfikować gra­
nice wilajotu adryanopolskiego, ale wilnjet 
ten musi pozostać przy Turcji. Dalej oświad­
czył minister, że o zapewnieniu pokoju mó­
wić byłoby rzeczą zbyt śmiałą, bo w spra­
wie Adryanopola Tureya bezwarunkowo nie 
ustąpi i rozpoczęła by napowrót wojnę, jeże­
liby miasto to nie miało pozostać w rękach 
Turcyi.

P etersburg, 3 stycznia. (Tel pryw.). 
Z poselstwa serbskiego rozeszła się niespra­
wdzona wiadoność, jakoby Skutari poddało 
się Czarnogórcom.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m Kr echow i e ck i *
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 poleca znakomite pieczywo świąteczne i torty.-------
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną poczta.

N A D E 3 Ł A N E.

Podziękowanie.
Nie będąo w możności wobec tak licznego za­

stępu każdemu z osobna dziękować — przesyłamy 
tą ' drogą serdeczne „B óg zapłać'1 tym Wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzeb.e bł. p. Dr. Adol­
fa  Stockia w Czortkowie lub też współczucie swe 
wyrazić raczyli. Dziękujemy w szczególności tym, 
którzy w gorących słowach u grobu pamięć Zmar­
łego uczcili, dziękujemy kolegom lekarzom, Radzie 
gminnej, Wojskowości, Kolejarzom, Harmonii kolejo­
wej za ostatnie jej pożegnanie, Kolejowej straży o- 
chotniezej ogniowej, Stowarzyszeniu rękodzielników, 
wszystkim Znajomym i Przyjaciołom za uczczenie 
tak godne pamięci naszego drogiego męża, ojca i 
dziadka.

R od z in a .

M&rya. Białecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny.

K A L E C Z A  6.

“W  i r  tz: ^  z
pięciu liczb w y ciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 31 grudnia 1912.

20 —  67 —  59 —  40 —  89
W  myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonyoh wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie* 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i  kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 15 i 29 stycznia 1913.

Z c. li. Urzędu lo tery jn ego  dla G a lic ji  
i Bukow iny.

U K I N O T E A T R  
ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
Przedstawienia codziennie 

e t ?  s f o i l z .  d o  1 0 .

Ceny miejsc : ed 20 h. do 1 kor.

D z i s i e j s z y  p r o g r a m :

1. Szeryf w spódnicy. Komedya amerykańska. —
2. Hodowla kóz w Gudransdotem. Natura. — 3. Dzien­
nik Gaumont. Aktualności. 4. W esoła wdówka. Hu­
moreska. — 5. Napad. Obraz amerykański słynnej 
firmy AB. Jest to scenlzowana wojna białych z in- 
dyanami na „Dalekim Zachodzie11 Ameryki, obfitują­
ca w tak nadzwyczajne efekty, jakich w żadnym ra­
zie nie może dać zdjęcie z natury wojny' prawdzi­
wej. — 6. Film  wojenny Nr. 9. O b e c n e  legi-, 
t y m a c y e  k a s a  „ H e l i o s a "  w y m i e n i a  
b e z p ła t n ie  na rok 1S13 t y l k o  do 5^go

s t y c z n ia ,

Jak zapobiegać pożarom
w mSasta^h, miasteczkach 

i po wsiach?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n a d e s ł a n i a  9 0  h a l .  w y s y ła  f r a n e o  

B i n r o  S T . S O K O Ł O W S K I E G O  w e  L w o w ie  
H i. J a g i e l l o ń s k a  1.- 3 ;

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 stocznia 1913.

Hotel Georgea. P p .: J. hr. Potocki z 
Łańcuta,, W. Jankowski z Rosoehowaćca, S. 
Sozański z Grabowca, J.fi Wolfart z-Kurzan, 
K. Agopsowlez z Trofanówki, W. Polański 
z Rudnk, Z. Mars z Limanowe].

Hotel Austria. Bp.: H. Kittay z W ie­
dnia, J. Oehorki z Kalinowszczyzny.

Hotel Imperial. P p .: J. hr. Konarski 
z Grochowiee, L. hr. Kozmbrodzki z Hlibo- 
wa, S. hr. Stadnicki z Krysowie.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 3 stycznia 1912.

Waluta koronowa1 
płacą żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 633’— 643'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł................................... 3 9 2 --  400-—
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 518’— 528*—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  470-— 480' —

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

Banku hip. gal. 4VS pr. w. a. los
w 50 1 , .................................  93 —

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1......................................... 84'—

Banku kraj. 41/a pr. w. a. los w 511. 94 —
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88'30
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr 601. 94*—
Banku gal dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. . 92'—
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów . 92 —
’ ) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41 ‘ /s 1. . . . . .  . 90-50
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1................................. 85 '—
Tow. kred. gal. ziem. 4 '/a los. 52 1. 93'30

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . . 97 30
Buków. fund. propin. 5 pr . . — '—
Komun. Banku kraj. 4A  pr. (3 em.) 93-—
Komun.' Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 84*—
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 84*—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85-30

„ „ 4 pr. z r. 1908 83 '—
s) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 81 '—

” „ „ 4 pr. . . 86'30
„ „ Krakowa, . . , 8330

IY. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .  11'33
20 frankówka  ......................  19*10
100 rubli rossyjskioh srebrnych . 252'—
100 „ „ papierowych 253-50
100 marek niemieokion . . . .  117'90

93-70

84-70
94-70 
8 9 * -  
94-70

92-70
92-70

85-70

93-70
84-70
84-70
86 * -

83-70
81-70
8 7 * -

11-48
19-32

254--
2 5 5 --  
118-40

*) Kupony opłacają G /Z/o podatek rentowy.
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dnia 31 grudnia 1912:

A . O gólny d łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l i s t o p a d ....................................... 85-70 85-90
styozeń-lip ieo  85-70 85-90

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ....................................... 87-58 87-70
kw ieeień -październ ik ......................  87-80 88-05
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1590*— 1610' — 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 450-— 454*—
„ „ 1864 po 100 zł........................  6 5 0 - -
„ „ 1864 po 50 z ł  3 2 9 --  333—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od. podatku
za 100 zł. 4 pr....................................  108-35 108-55

Austr. renta w wal. bor. wolna od 
podatku 4 pr.........................................  85-90 86-10

C. O b lig a c je  k o le jo w e .

Kol. Arcybs. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87—  88—
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 106-75 107-7-5 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5l/4 pr......................................  108-65 109*65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mb.

(osteinpl. a k cy e ).................................  85*95 86-95
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. . . . . 86-50 87-50
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mb.

5sli pr. (ostempl. akoye) . . . .  426-— 430-—

O bligaeye p ierw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 — —
Kol. ozeskiej zach. za 200, 1000 i

500^ zł. 4 pr........................................  88-75 89-75
Kol czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................... — -— — •—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr................................................. 85*20 86-20
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro  91-70 92-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  91-70 92 70
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................  91-70 92-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc  91-60 92-60
Kol. półnoonej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro....................  9160  92 60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................  91-60 92 60
Kol. półnoeńej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................  91-60 92-60
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 87‘45 88-45

Koronowa waluta. płacą żądają1
Kol. lwowsko-ezern.-jasskioj z roku

1894 4 pr........................................ 8 5 - -  86—
Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.......................... 109'75 110-75

1). DIng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr.................... 105-50 105-70

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84-40 85-60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 bor.) 425"— 431—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 206—  218—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 prc. . . 293-— 299—

E. Obligaeye indemuizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc...............  86-50 87*50
Kroaoyi i S ł a w o n i i .....................  85-50 86--50

F . Iuue pu b liczn e  p o ż y czk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 lo s '5 pr. 99‘90 100-90
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc........................  84-50 85-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc, . 84-50 8o-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-75 97-75
Płżyozka- miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.....................................................8 0 7 J  81-75
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pro. . 113"— 119- —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 214'50 217-50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

3 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 41/* prc. 60 1. . . .
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „  „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ 4 pr. starsze .

„ „ „ „ 41/a pr. 53 let.
Bańku gal. ziem. kred. pr. 60 1.
Gal. akc. b. Łup. 10 ftf. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4>/, pr. .
,1 „ n n 60 1. 4  pr. .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/, pr. 51 Va lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 l/a Pr.........................

Banku kr. obi-, k o l:-żeL 571/a L 4 p r .
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ “ „ 50 latw .k  4 pr,

H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr   30-75 81*75

Kolej LwóW-Czerniówee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc  85-75 86-75

Weg: gal. kol. em. 1870- na 200 złr.
5 prc " '7 5  100-75

Tow, żegl. par. po Dunaju za 400 
i  10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 111-50 112-50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4  ........................................ 112—  113' —

2 7 3 -- 279-—
255*— 261*—

9 6 - - 97*—
9 9 - - 100- -
8.5-25 86*35
90-75 91*75
96*20 97-20
93*25 94- -
94-25 95-25
92*— 93-—
9 3 - - 9 3 - -
83*50 84-50

94*— 9 4 - -

93*25 94*25
83-25 84*25
9 3 - - 94*—
9 3 - - 9 4 * -

Koronowa waluta. płacą żądają

I . L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 28-50 30-50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. — —  — ■___
Ol ary 40 złr. m. k.................................. 200—  220—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . — ■—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. — — —

węg. Tow. 5 złr. 3?/— 38—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 80 '— 86—

J . A kcye B anków  (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 320 50 321-50
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400--— 405-__
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3680—  3690—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 617-25 618-25
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 800—  801—
Dólno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 740-— 741-__
G&l. banku hip. 200 złr.............  636—  640*__
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 505-50 506-50

„ Austro-węg. 1400 koi. . . 2087—  2097—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 5 8 3 --  584—

Cżeskiego banku związkowego 100 zł. 266-50 269-50
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 269-50 270-50

K . A kcye p rzed sięb iorstw  tran sp ortow y ch .
Babow. kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410—  420—
A hstr.Tow .żegl.naD unąju500zł.ink. 1277—  1280—  
Kolei póln. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4800—  4830—  

„ Lwów-Bełzeo(ake. pierw.) 200 zł. 385—  390—  
„ Lw ów -Czerniow ee-Jassy200zł. 518'— 520-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.....................................................  305—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1039-50 1040-50 
Pi-ag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3450-— 3470-— 
Tów. kopalń węgla w Briix 100 złr. 785-— 790—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 245-— 247—  
Galie, fearpac. naft. Tow. 500 kor. . 818—  830—
Sckodnicy 500 kor..................................  420—  425-__
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 294-— 295-50

SI. W ek sle .
Niemieckie Banki  ........................... 117-97 118T71/,
W łoskie Banki .  ...................... 94-43 94-621/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-121/* 24-16l/s
Paryż za 100 franków . . . .  95-80 96—
Petersburg za 100 rubli 4*/s prc. 253-50 254-50
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-35 95'50

N. W a l u t y .
Dukat cesarski  .................................. 11*44 11A9
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . — •—  — ■—
2 0 -fr a n b o w k a ........................................1915 19-19
20-inarkówka ............................ 23-60 23-66
Rossyjski półimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117*97I/a 118*17J/s 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-20 94-60
R u b l e .................................................. 253-50 254-50

5*  J t  J E  J S i I W  m  3 Ę  M M  W ,

Licytacye.
L. cz. E. 24/12 (8) (16255 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Józefa Eis-na w Białej, za­

stąpionego przez dr. Józefa Sohmetterlinga 
w Białej, odbędzie się dnia 19 lutego 19i3 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 105, II. pię­
tro licytaeya dóbr Zborowice lwk. 527 obję­
tych wraz z przynależytcściami, opisanemi w 
protokole z 24 października 1912, składają- 
cemi się z inwentarza żywego i martwego 
oraz zapasów zboża i paszy.

Nieruchom* ść Zborowice wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 287.320 kor., przy­
należności zaś na 16.862 kor.

Najniższa cena wynosi 202.788 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.;, może każdy, mają-y chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 115.

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, n-sleży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nioruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te oioby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istuieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiano będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sąd-iwi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

.Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Fąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 12 grudnia 1912,

Gsz. E. 1569/12 (7) (39 2 - 3 )
Auf Botreiben der Mahrischen Agrar 

& Industiebank Filiale in Mahriseh Ostrau, 
yertreten durch dr. Jakob Beer, findet am 
21 Janner 1913 yormittaga 11 Uhr bei dem

unten bezeichneten Gerichto, Zimmer Nr. 5, 
die Yersteigerung der Liegensehaft Nr. 156 
in Skałat E. L. 464 samtnt ZubehOr, beste- 
hend aus einem Hrunnen, einer Wasserlei- 
tung und einem Thore statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 33.266 K. 14 h,, das Zu- 
behor auf 1000 K.

Das geringste Gebot betragt 17.133 K. 
17 h., untor diesem Betrage findet ein Yer- 
kauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbcdingungon, welche 
hiemit genehmigt worden, und die auf die 
Liegensehaft sich beziehenden Urkunden 
Grundbuchs-Hypothekeniiuszug, C&tasteraus- 
zug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) konnen 
von den Kauflustigen bei dem unten bezeich- 
neten Gerichte, Zimmer Nr. 12 wahrend der 
Geschiiftsstunden eingesehen werden.

Bechte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermino vor Bo- 
ginn. der Yersteigerung ber Gericht anzumei- 
den, widrigens sie in Ansehung derLiegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, ftir welche zur Zeit an der Liegensehaft

Eechte oder Lasten begriindet sind, oderim  
Laufe des Versteigerungsverfahrens begrtin- 
det werden, in dem Palle nur durch An- 
sehlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezoich- 
noten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zusteilungsbe- 
yollma.htigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II 
Skałat, am 6 December 1912.

L. cz. E. 1325 12 (23 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Woźniak, odbędzie 
się dnia 15 stycznia 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacyo realności lwh. 274 
gm. Skomorochy nowe.

Nieruchomość wystawiona na licytacyo, 
jest oceniona na 520 kor.

Najniższa cena wynrsi 260 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

* Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta i wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
nionia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
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wy eh, w ,sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
r.ęrlą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu Licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 4186/12 (4) (64)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Józefa Scheina, jako stro­
ny egzekwującej, odbędzie się dnia 28 sty­
cznia 1918 o godz. 10 przed południem, w 
biurze Nr. 26 na zasadzie zatwierdzonych 
niniejszem warunków licytacya całej realno­
ści lwh. 66 ks. gr. gm. Wiktorów, składa­
jącej się z parcel bud. i gruntowych stano­
wiących grunta orne, ogród, łąki i pastwiska.

Wartość szacunkowa 2280 kor.
Najniższa oferta 1540 kor.
Do realności lwh. 66 ks. gr. Wiktorów 

należą następujące przynależności: chata,
szopa, bróg i drzewa owocowe, oszacowane 
na 80 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 8 grudnia 1912.

L. cz. E. 2998/12 (5) (65)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chąji Schein, odbędzie się 
duia 21 stycznia 1918 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w' biu­
rze Nr. 26 w Haliczu licytacya całych, real­
ności lwh, 20, 518, 838, 981 i 1029 gminy 
Meducha, składające się z gran:ów ornych 
i łąk.

Nieruchomości te wystawione ua liey- 
tacyę, są ocenione: a) lwh. obj. 20 na 1401 
kor. 15 hal., b) obj. lwh. 518 na 926 kor. 
55 hal., C) obj. lwh. 838 na 409 kur,, dj 
obj. lwb. 969 na 156 kor. 25 hal., e; obj. 
lwh. 981 na 231 kor. 36 hal., f) obj. lwh. 
1029 na 275 kor. 10 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 934 kor. 
10 hal., ad bj 617 kor. 70 hal, ad c) 672 
67 hal., ad d) 104 kor. 16 hal., ad e) 152 
kor. 24 hal., ad f) 183 kor. 40 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowym, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, 26 listopada 1912.

L. cz. E. 2986 12 (8) (16427 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Kraukiewicz w Win­
nikach, odbędzie s ę duia 20 stycznia 1913 
o godz. 11 przed południem, biuro Nr. 8 li­
cytacya realności lwh. 147 ks. grunt. gm. 
Zagórz objętej, bliżej w protokole oszacowa­
nia z duia 28 września 1911 do 1. cz. E. 
2986 11 (5) opisanej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 9000 kor.

Najniższa cena wy wołania wynosi kwotę 
6000 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Sanok, dnia 20 listopada 1912.

L. cz. E. 660/12 (13) (16303 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Dobryna i tow. w 
Mielnicy, odbędzie się dr ia 28 stycznia 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 w Mielnicy licy­
tacya :

aj połowy realności lwh. 537 ks. gr 
gm. Mielnica,

b) 2,8 części realności lwh. 1644 ks. 
gr. gm. Mielnica,

c) 2/8 części realności lwh. 1646 ks. 
gr. gm. Mielnica wraz z przynależuościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 1000 kor., ad bj na 
550 kor., ad c) na 500 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 667 kor,, 
ad b) 867 kor., ad c) 333 kor., pon.żej tij 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 1.

Tjkie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby uiodopus-czalną, należy zgło­
si ó do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przy bicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Kuratorem mał. Maryi Hałajko, ustana­
wia się p. Teodora Pawlaka, c. k. notaryu- 
sza w Mielnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 20 grudnia 1912.

L. cz. E. 1120,12 (73)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Jandla i Heleny 
Klaus w Czudeu, odbędzie się dnia 15 sty­
cznia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 iicytacya realności lwh. 204 gm. kat. Czu­
dec, składającej się z domu. łączki i ogródka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na Pi 48 kor.

Najniższa cena wynosi 982 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej mszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieiuehome- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 1923/12 (7) (38,:
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 lutego 1918 o godz. 9‘30 przed 
południem odbędzie s.ę w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr, 68, II. p. licytacya realności 
lwh. 189 ks. gr. gm. kat, Soboniowice, zło­
żonej z parceli budowlanej obszaru 124 m z 
z domem drewnianym, ogrodu obszaru 367 m ‘ , 
następnie 2 grusz, 8 jabłoni i 55 śliw, wre­
szcie lasu obszaru 580 m 2 i roli obszaru 43 
ar. 66 ru2.

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 2054 kor. 8 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1369 kor, 
38 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgóize, dnia 28 listopada 1912,

L. cz. E. 2266,12 (28)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Anczla 
Raiha, odbędzie się dr>ia 4 luugo 1913 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 9, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya 1/4 części realności lwh. 686 ks. gr. 
gm. Stopczaiów.

Wartość szacunkowa 1064 ker. 75 h.
Najniższa oferta 709 kor. 82 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 13 grudnia 1912.

L. cz. E, 2130/12 (16) (16462)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Huiterera odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
poiudniem. w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13 licytacya realności lwu. 699 
ks. gr. gm. kat. Hryuiawa.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 5437 kor. 02 hal.

Najniższa cena wynosi 3624 kor, 08

hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
yo skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza łieytacyn byłaby niedopuszczaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty. dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. E. 862 12 (5) (16460)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1913 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym licytacya 1 3  części realności obj. lwh. 
30 gm. Lelechówka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona no 849 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 566 kor. 44 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, kan- 
celaryi O. IV.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV,
Tarnów, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. E. 3398/12 v8 j (16464)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie K;.linaua Schuitzera odbę­
dzie się duia 24 ety.-.-znia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13 Hc.yia.cya połowy real­
ności lwh 904 giiiiiiy bobaki.

Nieruchomość ia jest oceniona na 1822 
koron.

Najniższa cena wynosi 1214 kor. 66 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. di może każdy, mający chęć kupie- 
nfa. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchoino- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla który cii jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedykie przez przybicie na tabhcy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
utżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, Unia 13 gruduia 1912.

L. cz. E, 2134 11 (13) (37)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 stycznia 1913 o godz. -9 30 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 (II. p.) licytacya 
1 3 części realności lwh. 401 ks. gr. gm. kat. 
Piaski wielkie obszaru 20 ar 6 tna stanowią­
cej grunt upr,.wny i pastwisko, 1,4 części 
realności lwh. 476 tejże gminy obszaru oko­
ło 100 s2 parceli budowlanej z domem i 
stajnią, oraz 831 s2 roli, lasu i łąki.

Nieruchomości powyższe ocenione są 
818 kor. 49 hal,

Najniższa oferia wynosi 545 kor. 66
hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaucelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgorze, dms 8 gry duia 191?-.

L. cz. E. 1821,12 (4) (33;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczęduości 
i pożyczek w Kalwaryi zebrzydowskiej od­
będzie się dma 24 lutego 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Myślenicarh licy­
tacya realności lwh. 327 ks. gr, gm. kat.

Sułkowice objętej Jana Krupy syna Walen­
tego własnej.

Nidiuchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 607 kor.

Najniższa cena wynosi 303 kor. 50 
hal i pomżdj tej ceny sprzedcż nie przyj­
dzie do skuikn.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodz-ju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 12 grudnia 1912.

L. cz. E. 2409/12 (32)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej A le­

ksandra Stemplera w Mielcu odbędzie się 
dnia 10 stycznia 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 28 na zasadzie niniej- 
szeni zatwierdzonych warunków licytacya po­
łowy realności lwh. 115 ks, gr. gm. Brzy- 
ście, stanowiącej parcelę grunt. k. 164,165,2, 
166,1, 167/2 obszaru w' całości 86 a. 45 m.2.

Wariość szacunkowa 1000 kor.
Najniższa oferta 667 kor.
Do realne ści tej nie należą przynale­

żności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 4 grudnia 1912.

cz. E. 2290/12 (6) (43)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Alfreda Machnickiego w 
Krakowie, odbędzie się dnia 22 stycznia 1913 
o godz, 10 przed południem, w bmrze Nr. 
12 na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 
vih. 541 ks. gr. gin. Trembowla, stanowią­

cej pb. ik. 398/1 obszaru 158 s, kw., pg. lk. 
595 ogród warzywny 101 s. kw., pg. 596,1 
ogród warzywny 101 s. kw.

Na pb. 398,1 znajduje się dom muro­
wany, kryty gontami i budynek gospodarczy 
z kamienia i desek.

Wartość szacunkowa 19.000 kor.
Najniższa oferta 9500 kor.
Drzwi, okna, drzewa oszacowne na 400 

kor., które wliczono do ceny szacunkowe),
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 7 grudnia 1912.

L, cz. E. 1954,12 v5, (16392)
Euykc licytacyjny.

Dnia 3 marca 1913 o godz. 9 przed 
południem w sąezie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się licytacya 
1/4 części z 2,6 i 3,9 z 1 4  z 2,6 części 
(czyli 2,18 części) realności obj. lwh. 50 
gm. Zniatyn, składającej się tylko z jednej 
parceli gruntowej (droga domowa) obszaru 
134 s. kw., tudzież 3,9 części realności lwh. 
113 goi. Zniatyn, składającej się z 17 parcel 
gruntowych i jednej parceli budowlanej o 
łącznym obszarze 11 morgów 1576 s. kw.

Na realności tej stoi chata i stodoła 
słomą kryte, tudzież inne zabudowania go­
spodarcze.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to : lwh. 50 na 29 kor. 78 h., 
lwh. 113 na 5033 kor, 67 hal.

Najniższa cena wynosi: ad lwh. 50 — 
19 kor. 85 hal., ad lwh. 113 — 3350 kor. 
78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnośne dokumenta można 
przejrzeć w tus., w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, ma: zej roszczenia tegę» 
rodzaju co do samej nieruchomości me m o ­
głyby być już ze skutkiem podnoszone. e

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tabhcy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz. dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 1533112 (0). (16391)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 marca 1913 o godz. 9'30

,,Gazeta Lwowska" Nr, 2 z dnia 4 stycznia 1913,
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przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licytacja całej realności 
obi. lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Wierbiąż skła­
dającej się z 16 parcel gruntowych i dwóch 
parcel budowlanych o łącznym obszarze 5 
morgów 24 s. kw., oraz domu mieszkalnego z 
brusów sosnowych w słupach na podwali­
nach blachą krytego, tudzież stodoły i chle- 
wka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10891 K.

Najniższa cena wynosi 7260 kor. 66 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne, które poprzednio 
już zatwierdzone zostały i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. E. 279/12 (7) (16890)
Edjkr. licytacyjny.

Na żądanie Jana Furowicza w W ygo­
dzie, odbędzie się duia 1 lutego 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niże] 
wymienionym, w bimze Nr. 3 w Baligrodzie 
licytacya 1 6 części realności lwh. 17, poło­
wy realności lwh. 44 i całei realności lwh. 
37 ks. gr. gm. Krywe ad O.sna ^zobowiązane­
go Ilka P hla własnych).

Nieruchomości wystawione na licyta­
cy ę są ocemone acl 1. na 10 kor., ad 2. na 
1436 kor., ad 3. na 800 kor.

Nainiższa cena wynosi ad 1. 7 kor., ad 
2. 958 kor., ad 3. 539 kor., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta i wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d. i, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daisz-ych wydarzeniach tego postę­
powania jedynm przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 20 września 1912,

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 1708/12 (1) (16414 2— 3)

E d y k t .
Przeciw Izakowi Barberowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Fritze et Oo, vorma!s Bode et 
Oo. Gesellschat mit beschrankter Haftung 
w Magdeburgu pozew o 2000 marek, 2480 
marek i 4470 marek.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty i zabezpieczenia 2 grudnia 1912.

Celem strzeżenia praw Izaka Barbera 
ustanawia się p. dr. M. KOrbla adw. w No­
wy urn Sączu, kuratorem.

f  Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Barbera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1912.

L, cz. Y. 127 12 (1) (16459 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Boboli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Wojciecha Bobolę z Mszsnki pozew o 
786 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 9 
stycznia 1913 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Bo­
boli ustanawia się p. Wawrzyńca Piecucha 
w Mszance, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rarielu w rzeczonej sprawie na jego. koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomocniaa nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 15 grudnia 1912.

L. Prez. 19.446 (13s N. M. 12 (46)
O g ł o s z e n i e .

"Dr. Kazimierz Więckowski zamianowa­
ny reskryptem c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 4 listopada 1912 1. 31 660 
notaryuszem dla Czarnego Dunajca, wykonał 
przepisaną przysięgę dnia 28 grudnia 1912.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 29 grudnia 1912

(81)
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Eugeniusz vel Eisig Gasser, 
adwokat w M kołajowie n D. zgłosił zamiar 
przesiedlenia się do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. C. II, 825/12 (67)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Aronowi Bittersfeldowi wniósł Józef 
Morchower z Odrzykoma skargę o 1000 kor.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
30 grudnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 2, 
ulica Suchodolska.

Dla strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono adw. dr. Roberta Pawłowskiego z 
Krosna na czas nieobecności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. Ow. II. 2581 12 (4) <53
E d y k t .

Powiatowa Kasa oszczędności w Bochni 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
krajowym jako handlowym w Krakowie prze­
ciw W ktoryi BiecLwcj z Poręby spytkow- 
ifeej o 760 kor. zpn., ma być doręczony 
nakaz zapłaty z 15 października 1912 1. cz. 
Ow. II. 2581/12 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wiktorya 
Biedowa przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p, dr. 
Kiernika, adw. w Bochni.

Tenże kurator zastępywać będzie W i- 
ktoryę Biedową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III,

Kraków, dnia 22 iistopada. 1912.

L. cz. Om. I. 18 i 2 (1) (54)
E d y k t .

Przeciw Chaimowi Gałązce z Tarnowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Sarę Hoehstein pozew man­
datowy o 5000 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
na doiu 30 grudnia 1912 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się p. adw. dr. Salza 
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż pozwanego w rzeczonej spraw e na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. 0. 802/12 (58)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Kobakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Brzostku 
przez Julię Szarek z Kleci pozew o 270 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 grudnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Kobaka 
ustanawia się p. Jana Kobaka w Woli brzo- 
steckiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Kobaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. 0. II. 303 12 (59)
E d y k t .

Przeciw P otrowi Kobakowi z Woli 
brzosteckiej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brzostku przez Maryę Kobak 
pozew o 687 kor. 91 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 grudnia 1912.

Celem strzeżenia praw Piotra Kobaka 
z Woli brzosteebiej ustanawia się p Jana 
Kobaka w Woli brzosteckiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra Kobaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. 0. III. 247/12 (3) (57)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Głogowskiemu 
w Dziewinie, kiórego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bochni przez Bernarda Kem- 
plera kupca w Bochni pozew o 331 kor. 
46 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tut. b Nr.j 5 audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 13 stycznia 1913 o godz. 
9'45 r»no.

Celem strzeżenia praw Franciszka Gło­
gowskiego ustanawia się p. adw. dr. Michała 
Popiela w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 27 grudnia 1912.

L. cz. Ow. 1523/12 (2) (16375)
E d y k t .

Przeciw Henoehowi Sebembergowi i 
Ilm  izie -icheinńerg, których mieisce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego jako handlowego w Jaśle 
przez Ohauna Sturma w Swięc»nach pozew 
wekslowy o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 9 grudnia 
1912 I. cz. Ow. 1523 1 i (1,.

Celem strzeż nia praw Henoeha Schein- 
berga i Hindy Scheinberg ustanawia s:ę p. 
dr. Władysława Ohwaliboga adw. kraj. w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kur tor zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeńsfwo, dopóki oni w 
sądzie się me zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 1^ grudnia 1912.

L. cz. Ow. 7583, 7585, 7587/12 (6)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Czarkowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c: k. sądu obśrodowego w Ko­
łomyi przez Kasę oszczędności w Horodence 
pozew o 810 kor., 800 kor., 540 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się p. adw. dr. Nowodwor­
skiego w Kołomyi, kurotorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sad obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 5 grudnia 1912.

L. cz. 0. I. 624/12 (60)
Przeciw Herschowi Promowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Abrahama Teicha i tow. pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 3 i 4 
gm. Brzozów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 7 stycznia 1 9 13 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia pr«w Herscha Frorna 
ustanawia się p. Bernarda Kuflika w Brzo­
zowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać  ̂będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 7 grudnia 1912.

L. VII a. 6647 (83)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r  
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Władysław Antoni 2 im. Dobrzański, dzierża­
wca aptpki p. Karola Pilewskiego we Lwo­
wie, wniósł podanie dnia 14 grudnia 1912 
do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną we Lwowie przy ulicy Bu­
skiej i ulicy Podwale w  całej rozciągłości,

lub przy ulicy Kochanowskiego z obu stron 
od domu oznaczonego i. 4, do domu ozna­
czonego 1. 18, lub przy placu Unii Brzeskiej 
i ulicy Polnej z obu stron, lub przy ulicy 
Leona Sapiehy z obu stton od wylotu ulicy 
Nowy Świat do wylotu ulicy Szeptyckich, 
lub przy ulicy Nowy Świat i ulicy Głębo­
kiej w całej rozciągłości, lub przy ulicy 
Andrzeja Potockiedo z obu stron od wylotu 
ul cy Nowy Świat do wylotu ulicy Szymono- 
wiczów lub przy ul. 29 Listopada z obu 
stron aż do wylotu ulicy Dunin Borkowskie­
go, lub przy placu Zgody i ulicy Murarskiej 
z obu stron.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej fgzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli usinie lub pisemmie 
przedstawienie dc właściwej władzy polity­
cznej I. inttaneyi.

■ Po upływie tego terminu wniesiono 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 grudnia 1912.

Zu c. k. Namiestnika: 
Ustyanowssd w. r.

L cz. Ow. 4870/10 (1) (16258)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Bogdanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznano, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Kasę zaliczkową i oszczędności w 
Łańcucie pozew o 3000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jozefa Bogda­
na ustanawia się p. dr. Schnee adw. w 
Rzeszowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Bogdana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 10 grudnia 1912.

L cz. Cw. 6364/12 (1) (86)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Żołnierczuk z Buska, 
które/io miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Salomona Goldberga, pozew
0 460 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekąlowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Żołnier- 
czuka ustanawia się p. dr. Kołaczkowskie­
go adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Żolnierczuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k, Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 4 grudnia 1912.

L. cz. Prez. 3094 18/12 (2)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
Sądzie krajowym w Krakowie na I, zwyczaj­
ną kadencję rozpoczynającą się dnia 3 lute­
go 1913 o godz. 9 rano c. k. radcę Dworu
1 Kierownika Sądu krajowego karnego dr. 
Antoniego Stawarskiego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego c. k. radców Sądu krajowego 
wyższego Stanisława Gułkowskiego, dr. W il­
helma Grodyńskiego, Fesdynanda Ferensa i 
dr. Leona Jasiewicza, oraz e. k. radców Są­
du krajowego Floryana Popiela, Czesława 
Obtufowicza, dr. Stanisława Trzaskowskiego, 
Stanisława Niklewicza, Stanisława Olszew­
skiego, dr. Władysława Fedorowicza, Mieczy­
sława Ajdukiewicza i dr. Jana Czernego.

Kraków, dnia 17 grudnia 1912.

Konkursa.
L. 171241,11. (1 1 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Janowicy ob. Zakliczyna 
z poborami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 
504 kor rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 stycznia 1913 do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 24 grudnia 1912.
O. k. Prezydent 
W o p a t e r n i .

L. Prez. 19,306/pr. (16454 2— 8)
K o n k u r s .

W  celu obsadzenia jednej, ewentualnie 
więcej posad kancelistów policyi z systemi- 
zowanymi poborami XI, klasy rangi w eta­
cie c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie roz­
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pisuje się konkurs z terminem do 10 lutego
1913.

Ubiegający sif*  o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języLów krajowych 
w drodze właśeiwej do Prezydyum c, k. Dy­
rekcji policji we Lwowie.

Posady kancelistów nadane będą w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. 
p. p. Nr. 60 przed innymi u kwalifikowanymi 
wysłużonym podoficerom zaopatrzonym w 
certyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników pań­
stwowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 grudnia 1912.

Upadłości.
L, cz, S. 8 1 2  (5) (14 >

O g ł o s z e n i e .
W  konkursie Józefa Kaufmana z Ro- 

żniatowa na wniosek wirrzymeli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej zawiadowcą ma­
sy pana Ohaima Schwarza z Rożniatowa, 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana Zaeha- 
ryasza Liebermana z Rożniatowa.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 22 listopada 1912,

L. cz. S. 20 12 0. 0. (83) (25)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie Mosesa Belsera wyzna­
cza sie do likwidacji i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych i tych wierzytelności, 
które do 18 stycznia 1913 zgłoszone będą 
osobną audyencyę w c. k. sądzie powiato­
wym w Brodach na dz eń 20 stycznia 1918 
godz. 12 w południe sals Nr. 4.

Brody, dnia 13 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy,

Wyroki prasowa
L. cz. Pr. III. 167 12 (3) (16455)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 53 czasopisma „Ojczy­
zna" z daty Kraków dnia 29 grudnia 1912 
artykuły, względnie ustępy artykułów, a mia­
nowicie:

1. podtytułem: „Chłopi br ńmy Ojczy- 
znę“ , w ustępie od słów: „Jak zaś to dzie­
cko urośnie..." aż do słów : „...daje nasza 
gazetka Ojczyzna" (str. 858). oraz

2. artykuł pod tytułem: „Ruina Galicyi 
i p. Bobrzyński“ w całości (str. 864) — za- 
wier ją  w swej osnowie znamiona występku 
z § 300 i 491 u. k. i Art. V. ust. z dnia 
17 grudnia 1862 L. 8/63 Dz. u. p., że za­
kazuje się rozszerzania tych artykułów, wzglę­
dnie inkryminowanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S III.
Kraków, dnia 29 grudnia 1912.

L. cz. 274/12 (2 1 (75)
W  Imieniu Jeego Cesarskiej Mości!

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Frobaratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Wiek Nowy" numer 8440 z dnia 28 gru­
dnia 1912 w artykule „Konfiskaty" — za­
wiera znamiona występku z § 800 u, k., zo­
stała dokonaną w dniu 28 grudnia 1912 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 31 grudnia 1912.

L. cz. Pr. 27612 (2) (74)
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść, czasopisma 
„Prykarpatskaja Ruś" numer 949 z doia 28 
grudnia 1912 w artykule „Naszy nowosty" 
w ustępach od początku do „lżej" i od „Are- 
sty — obysky" do „żełaje skorij" — zawie­
ra znamiona występku z §§ 300 u. k. uznał 
dokonaną w dniu 28 grudnia 1912 konfiska­
tę za usprawiedliwioną i zarządził zniszcze­
nie całego nakładu i wydał w myśl § 498 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 31 grudnia 1912.

L. cz. Pr. 7,12 (1) (17)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzeka nn 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że treść 
artykułów umieszczonych w załączonych e- 
gzemplarzach pism:

1 .  p o d  t y t u ł e m  „ C - h o b o  k ł  X p n c T i a -  
HaMZb npaBOCJraBHHMŁ“ Nr. 6 w  u s t ę p a c h  
na s t r o n i e  2 o d  słów : H p a B M Ł H O M  yTsep- 
HCflaioTŁ KaTOJtHKH?" d o  słów : „anocTOJtaM",

'n a  stronie 8 od słów: „CahflOBaTejrBHo" do 
słów: „anocTojraMH" i od słów: „TaKiM oópa- 
3 o m “  do słów na stronicy 4 : „rocn o jjy  
B o r y " ;

2. pod tytułem „ C j io b o  k u  XpucTia- 
HasrB UpaeocnaBHBiMU.u Nr. 7 w ustępach 
na stronie pierwszej od s łów ; „Tarcn nocTa- 
h o b h h “ , do słów na stronicy 2 : „ o T n y -  
h h t c h " ,  na stronie 2 od słów : „Ho He co- 
xpaHH^LHu, do słów na stronicy o : „ C - h o b o m  
EoHciHMiC, na stronicy 8 od słów : HAb npn- 
BefleHEHSł11, do słów: „hbhkL14 i na stroni­
cy 4 od stów: „CahflOBaTeaBHO1*, do słów :
„CMBic^ry" ;

3. pod tytułem „UeTBepToe otLiHueHie 
KiTOjiHuecKOH HenpasflH. Ttinorpacjm H o- 
uaeBO-ycneHCKOH HaBpBi“ w ustępie od słów: 
nrZl,u fliaajra" na stronicy pierwszej do końca 
na stronicy 4, to jest do słów:  „cxpa,a,aHiHu 
zawiera znamiona zbrodni z § 122 b. u. k. 
i występków z § 802 i 808 u. k. oraz że 
dalsze rozpowszechnianie tego pisma druko­
wego jest wzbronione.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Złoczów, dnia 21 grudnia 1912.

H. on. Hp. 270,12 (2) (80)
B iMeHH 6ro BejmuecTBa Ificapn 1

I f .  k .  C y #  K p a e B H H  u  k o  T p u ó y n a n :  
n p a cO B H H  y  J I b b o b i  p in iH B  n a .n n e e e K  u;, k .  
H p o K y p a T o p H i  ^ e p a c a s H O i ,  n ę o  3 m 1 c t  u a c o -  
h h c h  „ P y c K o e  ( L i o b o u u h c .h o  37 3 ą h h  26 
r p y /i ,H H  1912 b  a p T i i i c y c u  „ T ^ e  m h  3K H B eM ?“ 
b  y c T y n a x  B i^  n o u a m y  /i,o  „ o  h h x  3 a r 0 B 0 -  
p n j i H “  i  Bigi; „ o j t a S i f e c a  B o r a “  ą o  „ m a H X O -  
H.KOH n o jI B r n ,H “  M icT H T B  B COÓi 6C T B 0 n p o -
b h h h  3  § 800 i 802 3aK. icap. y3HaB ,a ,0K 0H a- 
H y  b  / i,h h  26 r p y ^ H H  1912; K o m J ń c K a T y  3 a  
o n p a B g ,a n y  i 3 a p u g ,H B  3H H in ;eH 6 n i j t o r o  H a - 
K . ia ^ y  i BBflaB no p.ywą § 493 n. k. a a ięa 3  
f l a n n iH o r o  p o 3 m H p r o B a H H  T o r o  f lp y K O B o r o  
H HCBM a.

.Zl b b i b ,  / i,h h  31 r p y /i ,H H  1912.

H. cn. nP. 271/12 (2) (77)
B Imchh 6 r o  B e m i u o c T B a  I f i c a p a !

D ,.  K . G ygi, K p a eB H H  h k o  T p H Ó y H a ji  
n p a c o B H H  y  J I l b o b I p in iH B  H a  B H e co K  u;, k . 
I I p o i c y p a T O p m  / ( e p a t a B H O i ,  n i o  3M1CT u a -  
COHHCH „ r a ^ IH U a H H H "  UHCJTO 281 3  flH H  27 
r p y /i ,H H  1912 b  a p r a i c y a i  „ P a 3 0 u a p 0 B a H ie  
M a 3 e n H H ii,e B “ m Ic t h t b  b  c o ó i  g c t b o  n p o n n H H  
3 §§ 300 i  302 3 a K . K a p . y 3 H a B  Ą O K O H aH y 
b  ą h h  26 r p y /i ,H H  1912 K O H tjń cK aT y 3 a  o n p a s -  
^ a r r y  i  3 a p u ;i,H B  3 n H n ie n e  n i j o r o  n a K n a y y
i  B H flaB  h o  r,yM ii:' §  493 n .  k . 3 a K a 3  g,a.HB- 
m o r o  p o 3 m H p io B a H H  T o r c  ^ p y K o r o B O  n n c B M a .

•/TbbIbj flHH 31 rpyflHH 1912.

U. c n .  nP. 269/12 i2) (79)
B  L d e n n  6 r o  B e . i i i u e c T B a  I )  i  c a p u  !

I ) .  k . C y rą  K p a e n H H  h k o  r r p n 6 y n a .n  
n p a c o B H H  y  J I b b o b ; p im H B  H a B H e c o K  nr,, k . 
n p O K y p a T o p H i  / ( e ju K a u n o T ,  m ,o  3 m 1c t  u a c o -  
HHCH „ r O H O C  H a p O fla "  UHCJIO 5 0  3 flH H  27 
r p y ^ H H  1912 b  a p T i r i c y n i : 1. „Musi być 
w o j n a ! " ,

2. „£0  m o h x  H3ÓHBaTeHeH" Big, „ T h s b -  
K iń  u a c n "  ą o  „ T p e ó a  B i3 H T H “ ,

3 „ h n io c T p a p H i  3 n i p n u c O M : „ O ó p a 3 0 K  
6 e 3  CHi.B“ i

5 . „  I I e p e c L n ip ,O B a H H “ , —  m i c t h t ł  b  
c o ó i  e c u s o  n p o B H H H  3  §§ 300 i  3 0 2  s a K . K a p . 
y 3 H a B  p p s o n a H y  b  flrrn  2 b  r p y f l n u  1912 k o h -  
cJ )icK aT y 3 a  o n p a B p a n y  i  a a p a ^ H B  B H H m pH e 
p i j o r o  HaK.aa/r.y i  BH p,aB  n o  tyiuu,! § 493 
3 a K a 3  f l a j i t m o r o  p o s m n p iO B a H a  T o r o  p ;p y K O - 
B o r o  n n c B M a .

JTł b I b , jj;h h  3 1  r p y ^ H H  1 9 1 2 .

ż jl 287 (15906)
Sm lliamert (Seiner SD̂ ajcftfit be§ fihtiesS!

f f SanbeSgcridjt in SBien afg 
iBrejjgeridjt Ijat mit bem Stleututiiffe Uorn 9 
SJejembet 1912, 5gr XXXV 457 12/3, auf 
Sintrog ber !  i ©taaigunicaltjdjaft erfannt, 
bofj ber Snfjali ber -Kuminer 23 ber periobijc^er 
iLrudjdjrijt; „SBoljtftanb ffir 2lHe", 5. 3ot)r-- 
gang, bom 11 Słejember 1912 i. burd) bis 
©telle bon „®ie lumen. afigeirieut" bi§ „bc:> 
bitnbete Sltbeitergruppen" f®eite 1, ©palte 1), 
11 burd) bit ©telle bon „bieje ©cfetljdjaft ber 
Sltnardjie" bis „jyiet erre:d)cn łuollcn'' ©eiieS, 
©polte 3, unb ©eile H, ©porte J. -, III. burd) 
bie ©telle b'm „bieje uralten gefeltigen" bis 
„betatjgeu łon-en" (Seite 3, €palte 2), jfimt* 
lidje enl^atten im ?!rtifct: „ipeter Srupotfin", 
IV. burd; bie im Srtifel: „Ser anard)ijtijd)e 
iJotnmunignmź, frineOrunblagc unb ‘‘jlnn^ipi rr" 
ent^altene Stelle bon „Unb in Setreff ber" bi§ 
„tn (Sinflang ftetien" i c*.ńte 3, ©polte 2, unb 
©eite 4, ©palte 1(, V. burĄ bie Steli e bon 
„Diefer ©eift wirb ftĄ" big „objuwilljen" 
iCBeite 4, ©palte 2), VI burd) bie c ie il ' son 
„ 3 ^  S/bbeu" bib „tn bie §a> b ?5uge-
beu" (@eue 4, ©potie 3), VII burd) bie ©telle 
bon „unb all ben ©ajj" big „bfranttbDrilp 
fint)“ (Sfite 4, ©pat c 3, unb ©eite 4, ©patie
1) ViU.  burd) bie ©telle bon „tajj bei jeber 
fngiaten" bid gum ©djtujje (©ehe 5, ©palte 3), 
jamttidje. im $tti!el: „@ilt ©ctprfiĄ mit ^ro* 
potfin" eut^alten, IX bitrĄ bie ©telle bon 
„Srapotfin Ibar unb btetbt" Lis „ung uujer

^ropallhi" (©eite 6, ©palte 3), im Slrtifel: 
„Bur @£)ruug feter ótrapoifinS", X. burd; bfe 
©telle bon „nur unb nid)t§ alg giiljrer" bis 
„erjmnngen luerbeA mitrbe" (©eite 7, ©palie
2), XI. DurĄ bie ©telle non „Sefjer alź ń> 
genb etn" big „ 3tbijd)en beu SSoRern" (©eite 8, 
©palte i  u;,b 2 )  beibe entpalten tm SIrtifel: 
3 u g  ber Suternaitonale beż ieriolutiondren 
©ojtoIi#mu8 unb Unarc^iżmuś'' a d l — IV. ben 
jlatbeftanb baź 93erbrt(|en nad) § 65 s ©t. 
ih, ad V — XI ben Jatbeftonb be§ SSergel)erJ 
nad) § 305 ©t ®. begrfinbe unb eź mirb nad) 
§ 4 9 3  @t 0  ba§ SSerftot ber S8eiterber= 
breitung btefer Sructjc^tift auggejproeb^n, bie 
bon ber f, f. ©taateantbajdjaft beifugte SSe® 
jddagualjntf nad) § 489 ©t jjj 0  bejtdtigt 
unb na4 § 3 7  ^r. ©  auf bie SSerniĄtung ber 
faijierteu ©pentplare erfannt.

SBieu, am 9 SDejember )912.

®aś5 t. ®rei§* alg ihc^gericbt in 
S3riip pat mit bem t&rfenntmffe bom 11 
tetnber 1912, jJ5r. 82/12, bie -IBeiterberbreitung 
ber 9?umtner 97 ber geitjdirijt: „©aSjer Sln= 
jetget" bom 9 SlĄember 1912 teegen beg Slr= 
tifelś: „Smoloan" in ber ©telle bon „®jecf)i= 
jcprg. 3n unferem" big „in SŁrnottmti riepten" 
nacp § 802 ©t © berboten.

:Sa§ l i. at§ jprefjgericpt in
S3ubmcig pat mit bem ©rfennintfje bom 11 
5Dfjfm6er 1912, ipr. 54/12, bie SBeitecberbrei* 
iung ber Słumwer 97 ber geilfdjrift: „Śubłoei-- 
jer ^eitung', bom 10 SDejember 1912 tuegcn 
be* ŚLlifdg, Uffinnettb mit beu SBortcn f,?Iu§ 
Stfep mirb berieptet" famt ber Uberjcprift: 
, €>rofse mhttaufcpe..." nad) Slrtild IX beS ©e* 
fepeb bom 17 SDesember 1562, SBI. 9łr.
8 es 1863, berboten

SDa§ f. f. ®rei:3* atś ijSrepgericpt in Eptu^ 
bin pat mit bem ©rtenntnijje bom 10 S)ejem= 
ber 1912, ){Jr. 48/12, bie SEBeiterberbrcitung ber 
Ułummer 49 ber Ppitjcprift; „Vyehodoeeskv 
ohso! “ bom 5 S5rj«t&er 1912 megen brr ©tet= 
len bon „V Rakousan jo to" biS „absolnti 
stieka", bon „U d v r i  psrllmentn" bi§ „je­
nom ksu&bse", bon „A  snemoyaa" bid „yla* 
da prye", bon „Oo ysak płatno" big „ylada 
pryc", bon „Zda, se nam" btó „sluzeb" unb 
bon „Sai o moc “ big „a demokracie" oeJ 
Srtifelg : „g-:rsJ'-ac.“ unb beg Slrtiielg ; „Du 
etoju kum" nad) § 65 a ©t ©. fottue gemdjj 
Slriilel IV be§ (Pfrtjjtó bom 17 ®ej?mber 1862, 
Di. (3 S3t 3(r. 8 ex 1863,. berboten.

SQa§ f. f. Sreigf alg )pre|geridpt in 
Sprubtm pat mit bem ©rfenntniffc bom 9 
®e^ember 1912, jjJr 47/12, bie SBeiter&erbvei=> 
tung ber 9?ummtr 144— 145 brr ^citfcprift: 
„Osyeta lidu" bom 4 ©ejeinber 1912 ibegett 
ber ©tetten bon „Vidm. yssk sondi" big „1  
yojaeku" unb bon „.Jen v Zadra" big „vi 
fseoske. pojitike." beg ttrtifalg: „Vyucovani 
loyalite";  beg Strtifefg: „Pars Fffdinand Za- 
hradka" natp § 63, 65 a unb 300 @t. @, 
berboten.

®a8 t .  t  ^rcig- atg jprepgeippt in 
Stein pot mit b?m Srfeuntnijjc bom 10 S)e= 
gember 19.!2 igr. D y l2, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łunim«L 50 ber geitfcprift: „3/rautenauer 
SBocpcnWatt" bom 9 ®ejembcr 1912 megen 
ber ©telle bon „SDian lnup’' big „erpoben 
hńrb" beS SlthfclS: „©taatspoliyi gegen eine 
paLiofijdje iłunbgebmigj,': be» Slrtifelg: © e r *  
bijd)e SEBuMcreien iit 0fterreiep"; bon „9J(an 
leunt bie" big „fogar" unb bon „Unb cgecpifdie 
bi» „gejcpńp'! be» Ślrtifelg: „SUrpaftung ruj[i= 
fdjer ©ptonc" nad) § 300 uttb 308 ©t. <$. 
jamie gemap SlrtiSl IX be§ ©ejtljeg bom 17 
Slfgeinber 1862, gt. S t. 97r. 8 es 1863, 
berboten

!. t  Sret?* ale ^re|geriĄt in $ung= 
bungtan pat mit bem ©rfrontmjfc bom 12 S)e= 
gember 1912, -Br. 26 12, bie (Seiterserbreituno: 
ber OJumnur 86 ber ,3ntfd)rM: „Jize-an" bom 
! i  ©ejfinber 19:2 loegen ber ©telle bon „ R j - 
kausky ii;-aovmk“ big „sloyc.n.-.kych zajmu" 
beg StrtiJelg ; „ P< Irohr.rd a Moskva“ nad) § 
65 a © i .  ©. berboten.

3)ag t. f. fireiS- alg ijlrepgeridjt in 6 c- 
benico pat mii bem ©Gerfutuijje bom 7 S)e- 
jember 1812, 66/12, bie SBeiteroer&reimng
ber Stumraer 51 ber fjeitjcprijt: „Naprednjak" 
oom 6 ©egember 1 9 12 megen ber Srtitel: „T i 
AUianijc" in ben ©tellen non „aU m .“ big 
„Alban je" unb bon „I za cvu“ his „popu 
cajn ? “ ; „Rad nacijonaUettcke omladine ’• t 
Naciju" bon „da ga“ big „tei!tuni>“ ; „Tc-k.- 
dani" bon „Ko kryay." big „Osyctel"; „Ant; 
audriPkt: deracnstracije u Itaiiji" bon „ab 
basso" biS „Austria", bon „a yojaict" bi6 
„Austria!", bon „Demenstranti" bic3 „rozde 
rase" unb bon „skinuli" big „rssk >mada!i"; 
„Iz sloboiaih krajeyi" bott „ali grezun" big 
„p lijen e"; ber 9?otigen; aug Śrogir bon „D.d.- 
po" big „Jugeslaviji!“ , aug EŁijs^no bon „Na-

tr?ig“ big „Organl?irsjmo su", aug Setino bon 
„Prcsy iuu.ii" biS „neprijatfilj" nacp §63, 65» 
unb “  1 ©tl © berboten.

Kuratele.
L. cz. L. A. VI. 204/12 (44 2 - 3 )

E d y k t .
Z:; umysłowo chorego uznano Wasyla 

Rudnickiego w Romorzanach.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ru­

dnickiego w Pomorzanach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, duia 10 grudnia 1912.

L. cz. P. 134/00 (19) (16433 1 - 3  )
Zawieszona nad Salomeą Szczurowską 

z Eybuej n-.-hwałą z 14 grudnia 1900 NO. 
VI. 359,00, kuratela z powodu marnotraw­
stwa zostaje uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Liszki, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz. P. 308/12 il 4) (30,
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Sajda­
ka w Krośnie.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Sajdaka w Krośnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Krosno, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. P. XVI. 197/12 (5) (19)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Lipkę 
w Kobylanach 52.

Kuratorem jego ustanowione Macieja 
Węgla w Kobylana- h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. XVI. 
Kraków, dnia 10 grudnia 1912,

L. cz. L. XII. 31/10 (12) (20)
Za umysłowo chorego uznano Tadeusza 

Pogorzelskiego w Krakowue.
Kuratorem jego ustanowiono dr. Dyo- 

nizego Pogorzelskiego, em, c. k, radcę Dwo­
ru w Krakowie.

0. k. c ad powiatowy, Oddz. XII. 
Kraków, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. P. 325/12 (6) (42)
E d y k t  

Za marnotrawną uznano Endokię z Kry­
sów Pona w Chocimierzu.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Po­
na, syna Hrycia w Chocimierzu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Tłumacz, dnia 27 października 1912.

L. cz. L. 1212, P. 135/12 (72)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Ignacego 
Pindurę ze Skawiny.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Pa- 
biana, sierż, straży pożarn. w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. P. 145/12 (5). (16440)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jakowa Mo- 
eiucha, s. Procia w Miłowaniu.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Czabaua, s Michała w Miłowaniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 26 października 1912,

L. cz. L. 6,12 (6). (68)
E d y k t .

Emilia Woj akowska, ze Zręezyc, z po­
wodu osłabienia umysłowego oddana została 
pod kuratelę p, Framciszka Wojakowskiego, 
profesora gimnazyajnego w Trembowli.

0. k. Sąd powiatywy, Oddział I.
Dobczyce, dnia 30 listopada 1912,

L. cz. L. VI. 1412 (5). P. VI. 15712 (1).
(16456)

Za umysłowo ohorego uznano Mojżesza 
Neumana w Kołaczycach.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Buzkosza w Kołaczycach.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. L. I. 9(12. (36)
E d y k t .

Franciszek Franos. z Białego Dunajca, 
oddany został pod kuratelę z powodu mar- 
notrastwa.

Kuratorem jego ustanowiony został Ma­
ciej Skupień z Białego Dunajca.

O, k. Sąd powiatowy, OddzLł I.
Nowy Targ, dnia 29 września 1912.
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L. cz. L. VIII. 28/18, (85)

•Jędrzej Łapka z Bukowiny oddany zo­
stał pod kuratelę z powodu marnotrastwa. 

Kuratorem jego ustanowiony został Jó­
zef Stokflsz z Bukowiny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 9 października 1912.

L. ez. A. I. 88/12. (6). (34)
Jędrzej Czyszczoń, syn Franciszka z 

Pyzówki, oddany został pod kuratelę z po­
woda niedołęstwa umysłowego.

Kuratorem jego ustanowiony został 
W ojciech Wizaszczak w Pyzówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 30 sierpnia 1912.

Firmy.
G. Zl. Firm. 456,12 Ges 97. (15436 1 - 3 )

Eintragung der Zweigniederlassung einer 
Geselsehaftfirma.

Sitz der Firma: Wsetin in Mahren. 
Firmawortlaut: Briider Bubela in Wse­

tin Bratri Bubelove na Vsetine.
Betriebsgegenstand: Erzeugung und

Handel mit Baukolz und Brettern.
Gesellschaftsform: sine offene Gesel- 

sebaft.
Personlich haftende Gesellschafter (G) 

Josef Bubela, Barbara Bubelowa.
Zweigniedarlassung (Zw. N.) in Czor­

sztyn Bezirk Nowy Targ in Galizien der 
bestehenden Hauptniederlassung in Wsetin.

Firmazeichung (G. Z.): p. pa. Brstri 
Bubelore’ oder p. pa, Briider Bubela unter- 
zeichnet einer der Prokuristen.

Prokura erteilt: den H. Karl Bubela 
jun. Andreas (Indrich) Bubeia und Tictor Bu­
bela Sóbne des Gesells. Karl und den HH. 
Jo3ef Bubela jun. und Gustav Bubela Sóhne 
der Josef Bubela.

Datum der Eintragung: 5 Deeember
1912,
K. k. Kreis ais Haadelsgericht, Ablbeiiung IV. 

Nowy Sącz, am 9 Noyember 1912.

L. cz. Firm 145 13. Stow. 0. 14. (11)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia:. Zurawno.
Brzmienie firm y: Bank zaliczkowy

„Merkur“ stowarz. zarej.z o gr. poręką w Żu- 
rawme.

Wskutek rozwiązania stowarzyszenia 
przeszło stowarzyszenie w stan likwidacyi.

Likwidatorami tej firmy są byli człon­
kowie Dyrekeyi, a to. Efroim Geibard w Żu- 
rawnie, Salomon Hauptman we Lwowie, 
Israel Dicker w Żurawnie.

Likwidatorowie ci wspólnie zastępują
firmę.

Podpisywać będą firmę w ten sposób, 
że do firmy dotychczasowej, obecnie likwi­
dacyjną nazywać się mającej przydadzą swe 
nazwiska.

Data wpisu: 25 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 17 lipca 1912.

L. cz. Firm 1219 12. Stow. III. 39. (48)
Zmiany i dodatki do wpisanych jut firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zu- 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rybna
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rybnej, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1, Członkowie dyrekeyi wystąpili: Ka­
zimierz Mach, rolnik w Czułówku.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Jan 
Feluś, gospodarz w Czułówku.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 111/12 (14860)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo - gospodarczych wykreślono:

Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firm y: Związek szynkarzy w 

Rzeszowie, Spółka zarejestrowana z ograni- 
niezoną poręką.

A  to skutkiem rozwiązania tej Spółki, 
która wogóle w życie nie weszła, na mocy 
uchwały na walnem zgromadzeniu członków 
tejże Spółki z dnia 30 grudnia 1909 po­
wziętej.

Dzień wpisu 9 listopada 1912.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 9 listopada 1912.

L cz. Firm 1063/12. Stow. I. 53. (9)
O g ł o s z e n i e .

U. k. sąd obwodowy, jako handlowy w

Przemyślu ogłasza, iż 23 grudnia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie: „Towa­
rzystwo zaliczkowe w Jaworowie“ , że na wal- 
nem zgromadzeniu członków stowarzyszenia 
odbytem 29 października 1912 uchwalono 
zmianę statutu, a w szczególności §§ 37 
lit. e, 54 i 66 w podaniu i protokole bliżej 
oirreśloną.

Przemyśl, 24 grudnia 1912.

L. cz. Firm 1232 12. Stow. III. 80. (49)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Ernunach" żydowska 

spółka wydawnicza w Krakowie, stowarzy­
szenia zarejestrowane z ograniczoną porębą.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Sina 
Aleksandrowicz, kupiee w Krakowie, dr. 
Hersch Syrop, adwokat w Nowym Sączu i 
dr. Samuel Wahrhaftig, adwokat w Krakowie.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Dr. 
Szymon Feldblum, adwokat w Krakowie, dr, 
Maurycy Leser, kaud. adw. w Krakowie, Izy­
dor Broder, urzędnik bankowy w Krakowie.

Data wpisu: 5 grudnia 1912.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 384/1.2 Stow, II. 93 (15021)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowaizyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zagórz.
Brzmienie f irmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zagórzu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek zarządu Jan Kmieć umarł, 
zaś ks. Jan Lewkowicz wystąpił.

2. Członkowie zarządu wybrani: Józef 
Górski, kierownik szkoły w Zagórzu, .jako 
przewodniczący, Andrzej Krasowski, jako 
członek zarządu z Zagórza.

Data wpisu: 5 października 1912,
C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 5 października 1912.

L. cz. Firm. 446/12 pojed. II. 117 (7)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm stowarzyszeń należy wy 
kreślić:

Siedziba firmy : Horodenka,
Brzmienie fu m y : Towarzystwo budowy 

tanich domów mieszkalnych dla urzędników 
w Horodenca, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: budowanie 
i nabywanie dla członków tanich domów 
mieszki-, lny ch.

Z powodu rozwiązania Towarzystwa i 
ukończenia likwidacyi tegoż, skutkiem zrea­
lizowania majątku i wypełnienia zobowiązań 
rozwiązanego Towarzystwa, w myśl uchwały 
walnego zgromadzenia z dnia 29 września 
1912, wykreślenie powyższej firmy z rejestru 
stowarzyszeń zarządza się.

Dzień wpisu: 26 paźdz ernika 1912.
O. k. Sąd obwodowy, lako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, 26 października, 191.2,

G. Zl. Firm. 314/12 Ges. B. 66 (12)
Aenderuoge.n uud Zusiitze zu bereits einge- 
tragenen Fmnen von Einzelkaufieuten uud 

Gesellschiften.
Eingetragen wurde im Register Abt. B:
Sitz der Firma: Wien (Hauptnieder­

lassung).
Firmawortlaut: Actiengesellschaft fur 

Miihlen und Holzindustrie.
Zweigniederlassung: Synowódzko wyżnę.
Eingetretsn. ais Mitglied des Verwal- 

tungsrates Isidor Zuckennunn, Konsulent in 
Wien; dersclbe zeichnet die Firma mit einem 
einem zweiten Mitgliede des Verwaltungs- 
rates, oder mit einem Prokuristen der Ge- 
sellschaft.

Gelósscht wurde das Mitglied des Ver- 
waltungsrates Karl Reininger, infolge Able- 
bens,

Datum der Eintragung : 15 November
1912.

K. k. Kreisgericht, Abteilung IV.
Stryj, den 8 November 1912.

L. cz. Firm. 1176/12 oddz. C. I. 114 (52)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru 0, wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków ul, św. Marka

L, 6.
Brzmienie firmy: „Wapienniki pogorzy- 

ckie, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią";

po niemiecku: „Pogorzyeer Kalkófen, 
GesellBchaft mit beschrankter Haftung".

Kapitał zakładowy z 245.000 kor. pod­
wyższono do 265.000 kor., z podwyżki 20 000 
kor. wpłacono gotówką 8.500 koron.

Podp:s firmy następuje w ten sposób, 
że zamiast dotychczasowego postanowienia, 
iż do podpisu Spółki potrzeba podpisu jedne­
go zawiadowcy, nadal do oświadczeń woli 
zawiadowców imieniem Społtri potrzeba pod­
pisu dwóch zawiadowców, względnie jednego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy, zamie­
szczonych pod stampilią „Wapienniki pogo- 
rzyckie, Spółka z ograniczoną poręką":

Wystąpili: zawiadowcy Spółki Józrf
Męciński i Onufry Rajmund Siekanki, oraz 
zastępca zawiadowcy dr. Macidj Mączyński.

Zawiadowcami ustanowiono: dr. Euge­
niusza Kozit rowskiego, lekarza w Krakowie, 
i Jana Mączyńskiego, właściciela dóbr w Sie­
dliskach. a zastępcą zawiadowcy Onufrego 
Rajmunda Siebarskiego, c. k. radcę budo­
wnictwa w Krakowie.

Dzień wpisu: 12 października 1912.
O k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 października 1912,

L. cz. Finn, 1210/12 oddz. A II 88 (51)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Zabierzów.
Brzmienie firmy: Fabryka drutu i gwo­

ździ drucianych Braci Kamsler; po niemie­
cku : Drath und Drathnageifabrik Gebruder 
Kamsler.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka- 
eya drutu i gwoździ drucianych, celem dal­
szej hurtów ruj odsprzedaży.

Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Her­

man Kamsler, Jakób Kamsler, przemysłowcy 
w Krakowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego są uprawnieni: Każdy spólnik

Podpis firm y: Spólnicy podpisywać będą 
w ten sposób, iż jeden ze stolników, to jtst 
Herman Kamsler lub Jakób Kamsler pod 
wpisanem lub wyciśniętem stampilią brzmie­
niem firmy po polsku: „Fabryka drutu i gwo­
ździ drucianych Bracia Kamsler", względnie 
po niemiecku: „Draht- und Drahtnagelfabrik 
Gcbriider Kamsler", umieści swój podpis, a 
mianowicie Herman Kamsler w ten sposób, 
że wypisze własnoręcznie: „H. Kamsler", a 
Jakób Kamsler w ten sposób, że wypisze 
własnoręcznie: „J. Kamsler".

Dzień wpisu : 6 listopad 1912. r
G. k, Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 28 października 1912.

L. cz. Firm. 1148/12 Stow. III 15 (47)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Dobczyce.
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska w 

Dobczycach, zarejestrowana z ograniczoną po­
ręką.

Członkowie zarządu wystąpili: Jan Li- 
choniewicz, dotychczasowy kasyer.

Członkowie z»rządu wybran : Józef Po­
krzywa, gospodarz w Nowej wsi, jako za­
stępca przewodn. zarządu,

Data wpisu: 13 października 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 października I9J2.

H. en. <l>ipM. 315/12 Ctob. IJ. 259 (13)
3 Mmn i /jo/taTiCH fifi BnncaHHx muce cpipM 

CTOBapnineHB.
BmicaHO b peecTpi CTOBapnmeHŁ 8a- 

POÓkobhx i rocn or2,apcKnx.
Ociji,oK CTOBapHinoHH : 3aBa,ąiB. 
cfńpMa asynuTŁ: rocno^apcKo-Topro- 

BejiŁHa Cni^iKa „IIoMiu", cTosapnineHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeaceHuio nopyKoio.

1. HAeHH ^apeKitni BBCTynn^n: o. 
Ile/rpo GrepHioK, BacM Ł JlecnTim i I le ip o  
•ZleCHTHH.

2. HAbhh AnpeKii;Hi m ópam ; 1. Ba-
cbjib JIh/hk crrp a B H H K , 2. Bu c m l  Ua.aŁUH- 
KeBHU Kacnep, 3. HeTpo KopmeHB KHHro- 
BO/i,en,Ł, b o i  p in B H H K H  si S a B a ^ O B a .

^(airu B nncy: 15 naĄO.ineTa 1912.
I],. k , CyA KpaeBHH hko TOproBejiBHHH

Bi/wm  IV.
Cxpnft, 8 na^o-ancea 1912.

L. cz. Firm. 1110/12 (15019)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla Stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie 
Towarzystwo handlowe i gospodarcze „Mer- 
kur“ w Głogowie, Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką, że na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków, od­
bytem w dniu 3 listopada 1912 w miejsce 
ustępującego Samuela Goldmanna wybrano !

1 członkiem Dyrekeyi Abrahama Goldmanna. 
właściciela dóbr w Głogowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. Firm. 263 12 Stow. I. 166 (15155)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Buła.
Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy­

stwo zaliczkowe, Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: W ła­
dysław Brodacki, dyrektor i Jan Patyriski, 
zast pca dyrektora

2. Członkowie dyrekeyi wybrani dnia 
18 października 1912: dr. Kazimierz Niżyń­
ski, urzędnik Binku krajowego w Białej, dy­
rektorem i Józef Skarbek, nauczyciel szkoły 
wydziałowej wr Lipniku ul. Piescba zamie­
szkały, zastępcą dyrektora.

Data wpisu: 10 listopada 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 listopada 1912.

Spadki.
L. cz. A. VI. 1112 (14) (16351 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział VI., w 
Tarnopolu ogłasza, że przypuszczalnie w r. 1909 
w Tarnopolu zmarł Pinie Hirschhorn, żoł­
nierz, bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli,

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je  wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego dr. Marienberg, adwokat w Tar­
nopolu kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tjini i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 24 października 1912.

Amostyzacye.
L. cz. Dh. 306412. (66 1— 3)

E d y k t.
C. k. sąd powiatowy w Horodence o- 

głasza:
Na prośbę Mendla Roissa Rubina do- 

zwolonem zostało tus. uchwałą z dnia 24 
października 1912 ). cz, dh. 3064 wdrożenie 
postęoowauia amortyzacyjnego odnośnie do 
zaintabulowauych w stanie biernym realno­
ści Iwh. 2880 gm. Horodenka Mendla Reis­
sa Rubina w 104144 ezęściazh własnej wie­
rzytelności a mianowicie:

1. Wierzytelności w kwocie 250 złr. na 
rzecz Szmajego Feuera wpisanej na podsta­
wie dokumentu kaucyjnego z daty  22 marca
1823.

2. Wierzytelności w kwocie 210 złr. 
z większej sumy 250 złr., tudzież kosztów 
sądowych 11 złr. 50 ct. na rzecz Szmajego 
Feuera wpisanej na podstawie tus. uchwały 
z 24 stycznia 1823 L. 57.

3. Wierzytelności w kwocie 240 złr. 
na rzecz Abrahama Sonnenfelda wpisanej 
na podstawie skryptu dłużnego z 22 sierpnia
1824.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
do tych pretensyi podnoszą roszczenia, by 
takowe najpóźniej do 1 grudnia 1913 w tut. 
sądzie zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
po bezowocnym upływie tego terminu na 
ponowną prośbę petenta amortyzaeya wpi­
sów dla powyższych wierzytelności i ich wy­
kreślenia dozwolonemi zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Horodenka, dnia 24 października 1012.

L. Tab. 325/12 (85 1— 3)
E d y k t .

1. W stanie biernym realności lwh. 79 
ks. gr. gm. Przemyśl zaintabutowany został 
dnia L sierpnia 1850 r. na rzecz nieletniej 
Małki i Jenty Aberdrmów w poz, 11 karty 
C. wskutek uchwały Magistratu z duia 3 sier­
pnia 1850 C. 2481, na podstawie oświadcze­
nia z dnia 29 lipca 1850 nadopiekuńczo za­
twierdzonego obowiązek Goldy Aberdam do 
odpowiedniego stanowi wychowania i żywie­
nia tychże nieletnich Machli i Jenty Aber­
dam, dzieci pozostałych po Chaimie Aberda- 
mie, do dnia wyjścia ich zamąż, względni
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uzyskania pełnoletuośei, tudzież obowiązek 
tejże Goldy Aberdam do wypłacenia każdej 
z wymienionych nieletnich w chwili wyjścia 
ich zamąż, względnie uzyskania pełnoletno- 
ści po 100 złr. no. k. w gotówce,

2. W  stanie biernym tej samej realno­
ści w 2,10 częściach niegdyś Chaima i Gol­
dy Aberdamów własnych, zaprezentowana 
jest pod dniem 7-go września 1853 wskutek 
prośby Mojżesza Klugmana na rzecz tegoż 
Mojżesza Klugmana suma 100 złr, m. k.

Gdy od czasu wpisu tych ciężarów już 
więcej niż 50 lat upłynęło, a osoby upra­
wnione, z tych wprzód Małka Klugmann, są 
z miejsca pobytu niewiad ome i nie mogą być 
odszukane, zaś w ciągu zwyż 50 letniego o- 
kresu czasu osoby te nic nie otrzymały, ani 
wogóle z praw swoich nie korzystały, przeto 
na żądanie Machii z Aberdamów Thumino- 
wej i" Jakóba Izaaka 2 im. Thumina, jako 
właścicieli lwh. 79 gm. Przemyśl, wdraża się 
amortyzacyę i wzywa się Małkę Aberdam, 
Jentg Aberdam i Mojżesza Klugmana, by w 
ciągu roku, t. j. do 15 .kwietnia 1913, swe 
roszczenie w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż 
w przeciwnym razie po upływie tego czaso­
kresu na żądanie właścicieli powyższej real­
ności orzeczoną będzie amortyzacya na wstę­
pie orzeczonego podpisu hipotecznego i za­
rządzone zostanie wykreślenie tego wpisu.

O tem zawiadamia się:  1. Machlę z 
Aberdamów Thumiu; 2, Izaaka Jakóba Thu­
mina, do rąk adwokata dr. Probsteina w 
Przemyślu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Przemńśl, dnia 16 marca 1912.

L. cz. T. 24/12 (6) (16267 1 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Waśka Eomana syna Hry- 
cia z Beska wzywa się nieobecnego Jana 
Krupi- aika z Beska lat 57 liczącego oraz każ­
dego, kio by o jego życiu i miejscu pobytu 
miał jakąkolwiek wiadomoce, aby w przecią­
gu jednego roku od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w sądzie tut. się zgłosił 
lub też ustanowionemu dlań kuratorowi Bar­
tłomiejowi Fidlerowi wójtowi z Beska dał 
o nim wiadomość, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu nieobecny Jan Krupia- 
nik za zmarłego uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. T. 20,12 (4) (16421 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzabyjuego.

Na wniosek Karoliny Dyduszyńskiej 
zam. Grenson wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw- 
czynię zagubionego weksla z daty Stryj 10 
lutego 1912 na 8000 kor. opiewającego, pła­
tnego w dniu 10 lutego 1913, a przez Kon- 
stancyę Barową i Stanisława Bara akcepto­
wanego, zresztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po zapadłości, gdyż 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zosranie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stryj, 24 grudnia 1912.

L. cz. T. 87/12 (1) (16419 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stanisława Szezepanow- 
skiego wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi zagubionego blankietu wekslowego, 
zaopatrzonego podpisem Stanisława Szczepa- 
nowskiego jako akceptanta, opiewającego na 
4500 kor. z datą płatności 15 stycznia 1913.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV, 
Sambor, dnia 5 grudnia 1912.

L. cz. T. 36 12 (1) (16418 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Piotra Petrymusza w Stryju 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego we­
ksla z daty Sambor dnia 26 września 1912 
na sumę 100 kor. opiewającego za sześć mie­
sięcy od daty wystawienia (t. j. dnia 26 mar­
ca 1913) płatnego, a przez Daniela Zagór­
skiego akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Sambor, dnia 4 grudnia 1912.

L. cz. T. 14/12 (1) (16425 1 - 8 )
E d y k t.

Spółka pożyczkowa w Zborowie, stow. 
zarej. z ogran. porębą podało, że jej przed 
kilku dniami zginął z biura tejże Spółki we­
ksel z daty Zborów 15 października 1911 na

„Gazeta Lwowska11 Nr. 2 z dnia

2000 kor. opiewający, płatny 1 kwietnia 1912 
roku, akceptowany przez Albę Perlmuttera, 
domicylowany u Samuela Maibluma w Bro­
dach, wystawiony przez Natana Ochsa, a no­
szący żyra iu bianco Nathana Ochsa, Salo­
mona Teichberga, Mozesa Leiby Gottlieba i 
Spółkę pożyczkową w Zborowie, stow. zarej 
z ogr. poręką.

Wzywa się n'niejszem posiadacza po­
wyższego weksla, by do dni 45 od dnia c- 
głoszenia niniejszego edyktu licząc weksel 
ten tutejszemu sądowi przedłożył, inaczej we­
ksel ten za amortyzowany czyli nieistniejący 
uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 8 grudnia 1912.

L. cz. T. 112/12 (1) (16412 1— 8,;
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dr. Aleksandra Herbsta 
adwokata we Lwowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo wnioskodaw­
cy zaginionego weksla, na którym data wy­
stawienia nie była uwidoczniona, na kwotę

800 kor. opiewającego, w dniu 4 listopada 
1912 płatnego, przez Saula Griinberga i He­
nię Griinbergową, właścicieli hotelu we Lwo­
wie przy ulicy Rzeźnickiej, przyjętego przez 
Seidę Grossa wystawionego i przez tego in 
bianco żyrowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od 5 listopada 
.1912 roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 września 1912.

L, cz. T. IV. 16/12 (3) (16 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leopoldy Hoffmann z Tar­
nowa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Tarnowie Nr. 3912 
na Leopoldę Hoffmann opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­

kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w 6 miesiącach, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 30 listopada 1912.

L. cz. T. IV. 19/12 (2) (15 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Agnieszki Gleskiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zgubio­
nej książeczki wkładkowej Nr. 111.185 na 
kwotę 483 kor. 18 bal. na imię Agnieszki 
Gleskiej opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 30 listopada 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oToo-w-Ią^-uj '̂ o -y  z: d n i e m  ±  nciaja, ± 3 ± 2  r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z K rakow a : 222 . 545, 725, $50 , 1005, lio*), i s o ,  3©o§), 
°. 7Ef)>. S a s, 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z  P od w o łoczy sk : 720, 1130, i s o § ) ,  215 , 530, 1030, 104S|) 
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iec : 1305 , 5 i5 ff), 545j ) ,  740. 1025*) 155 , 5-52, 

6 S 6 , 934 ”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja : 728, 1140, 425, 645, 10i»§), l io o

§) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Zc Sambora-: 750, 955, 210, 830 
Ze S ok ala : 710, 125'  757 
Z  J aw orow a ; 812, 420 
Z P o d h a je e : 1H0, 1020 
Ze S to jan ow a : 1001, 630

na dworzec „Łw(»w-Podzameze“ :
Z P o d w c ło czy sk : 701, l i n ,  186*), 2 00 , 510, 1012, 103if)

f )  z Krasnego. *) |od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a je e : 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S tojanow a: 942, 611.

na dworzec „Łwów-ŁyczaŁów44:
Z P o d h a je e : 708*), 1031, 6H*) 9 « ,  1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca główne :

Do Krakowa: 13*5, 840, saa , 835, 205§), 245, 345*), 
546f), 605, ^óó, 730, U10

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do P odw ołoczysk : 610, 1035. 3 i«§ ) , 327, 250-j-), 840, 1113
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniow iec: 350, 610, 9 1 5 . 937, 2 2 5 , 305*), 628f), 

758tt)> 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi. | f)  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S try ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, H25

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat. święta.

Do Sam bora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, H35*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545 
Do Podhajee: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Lwów-Podzamcze44:
Do P odw ołoczysk : 625, 1055, 2 2 9 * ) ,  2 4 2 ,  307-j-), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

D© Stojanow a: 812, 538,

z dworca „ŁwówŁyczakóu44.
Do P odhajee: 628, 140*), 536, 10£9§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i n ie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny:

Z B rza ch o w ic : codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, llO O , 342 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do- 8 wrze­

śnia 1010

Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900,

Z  W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
Do Brzuehowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722,1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuehowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III,

4 stycznia 1913.
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G. Z. 113.215,12.

K .  k .  B T o r d b a l m d i r e k l i o a a .
(84)

O i f e r t a u s s c h r e i b u n g .
Seitens der k. k, Nordbahndirektion gelangt die Liefewng des pro 1913 ron Fali 

zu Fali sioh eraebenden. Bedarfes an Gussrtthren fttr Gas- und Wasserleilungen naeh 
deutschen n. Nordbahruionnale zur Yergebung.

Die Yergefcung erfolgt anf Grand der seitens der Anbotsteller in den diesbezttgli- 
elien Tabeli en I. v. II. einzusetzeudea Einheitspreisen.

Die Offert u. Lieferungsbedingnisse, Norraalplane, Gewiehtstabellen etz. soweit die 
selboa fttr die Roliniofonm g tnassgebcnd sind, eriiegeu zur Einsicht im Bureau III 5 
(Abteilung fur mochaniscfio Einriehtungen) in Wiea, 112 Nordbahnstrasse 50, III. Stock, 
Tur 7 woselbst aueh die seitens de* Offerenten aussliesslicli zu bentttzenden Formulare 
fur das Angebot und die. Tabellen I. u. II. sowie die zu der letzteren geiórige Gewichts 
bereclmung ansgefolgt werden..

Diese Offerlunterlagen sind vor Ahgabe des Angebotes im genannten Bureau zum 
llfcieben der Kenntnisnahme von dem Offerenten zu fertigen.

Jedes Anbot ist mit den zwei yorgenannten entsprechend ausgefullten und geferti- 
aten Formularen und der zugehttrigen ebenfalls gefertigten Gewichtsberechnung zu fce- 
legen.

D s so adjustierte. mit einer 1 K. Stempelmarke pro Bogen yersehene und yersie- 
gelte Anbot, wekbes die Aufsehrift „Offert betreffend die Eohrlieferung pro 1913“ tragen 
muss, ist bis langstens 21 Jiinner 1913, 12 Uhr mittags beim Einreiehungsprotokolle 
der k. k. Nordbahndirektion in Wien, II 2 Nordbahnstrasse 50 zu ttberreichen oder fran- 
kiert dahin abzusMden.

Die Ertiffmmg der eingelangten Anbote erfolgt am 22 Janner 1913 urn l OUhr yor -  
miitags und steht es den Offerenten frei. derselben beizuwohnen.

Die Anbotsteller bieiben vom Schlusse des Einreichungstermines bis zur Entschei- 
dung iiber ihr Offert an dasselbe gebunden.

Yon dem Erlsge eines Yadiums wird abgesehen.
Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich das Becht vor Iiber die Annshme oder 

Niehtannahme der eingelangten Anbote naeh freiem Ermesson zu cntscheiden oder eyen- 
t.uell atich samtlicbe zurttckzuweisen. Offerte, welche den Bestimmungen der Offertaus- 
sehreibung bez. des Angebotformulares nicht zur Ganze entspreehen, werden ais nicht 
eingelangt betrachtet.

Wien, im Jiinner 1913. ł
-Yon der k. k. Nordbahndirektion.

W

i
PODRÓŻE NA CZASIE!

NA FRANCUSKĄ H1VIERĘ:
Co środy i niuddeli s-.zonowy Express z Podwołoczysk 

przea Lwów-Wiedeń do Nicei - Cannes. —  —  — 
Odjazd ze Lwowa: Środa i niedziela o 2 45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i wtorek o 1 14 po południu. 
Oprócz tego codzienny Express; Wiedeń-Nicea. —  — —
Cena: I. Klasa L w ów -N icea............................Koron 21060

I. Klasa Lwów-Monaco . . . .  „ 208 70
I. Klasa Lwów-Merdona . . . .  „ 208'—
I. Klasa Lwów-San Remo . . .  „ 205'70

Dopłata do Expresu ze Lwowa do powyższych stacyj
wynosi K, 74‘90.

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 53*10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 428*40, II. K. 286'80, III. K .*185-40.

DO EGIPTU:
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 w ieczorem .-------------------
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. K lasą  K . 338 -8 0 .
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem

1. Klasą K. 874 60, IL Klasą K. 602*50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udziela — --------------------

Bzuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. — --------
Adres telegraficzny „Stadtbureau44. Telefon Nr. 2 3 4 .

s

■uf.*. Star.i W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRY CKIEM
zbi ór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównania z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z le n n lk b w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska 1 . 3.
Cena- 1. kor. %  p rz e sy łk ą  pocztow ą 1 kor. 45 h a h

Telefon 234. Telefon 234,
Adres telegraficzny: „ S T A » T B U R E A U tt.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
<

c, k. kolei państwowych

we Lwowie, r l  Jagiellońska Nr. 3.
(Przedlt^Bsa Pasaż Hausmansi 3).

W Y P IJ E  b ile ty  sest-awialae (K undreise) do  w szystkich  m iast w E u ro ­
p ie  z 60, 80, 120, dn iow ą w ażnością  z opustem  2 0 %  we W łoszech, 
F ran cy i i  Saw ajesryi, rów nież M ioty  zestawialne w jed n y m  k ie­
ra o k a  do w szystk ich  zagranicznyah m ie jscow ośc i k ąp ie low ych  z 
w ażnoeią 45 dn i.
Pow yższe b ile ty  m ają to u dogodn ien ie , iż  przeryw ać m ożna ja zd ę  
we w szystkich m ie jscow ościach  bez zgłaszania u naczeln ika Jtacyi.

CELEM U N IK N IĘ C IA  ŚCISKU przy  kasie na staeyi k o le i i  z łod z ie i 
k ieszonkow ym i, b iu ro  sprzedaje także p e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
t .  j .  w  t e j  s a m e j  c e n i e  e® k a s y  k o l e j o w e ,  zw ykłe b ilety  
ja zd y  tak zwane k arton ow e w jed n ym  k ieru nku , do w szystkich 
m ie jscow ości w G alicy i , B ukow in ie i  do w iększych  m iast zagra­
n iczn y ch  u . p. W rocław , Poznań, B erlin , K ołobrzeg , Z op p oty , 
F ran k fu rt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W eneeya, 
M edyoian, Nisza, Cannes, I t. p . K artonow e b ile ty  nabyw ać m o ­
żna także o jed en  dzień w cześn iej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n i ż k i  k o l e j o w e ,  i e g st y s n a c y e  u r z ę d n i ­
c z e  i  b i l e t y  w o j s k o w e  p ®  z a  s iw ż b ą v

A8YGNATY do w ozów  syp ia lnych  »E urop6jskieg« Tow arzystw a m ię ­
dzynarodow ego® do  w szystkich  p ociągów  w' kra ju  i  zagranicą , za­
m aw iać m ożna listow n ie albo telegraficzn ie. F rzy  zam ów ien iu  na­
leży podać d zień  w yjazdu , num er pociągu  i rodza j m ie jsca , dam ­
skie czy też m ęskie i  gdzie  się wsiada,

- ' >•: * *' • . *  ' "■ * "1 .'* ;

W V 3 ! 1 1 V f J T  AUL & Jh Jiglb JfeA
miesięcznik 

poświęcony sprawom polityczno-społecznym 
nauce i sztuce 

Wychodzi rok XIV. w Krakowie.
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem j e j : niepodległość i twór­
czość. W  szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej ; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski —■ K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr. Sobeski — J, Wł, Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano, Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studniekiego, W. Feldmana, M. Sokolniekiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakter} styki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukcje wybitnych dzieł sztuki, — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.
P B E Y U 1 E B A T A :

Rocznie 20 koron 20 marek 10 '— rb.
Półrocznie 10 koron ' 10 marek 5 '- -  rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 8.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISM.V HUMORYSTYCZNE, 

ILLUSTBACYE ARTYSTYCZNE, MODY. ŻURNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą, 

w miejscu liis wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, LwOw, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

„ M e i s t e r  d e r  F ^ r k e "
o/yginalne reprodukeye ' %  * . . '  malarzy

l c o i* a . ;p l® t J G S L e  p o o z n i k i  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9  
p o l e s a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

01543101013102
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54  lata istnienia 54  lata istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza ilnstracya polska

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILŁUSTROWANY“  w r. 1913 zamieści świetną powieść5

Henryka Sienkiewicza „pod d ą b r o w s k im *1
Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka,

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

WŁADYSŁAWA REYMONTA: „INSUREKCYA**. WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI11.

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika lilustrowanego4* otrzymują zupełnie bezpłatnie

C1EEAWE POWIEŚCI\ U  MIESIĘCZNIK 
ILUSTROWANY

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów roczni®.

W  ROKU 1913:
E .  O R Z E S Z K O W A :  A L .  U U I A S :

„AUSTRALCZYK**. „ WI LCZYC  A“ .
A ,  K R E (  H O W I E C K I :

„SZARY WILK“ . „ „ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
K .  U 1 C K E I S :  • f l l l A Y T A  i l A I  T l E K :

.DAWID COPPERFIELD". „CIEŃ CHIŃSKIEGO SM0KA“ .

J . K O R Z E N I O W  S K I : R  O L O U E G O

KOLLOKACYA“ . „SIEDMIOLETNIA WOJNA".

i i -

„Liekawe powieści*' każdy prenumerator 
,.T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o u dostaje 

zupełnie darmo.

Dla meprenumeratorów „Tygodnika Iilustr.44 
„Ciekawe powieści* kosztują rocznie 

koron 1 6 '— .

Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „TygodnikaZilustrowanego4* 
po koron 1 0 .— , w oprawie koron 16. — .

Wswsysey prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie

CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" z 12 tomami „Ciekawych Powieści^:
W e  L w o v r i e :  W  G a l i o y l  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. 
'półrocznie 13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
rocznie 27*20 kor. ,, „ 33*20 kor.

kwartalnie 7‘20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28*80 kor. ,, ,, 3480 kor.

Prenumerat; przyjmują: Administracja Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcys Weketlmer i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Rrdakeyę we Lwowie: Arior SełurOdar.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  3 hal., t o s  t y m 

petitem  4 hal.

M y d z e . Wysyłam grzyby-, ładne wybrane 
7 kor. za 1 klg. Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 łiai., Rydze 
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 klg. z beczułką za kor. 3-50. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2 50. Masła 1 klg. za kor. 
2-40 w przesyłkach co najmniej 4-o klg Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4-—. Jabłka i gruszki, dobre,' zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 3'50. Gruszki kaiscrki 5 klg. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4 '— kor. Prócz tegqj 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe; czerwone, szero­
kości 60 cm. po 2 40 kor. za 1 .metr. W ysyła pocztą 
opłacone Ł . Śtcunmer, kupiec w Rossowie.

llźS r  '

. .  . „ / . w ! r e a l n o ś ć  około 7 morgową z do- 
^ v 5 U .C tI i l  mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowieaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

Lw ów , u l. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, z ło 'o  i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

P o sz u k u je  s i ę  k u p n a
starych MEBLI mahoniowych

Sie w  (io& ryw  st% n !e ,
Zgłoszenia pod „MEBLE1*.

Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3.

Di?

Afósryki
i Kanady

• S A -S l przeprawia
* £ S B & M 5 iM C S S fcu a  najiepicj

L I N I A  R U N A R D  
we Lwowie, ul. Gródecka i. 99.

Z 1'r je s tn :
P an on ia  20 stycznia 1913.
IJIionia 4 marca 19.18.

% L iw erpoolu  :
Insitm iiN i 4 i 25 stycznia i 15 lutego 

1913.
M a u r e t a n i a :  11 stycznia, 1 i 22 lutego 

1913.
N ajszybsze i n ajw sp an ialsze  

parow ce św ia ta !
Cena przepraw y ok rętem  T ryest- 

Sew  York III. k l. k o ron  170 . D zieci 
niżej la t 13 k oron  85 . W szy stk o  z 
dod an iem  3 0  k o r . am eryk ań sk iego  

p o d atk u  pogłów nego. 
Uważajcie na Nr. 99.

n ajlep sze  gatnnki o sm ak n  czystym  
arom atycznym  po k or. 1*80, 1*02, 2*- 

2 0 8  i 2*16 za p ól k lg r . p oleca  
h a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

Urania Rieila, £wów.

OBWIESZCZENIE.
Podpisany zarządca masy konkursowej Abrahama Dawida Friedla i Ohaji 

Mermelstein w Skolem podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że w 
myśl uchwały Wydziału wierzycieli tejże masy sprzedane zostaną w drodze 
pisemnych ofert:

a) Skład towarów bławatnych opisany inwentarzem od poz. 1 d<5 poz. 
1868 i oszacowany na kwotę 74.629 kor. 40 hal., wraz z urządzeniom skle- 
powem od poz. 1 do poz. 29 oszacowałem na 1364 kor. 40 hal.

b) Ruchomości opisane inwentarzem od poz. 1 do poz. 135 a oszacowane 
na 3454 kor. 90 hal.

c) Pretensye książkowe obydwóch krydataryuszów wedle ksiąg handlowych 
tychże.

d) Pretensye książkowe krydataryuszki Chaji Mermelstein, wedle ksiąg 
handlowych tejże, ~~ pod następujący, warunkami:

1. Of-rty mają być wniesione do rąk podpisanego najpóźniej dnia 5 sty­
cznia 1913 o godz, 10 przed południem.

2. Do oferty ma być dołączone jako wadyum do poz. a) 5000 kor., do 
poz b) 300 kor., do poz. c) 500 kor., a do poz. d) 200 kor. w gotówce łub 
w  pupilarnych papierach wartościowych.

3. Wydział wierzycieli zastrzega sobie prawo m^atwierdzenia żadnej z 
wniesionych ofert lub zatwierdzenia którejkolwiek oferty bez względu na wy­
sokość ofiarowanej ceny.

4. W razie zatwierdzenia oferty powinien kupujący złożyć cenę kupna 
w  p rzeciągu  trzech  dni od dnia zatwierdzenia gotowką do rąk podpisanego 
pod rygorem utraty wadyum na rzecz podpisanej masy konkursowej.

5. Podpisana masa konkursowa nie ręczy ani za jak  śó, ani za ilość 
sprzedać się mających towarów i ruchomości, ani też za należność i ściągal­
ność pretensyi książkowych.

Interesenci mogą oglądać towary i ruchomości oraz przeglądać księgi 
podpisanej masy w uniach od 1 do 4 stycznia 1913 w czasie od godz.. 10 
do 12 przed południem.

W Skolem, dnia 31 grudnia 1912.
ISRAEL LEHRER 

zarządca  m a sy  ko u kursowej Abrahama 
Dawida Friedlera i Ohaji Mermelstein.

To w a sf i* o

„m u z e u m  p o ź y te e z s iy e k  rzeez jr ,
osobliwych ludzi

i sjauisk ui&turp<£.
E j Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- |  

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
_  zly  los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- _  
B ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w jg j  

mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
bów pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona. wiceprezydenta król. Towarzystwa _ _  

Em  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną §|| 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny.

dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
nnw i n <>! f 0.4 07W na.-nńi Wi-ńhlA Ttati k Tir nntam i kan ark ów. Warunki z drów fi en snu. Ksiądz. którvszy i najtańszy napój. W róble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snii. Ksiądz, który f i g  

■ ■  mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

g  nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d. g g

Cena z przesyłką  pocztow ą 1 14. 06 B al., za  za liczk ą  2  54. 10 k a l.
I> o  n a b y c i a  w  b i u r z e  S t . S o k o ł o w s k i e g o .  —  L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  1. 3 .

Wielka willa w Raguzie
p rze p ię k n e  p ołu d n io w e p o ło że n ie , w id o k  na m o rz e , o b sz a r  około 2 5  m o rg ó w  
z  w in n icą , p ark iem  s z p ilk o w y m , d rz e w a m i o r z e c h o w e m l, fig o  w e  m i, m ig d a - I 
ło w e m l e tc ., bard zo  n a d a j ą c a  s i ę  na s a n a t o r y u m  — do sp rze d a n ia , |
Bliższa wiadomość: Biuro d zie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o . — Jagiellońska J. 3 . L w ó w . —

Wzajemnego Sredylu w Krakowie
wypłaca swym Członkom, 

począwszy od dnia 2 stycznia 1913 roku od udziałów 
wpłaconych przed dniem 1 października 1912 roku

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1912 
w Kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie, 

za okazaniem książeczki udziałowej.
(Ihzediuk nie będzie płacony)

R o c z n i k i

33
66

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

T A N I A

B I B L I O T E K A
O

w
■O

DLA W SZYSTKICH. 
24 to ia y  za 3 kor.

z przesyłką 3 kor. 80 hal.
KAROL LIBELT: O m iłośc i o jczyzn y .
WINCENTY POL: P ieśni Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ. K. W 0Y0ICKI: A m erykanin . Powieść 9 życia

Kościuszki.
H, G. W ELLS: W ojn a  dw óch  św iatów . Powieść fa n ­

tastyk- 'T-wMU '-my.
M łoda L itw a. — N ow ele autorów  litew sk ich . Prze­

łożył S Horbaczewski.
A. J. K U ŁRTN: p ie s ia . Powieść.
WŁ. TR4BC2YŃSKI: Dwa powstania poznańskie.

Bek 1846 i 1848 oraz Proces w  Moabicie.
Z BARTKIEWICZ: N astroje. Nowele różnych autorów 
W  M. DOROSZBWICZ: Opow iadania.
HELENA BOHLAU: P ół-zw ierzę . Powieść w 2 tomach. 
LEONIDAS ANDREJEW : Ż y c ie  cz łow iek a . W pięciu

obrazach z prologiem
EDMUND BERNSTEIN: Stra jk , je g o  istota  i o d ­

działyw anie.
PIOTR n a NSSN:  P róba  ogn iow a. Nowelle.
WiKTOR DYK: W styd, Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHNITZLER: Gtdy sic duch  zam roczy . No- 

welie.
W ŁADYSŁAW A NIDEOSA: W im ię  praw . Powieść 

w 2 tomach.
M łoda R osya, Nowelia W tłum. H. Oieudzkiej.
Jen. IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni w odzow ie  

p o lscy  przed  sądem  h istory i. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), % tomy.

P oeci-L eg ion iśc i. W ybór ich  p oezy i. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

R a z e m  24 tomy za 3 kor.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Liwowie) ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowlncyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

Q  a-ttWKai nu ii iimmfn

f A I I P A F R A C H T O W A
m Lwowa do wszystkich stacyj  
kolejowych w Galicji i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Gsma 2 z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal.( za

pobraniem * kor. 99 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

żnryer kolejowy C ena 4 0  h alerzy.
Biuro dzienników St, Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopad* ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


